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I sekretarz KC PZPR przyjqł 
sekretarza generalnego ŚRP 

• r o zna zo y 

W związku z przypadającym obecnie 25-Ieclem wielkiego między­
narodowego ruchu pokoju, w dniu 15 bm. I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek przyjąl przebywającego w Polsce sekretarza gene­
ralnego Swlatowej Rady Pokoju, wybitnego działacza politycznego 
rndit - Romesha Chandrę. 

W spotkaniu, które odbyło się w 
gmachu Komitetu Centralnego, wzięli 
również udział: członek Biura Poli­
tycznego. sekretarz KC PZPR Edward 
Babiuch. •ekretarz KC PZPR Wincen­
ty Kraśko. członek sekretariatu KC 
I kierownik Wydziału Zagranicznego 
KC PZPR RysZ'!lrd Frelek. 

Romeshowl Chandrze towarzyszyli 
sekretarze Swiatowej Rady Pokoju 
Nikołaj Woszczyn!n I Kazimierz Kle­
lan. Obecny był przewodniczący 
Ogólnopolskiego Komitetu Pokoju -
Józef Cyrankiewicz. 

W dlutszej I przyjacielskiej rozmo­
wie omówiono węzłowe zagadnienia 
obecnego etapu walk! o międzyna­
rodowe odprężenie I utrwalenie zasad 
pokojowego współistnienia państw o 
odmiennych ustrojach. Romesh Chan 
dra, Nikołaj Woszczynln poinformo­
wal! I sekretarza KC PZPR o dal­
szym roz\\<oju tej walid, zwłaszcza od 
niedawnego śwlatowe~o kon~resu sił 
pokoju w Moskwie. który wywarł 
wielki wpływ na rozszerzenie frontu 
1 zacieśnienie współdziałania róż­
nych sił t nurtów postępu I pokoju. 
Następnie I sekretarz KC PZPR 

Edward Gierek w towarzystwie 
Edwarda Babiucha, Wlncentel(o Kras­
ki, Ryszarda Frelka spotkał się z 
wybitnym! działaczami polskiego ru­
chu pokoju. Obecni byli Romesh 
Chandr~. Nikołaj Woszczynln 1 Ka­
zimierz Klelan. 

Na spotk>anlu Romesh Chandra w 
Imieniu prezydium Swlatowej Rady 

Pokoju wręczy! Edwardowi Gierkowi 
Zloty Medal Pokoju Jm. Jollot-Curie 
przyznany w uznaniu za wybitny 
wkład do sprawy pokoju I przyjaźni 
między narodami. 
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~ ~ 

~ Miesiąc sam na sam ~ 
~ ~ 
~ z chlorellą ~ 
~ ~ 
~ Miesiąc sam na sam z chlorellą spędził w hermetycznej kabi- ~ 
~ nie imitującej statek kosmiczny radziecki badacz Nikołaj Mi- ~ 
~ chajłow. 30-litrowy pojemnik z wodorostem chlorellą zastąpił w ~ 

~~ tym eksperymencie biosferę, pochłaniając wydychany przez czło- ~ 
~~ wieka dwutlenek węgla i dostarczając mu tlenu a częściowo ,, 
~ również pożywienia. ~ 
~ Po zakończeniu doświadczenia lekarze uznali stan zdrowia :::; 
,, badacza za zadowalający i jeszcze tego samego wieczora poz- ~ 

~ walili mu wrócić do domu. :..; 

~ Eksperyment mający na celu zbadanie systemu zapewnienia ~ 
~ człowiekowi warunków do życia w wyniku działalności mikro- ~ 

~ organizmów przeprowadzili pracownicy radzieckiego instytutu ~ 

~ (Dalszy ciąg na str. 2) ~ 
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Walter Scheel wybrany 
t 

Zgromadzenie Federalne sklada-

1 

krajów NRF, wybralo w środę 
jące się z członków· Bundestagu i Waltera Scheela, dotychczasowego 
z przedstawicieli po~zc7ególnych przewodniczącegc FDP. wicekancle-
------------~- I rza i tnin:stra ~,naw 1.a~ranicznych 

• • nowym prezydc>ntem NRF. Zosta-

P1ękny dar \ nie _on zapr_zysiężony na tym sta­
nowisku l lipca br. Prezydent Gu­
stav Heinemann pełniący tę [un­

Polonii kanadyjskiej 
Wczoraj przekazano obserwatorium 

iastronom1cznemu Uniwersytetu M1ko­
łaJa Kopernika w Toru ni u spekto­
graf ufundowan y przez spoleczenstwo 
J P<Jlonię kanadyjską. Urządzenie to, 
służące do badama widm pojedyn­
czych gwiazd, jest świadectwem ści­
słej współpracy, która łączy naukow­
ców torunsklch I kanadyjskich. 

W uroczystości wziął udział sekre­
tarz generalny towarzystwa łączności 

z Polonią zagraniczną „Polonia" -
Wiesław Adamski. Obecny był amba­
sador Kanady w Polsce John Alex­
ander Maccordlck. 

„Susza stulecia" 
w Szwecji 

kcję dotvchczas zrezygnowal z u­
biegania się o ten urząd w kolej­
nej kadencji ze względu na pode­
szly wiek i ;;tan zdrowia. 

Walter Scheel. wspólny kandydat 
koalicji rządowej SPD i FDP, o­
trzyma! !\:JO na 1.0;33 oWdanych !l'ło­
sów. czyli ab•olutną wiek"zo~<" nie­
zbędną w pierwsze.i turze !l'łosowa­
nia. Na kandydata opo1vcii chadec­
kiej CDU/CSU, Richarda von 
Weizsaf'ckera. !l'losowalo 498 człon­
ków Z!l'romadzenia. Pię<'iu w•trzy­
malo się od głosu. Układ sił w 
zgromadzeniu federalnvm wyklu­
czał' zwvrięstwo kandydata opozy­
cji chadeckiej. Chn<'iai ooozycj::i 
nie głoRowala na 'W'lltern Scheela 
- zd 0 C'vdnwala <;ię bowif'm na wy­
stawienir wła"nf'!!O lrnnd,·ri~•~ 

wiadomo if'dnAk że nnwn wvbrnnv 
prezydent cieszy sie poważaniem 
także w kolach tej opozycji Walter 
Scheel przejmie I lipf'a obowiązki 
prezydenta na kolejne pięć lat. Je­
go przvznależność partyjna będzie 
w tym czasie zawieszona. Będzie 

Katastrofalna susza zagraża w on drugim prezydentem pochodzą­
tym roku szwedzkiemu rolnictwu. cym z szeregów FDP i najmlod­
W wielu rejonach Szwecji. zwła- sz:vm prezvdentem NRF. 
szcza kolo Goeteborga, od dwóch Były to pierwsze wybory prezy­
miesięcy nie opadła ani jedna kro- aenckle, w których kandydat prze­
pla deszczu. W środkowej Szwecji szedł w pierwsuj turze glosowania. 
z powodu suscy i nocnych przy- Nowy prezydent !est politvklem zna 
mrozków nie wzeszły zboża. nym I popularnym w NRF I za gra-

Brak paszy zmusza rolników do nicą. Jes~ on zarazem politykiem. 
odstawi~ia bydła do rzeźni, co z któr.v w1elokrotnle wvpowiadal si<: 
kolei grozi brakiem mleka w kra- za odpreże~iem w .stosunkach mię­
. . . dzy krajami kapltal!~tvcznvml I so­
JU. „w ostatnich d_mach doszło d~ cJallstycznymJ 1 klórv na poprzed­
sern groźnych pozarów W cale.1 I nich stanowiskach aniraźowal ste na 
Szwecji.. PolicJa oglosita absol1;1tny rzecz normaliznc,1! stosuąków z so-
zakaz uzywama otwartego ogma. cjalistyczną częścią Europy. 

N/z: podczas uroczystości przemawia E. Gierek. 

Edward Gierek i Piotr Jaroszewicz 
pr 

111111 

Wczoraj I sekretarz KC PZPR Edward Gierek l premier Piotr 
Jaroszewicz przyjęli delegację pracowników przemysłu poligra­
ficznego z okazji 500-lecia drukarstwa polskiego i ich doi;.oczne­
go zawodowego święta - „Dnia Drukarza". 

W spotkaniu wzięli m. in. udział: 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, wicepremier. minister kul­
tury i sztuki - Józef Tejchma, se­
kretarze KC PZPR: Wincenty Kraś 
ko i Jerzy Lukaszewicz. 

W skład delegacji wchodził m. 
in.: Tadeusz Pawlak - linotypista 
w Drukarni Dziełowej w Łodzi. 

Uczestnicy spotkania. zasłutenl mi­
strzowie sztuki drukarslciei mówili o 
najistotniejszych problemach związa­
nych ze swoją pracą. 

Nawiązując do wvpowtedzl uczest­

drukarstwa w podstawowy materia! 
- papier. 
Zabierając glos na zakończenie spot 

kania Edward Gierek wskazal na 
wielkie znaczenie przemysłu pollgra­
!lcznego dla dalszego rozwoju kultu­
ry, nau.ld, ośwJaty i gospodark:!. -
Przekazujecie społeczeństwu w posta­
ci różnego typu wydawnictw najistot­
niejsze treści polityki partit I pan­
stwa, dorobek caleg0 polskiego piś· 
mlennlctwa. Dlatego - powiedzlal I 
sekretarz KC PZPR - tak wysoko 
cenimy waszą pracę. 

ników spotkania Piotr Jaroszewlc• Edward Gierek przekazał na ręce 

przedstaw!! dotychczasowe I perspek- delegacji dla wszystkich pracowników 
tywtczne przedsięwzięcia zmierzające poligrafii wyrazy uznania za Ich do-
do unowocześnienia I rozwoju bazy tychczasowy trud, złożył serdeczn<' 
technicznej polskiej poligrafii. Poln- życzenia z okazji Ich dorocznego 
formowa! między innymJ 0 lnwesty- I święta oraz 500-lecla drukarstwa pol-
cjach, które poprawią zaopatrzenie skiego. 

o Hartnick (NRD) pierwszy na mecie w Berlinie 

o s. Szozda po raz piąty wśród najlepszych 

I 
W wielu dotychczas rozegranych wyścigach na mecie w stolicy 

NRD - Berlinie. swoje sukcesy odnos!U polscy kolarze, te przy­
pomnimy honorowe rundy Magiery, Czechowskiego Hanusika, 
Blawdzlna i w. Matusiaka. Wydawało się, że kolejny triumf 
odniesie któryś z naszych kolarzy - uczestników tegorocznego 
wyścigu. 

Sl:alo slę Inaczej. Chociaż do tam­
tych wspaniałych zwycięstw swoich 
poprzedników na wiązał wicemistrz 
świata - S. Szozda. zdobywając w 
Berlinie trzecie miejsce. 

Gdyby nie kl<Jpoty z rowerem, po 
których nasi kolart musiał dogani ać 
grupę. kto wte czy na najwyższym 

podium nie stanątbv znów zawoonik 
oolskie~o zesPOlu. . 

Swó.1 wielki dzle1) 1>rzeżyl wczoraj 
19-letni reprezentant NRD. debiutant 
w maJow<>J imprezie H. J. Hartnick, 
który po śmiałym ataku Jako oierw­
szy miną! linię mety. Warto przy­
pomnieć. że jest \p jut drugie 
(wygrał III e\ap w Poznaniu) zwy_ 
cięstwo tego ml<Jdeg<J 1 utalentowa­
neg<J kolarza INRD. którego wielu 
fachowców typuje na następcę slaw­
ne~o .. Taeve'' Schura. 
Wielką nie•podzianka było wywal­

czenie na wczorajszym etapie dru­
giej lokaty p•1ez mniej znanego do-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

VIII ETAP INDYWIDUALNIE l 
1. Hartnick (NRD) 2 :46.39 
2. Popow (Bułgaria) 2 :46 .52 
3. Szozda (Polska) 2 :47.07 
4. Plkkuus (ZSRR) 2:47.17 
5. Schlffner (NRD) 
6. Vasile (Rumunia) 
7. Kuehn (NRD) 
8 M<Jravee (CSRS) 
9. Milde (!NRD) 

10. Matousek (CSRS) 

POZOSTALI POLACY 

13. Kręczyńsl<i 
16. Kaczmarek 
22. l~owalskl 
23. Brzeźny 

Mytnik I pozostali kolarze 

" 

2:47.17 

VIII ETAP DRUŻYNOWO 

1. NRD 
2 Bul~arla 
~. Polska 
4 H(llancf'a 
5 CS!lS 
6. ZSRR 
7 Rumunia 
8. Włochy 
9. NRF 

8 :21.10 
8 :21.2fi 
8:21.U 

8 :21.50 

8 :21.51 

PO VIII ETAPIE INDYWIDUALNIE 

1. ~lytnlk (Polska) 
2. Gonschorek (NRD) 
3 P1kkuu• (ZSRR) 
4. Szozda (Polska) 
5. Gorel<JW (ZSRR) 
6. Hartnick (NRD\ 
7. Hrazdlra (CSRS) 
8. Brzeźny (Polska) 
9. Mat<Jusek (CSRS) 

10. Bartonlcek (CSRS) 

POZOSTALI POLACY 

11. Kowalski 
15. Kaczmarek 
17. KręczyńskJ 

19 :37.38 
19 :38.02 
19 :3R 05 
19 :38.40 
19 :33.41 
19 :38 48 
19 :39.01 
19 :39.13 
19 :39.26 
19 :39.56 

19 :40.08 
19 :4<l.ł6 
19 :łl.lł 

POTSDAM0 

ETAPIX ~ 
~~,} o 

LEIPZIG o-' 
Dziś kolarze będą miel( do prze. 

jechania 170 km na trasie z Pocz- 1 
damu do Lipska. Lotne finisze na 
54 km w Jueteborgu I na U5 km w I 
Eilenburgu. 

Start ostry wyzu.aczono na godz. 
13.30, a prz\:,Jazd pierwszych kolarzy 
na stwdion w Lipsku spodziewany 
Jest około godz. 16.łS, 

Stanisław Szoz<la 

PO vm ETAPIE DRUŻYNOWO 
1~ Polska 
2. ZSRR 
3. NRD 
4. CSRS 
5. NRF 
6. Holandia 
7. Kuba 
8. Francja 
9. Rumunia 

10. w. Brytania 

58 :53.24 
58 :55.03 
58 :55.19 
58 :56.17 
59 :05.43 
59 :09.23 
59 :U.53 
59 :12.00 
59 :16.51 
59 :18.48 

MYTNIK WYPRZEDZA 
Gonschorka 
Pikkuusa 
Szozdę 
Gorelowa 

<J 24 sek. 
27 sek. 

1.02 min. 
1 03 min. 

POLSKA l\.IA PRZEWAGĘ NAD 
ZSRR 
NRD 
CSRS 
NRF 

1.39 min. 
1.55 
2.53 

12.19 

NAJAKTYWNIEJSI 
1. S:m\t :Hc.landill) 
2. P ikkuus (ZSRR) 
3. Lichaezew (ZSR:(l) 
4. Labus (CSRS) 
5. Schiftner (NRD) 
6. Van Helvolrl (Holandia) 

30 ll..ltk 
15 
8 
6 •I 
5 
5 

DZIE 
HI ESIE 

W 136 dniu roku słońce wze­
szło o godz. 3.łO, zajdzie zaś o 
godz. 19.25. 

Andrzej, Wleńczysla~. 
Trze bo mysi 

przewiduje dla Lodzi I woje­
wództwa nastepułącą poi:ode: 
zachmurzenie umiarkowane z moż­
liwością przelotnego opadu. Tem­
peratura maksymalna + 16 st. C. 
Wiatry umiarkowane pln.-wsch. 

Jutro pogoda I temperatura bez 
większych zmian. 

W~zoraj o godz. 21 ciśnienie WY· 
nosiło 745,8 mm. 
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194'1 - Ustawa o 46-godzin­
nym tygodniu pracy. 

1944 - Członkowie delegacji 
KRN odbyli w Moskwie pierw­
;ze rozmowy z Prezydium ZG 
ZPP oraz Centralnym Biurem 
Komunistów Polskich w ZSRR. 
Uznano Krajową Rade Narodo­
wą za kierowniczy ośrodek po­
lityczny wszystkich ludowo-de­
mokratycznych sił Polski. 

o zakończeniu I kwartału br. 
z satysfakcją odnotowaliśmy 

wysokie tempo rozwoju g<Jspo- Po posi"edzeni·u 
dark! w tym okresie. Kolejna 

ocena dokonana przez Biuro Poll-
Biura Politycznego KC PZPR 

tyczne KC PZPR - za ł miesiące 
roku - potwierdziła ugruntowywa­
nie się korzystnych tendencji w na­
s.zym życiu ~poleczno-gospodarczym: 
pod wieloma wzgledaml osią!l'ni:li­
śmy dalszy oostep I lę,psze wynll<I 
niż te. które stanowilv podstawę 

oceny I kwartału. 

, 
mys ne 

miesiącach br. tą właśnie drogą u­
zyskal!śmy pon3d 80 proc. przyro­
stu produkcji sprzPclanej C<J bardzo 
lstotne - poprawi'._ się wyk<Jrzysta­
nie czasu pracy. zwłaszcza w prze­
myśle kluczowym Zmniejszyła sle 
tam liczba ~od1ln nie orzepracowa­
nych. ~padła absenc.1a ch<Jrobowa I 
wskaźnik nieobecnośeJ nie usprawle­
dllwloneJ. 

Na uwagę zaslUi!Uje przede wszy­
stkim szybki wzrost produkcji prze­
mysłowej 1 bud<Jwlan<J-montażowej, 

Wzrost wydalnośel oracy J jej udzia­
łu w orzyrośe!e orodukcjl Zatote. 
nla narod<Jwego olanu ~oołeczno-go­
sood•rc?.egc Z<Jstalv w tvch dzled7l­
nach wvratnle nT?Pkroczone No. 
w przemvśle uspołec•nlonvm nro­
dukc,fa sprzł'dana zwlek•7-vl, sie o 
12,8 proc. (wobec nlanowanvch 11.l 
proc.). a wvdajność pracy 0 10.1 Na korzystny <Jbraz składa się 
proc. (planowana 8.1 proc.). Bu- również dalszy wzrost plac real­
downictwo uzvskalo 21.R procentowy nvch I dochodów ludności, wysokie 
w1rost orodukcjf nndstRwnwfl1 (nr7" obroty na rvnku wewnętrznvm oraz 
r~'<ladanvch na 1974 r.) 13.9 nroc. 1 umacnianie sle równowagi olenlet-
14 .4-procl'nfowv 'V;rost wvdaJnoścl no-rvnkowej. uzyskiwane mimo sy­
pricv 1ptanowanv 10 oroc ). <temat. cznie zwieks1anyeh wynagro-

Do P<Jzvtywnych zjawisk należy dceń z t.vtulu re>:ulac.li olac 1 do-
:ul iezvć sorawnieiszy ni:! w ubie- ~h<>dów ludności rolniczej. 
glych okresach przebieg realizacj i \\'<zvstko to dowodzi pomyślnej 
planu inwestycyjnego. Umacnia sie r~1lizacjl podstawowvch celów na­
tendencja do os@ganla przyrostu ~zej polityki: intensywnego rozwoju 
produkcji p<Jprzez zwiększanie wy- li e:osoodarczeg<J w powiązaniu ?e sta­
dajności pracy; w ł pierwszych lym podn<Jszeniem stopy ży<;iowej, 

y 
z poprawą warunków bytowych lu. 
dz! pracy. 

Utrwalenie tych korzystnych wyni­
ków I tendencji - tak, aby zaoew­
nily wykonanie l przekrO<!zenie za­
mierzeń nakreślonych na caly rok 
bieżący - to zadanie obecnie pod­
stawowe. Zadanie to jest realne, 
wymagające wysllku skier<Jwanego 
na urzeczywistnienie założeń planu 
l wykonanie dodatkowej produkc.11. 
przy Jednoczesnej likw1dacJ1 wystę­
pujących jeszcze nleprawldlowoścl 

I napięć, które realizację tych za­
łożeń utrudniają lub opóżnlaj ą. 

Istnieje nadal konieczność ścisłego 
przestrzegania I poprawy podstawo­
wych relacji ekonomicznych. których 
prawidłowość jest (edni'ln :1 głów­
nych czynników sprawneg-o runkcjo­
nowanla gospodarki. Nie we wszy_ 
stklch dzląlach I nie we wszystkich 
zakladaeh rezultaty osiągnięte w 
tym zakresie w ciągu stycz.nla -

z 
kwietnia br. są zadowalające. Rów­
nO<!ześnle zwiększa się znaczenie 
tych przedsięwzięć, które zmierzają 

do umacniania ró~nowagt rynkowej, 
a zwlaszeza wzrostu podaży towa­
rów l usług dla I ud.noś<!l. 

stotny problem stanowi daina 
racjonalizacja zatrudnienia, prawi­
dłowa gospodarka kadrami, zwal­
czanie nadmiernej rluktuacjl za-

łóg. Jest to równlet problem umoc­
nienia dyscypliny w ogóle, odpowle­
dzlalnośc; na każdym stanowisku za 
wlaśclwe wykorzystanie kwalifikacji 
l zdolności prarownlków. za stwarza­
nie odpowiednich waru'lków organl-
7.aeyjnych I technicznych dla wydaj_ 
nej I rvtmlcznej pracy. Oblekt:vwnle 
sprzyJ. temu roraz lepsze technicz­
ne u1.brojenle miejsc pracv: tstnleja 
więc wszelkie przesłanki do ostąg­

nleela dalszego postępu w omawia­
nej dziedzinie 

Duży wysiłek musi być podjęty w 

ponad 60 przedsh:btorstwach, które z 
różnych przyczyn nie wykonały w 
pełni do końca kwietnia operatyw­
nych planów sprzedaży wyrobów 
własnej produkcji 1 usluę. Wpraw­
dzie w porównaniu z końeem I kw. 
br. niedobór do planu zmalał o ok. 
300 mln zł, jednakże nadal przekra­
cza on 700 mln zl. Nadrobienie tych 
zaległości jest realne I możliwe, 
m. In. wobec faktu, Iż sytuacja za­
opatrzenia ulega stopniowej popra­
wie. Rzecz w uruchomieniu Istnieją­
cych rezerw w sferze organlz·acJ1 
pracy. przygotowania produkcji, w 
osiąganiu planowanych zdolności wy­
twórczych. 

Troski wszystldch wytwórców wy­
maga zwiększenie dostaw 1 jakoś~ 
produkcji rynkowej. Jest to sprawa 
tym ważniejsza. że w miarę wzrostu 
zamożności I siły nabywczej społe­
czeństwa zwiększa się zapotrzebowa­
nie na wyrobv coraz lepsze. nowocześ 
nleJsze, bardziej funkcjonalne I este­
tyczne. 

Do końca kwietnia utrzymywała 
się wysoka dynamika nakładów In· 
westycyjnych. Wzrosło także zaanga­
żowanie nakładów na nie ukońc1one 
budownictwo Inwestycyjne. Chodzi 
jednak o dalsze przyspieszenie reall­
Zl\C,fl programów lnwestycyjnv('h, 
skracanie cykli budowy oraz kon­
rentrowan!e •ie na osiąganiu bezpo· 
Arednlch eft>l<tów nrodukcyjnych. wv- I 
rażających ąle zwla~7cza w zwlęk-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Wszystko mo:tna nabyć w sa­
motności, prócz charakteru. 

- Przepraszam oanią, wyjeż-
dżam za chwilę na urtop, a nl­
koi:o tu nie znam. Czv mógłbym 
~ie z panią potegnać1.„ 



myślne wyniki 
gospodarcze 

(Dokonczenie ze str. 1) 1 ne do ruchu częściowo, aby w krót-
szanJu, produkcji na rynek I na kim czasie uzyskiwać efekty i nie 
ei.sp„rt. Niezbędne jest także lepsze zamrażac zaangażowanych środków. 
zagospodarowywanie maszyn 1 urzą- Jedną z dróg do osiągnięcia tych 
di.en, w tym zakupionych za granicą. celów jest szersze korzystanie przez 

~
. zczei;ólnej dbałości wymaga resort handlu zagranicznego z przy­

rolnictwo, którego sytuację z11anych mu uprawnien koordynato­
"-- utrudniły nie najlepsze do nie- ra i jednostki nadzorującej realiza­

dawna warunki atomsferycz- cję planów w tej dziedzinie. 
ne. Zwiększony wysiłek powinien być z bliża się koniec maja, wkrót-
skierowany w pierwszym rzędzie na ce znajdziemy się na przelo-
dalszą intensyfikację hodowli 1 po- ..-' mle roku. Pamiętając o tym, 
w1ększenie wlasnej bazy paszowej. należy doloźyć wszelkich sta-

Szereg obecnych trudności ma swe rań, aby w okresie letnim nie do­
tródlo w niekorzystnej dla nas sytu- puścić do pogorszenia podstawowych 
acjl na rynkach kapitalistycznych, relacji ekonomicznych I do sezono­
polegającł'j m. In. na wzroście cen wego spadku tempa produkcji. Kie­
zakupywanych przez Polskę materia- rownictwo. aktyw 1 załogi wszyst­
lów I surowców. Dlatego też jednym kich zakładów 1 przedsiębiorstw po­„ podstawowym zadań jest zrówna- winny zadbać o to, aby nawet w 
ważenie wspomnianej, niekorzystnej okresie szczytu urlopowego nasza go­
dla nas sytuacji poprzez przyspiesze- spodarka tunkcjonowala na pełnych 
nie tempa eksportu, zapewniające tą obrotach, produkcja odbywała się 
drogą możliwości dokonywania r.aku- rytmicznie. bez zahamowań, opóźnień 
pów za granicą. Nowe inwestycje 1 wahnięć. Jest to również warunek 
pracujące dla eksportu pow1nny być pomyślnej realizacji zadań cale&<:> 
oddawane szybciej niż dotychczas, a 1974 roku. 
tam gdzie to możliwe - wprowadza- ANDRZEJ NOWICKI 

Ośrodek 
dla 

szkolenia partyjnego 
„Anilany" 

W 
czoraj w ZiWCh „Cheml­
tex-Anllana" przekazano 
do użytku zakładów o­
środek szkolenia partyjne­
go, wyposażony w nowo-

czesne urządzenia audiowizualne, 
przystosowane nawet do zdalnego 
sterowama. W przyszłości ośrodek 
powiększy się o biblioteki; z. czy­
telnią. Srodki na wyposazeme o­
srndka zapewniła dyrekcja przed­
siębiorstwa, a największy wkład w 
jego urządzenie wnieśli cz1onkowie 
partii ze slutb technicznych. 

W uroczystości otwarcia udział 

wzięli: sekretarz KL PZPR - Zbi­
gniew Faliński, kierownik Lódz­
kiego Ośrodka Propagandy Partyj­
nej Genowefa Adamczewska, 
przedstawiciele władz dzielnicy z 
I sekretarzem KD PZPR - Widzew 
- AlojzY'm Dworniczakiem, aktyw 
zakładowy. 
Zabierając glos sekretarz KL -

Zb. Faliński - podkreślił znacze­
nie tego typu placówek. których 
w Lodzi jest już 40. Przy zakła-
dach pracy Istnieje ponadto 15 
muzeów fabrycznych. (lk) 

Odznaczenia dla pracowników komunalnych 
z okazji niedawno obchodzonego Dnia Pracownika Komunalnego, 

wczoraj w gmachu Rady Narodowej Miasta Lodzi odbyła się u~o­
czystość dekoracji wysokimi odznaczeniami państwowymi łódzkich 
pracowników komunalnych. Aktu dekoracji . dokonał I sekretarz KL 
PZPR. przewodniczący Rady Naro:iowei Miasta Lodzi - Bolesław 
Koperski, który jednocześnie złożył w l~ieniu KL PZPR I Rad_y 
Narodowej Miasta Lodzi serdeczne gratulacie najlepszym pracowni­
kom komunalnym. 

·~...+;;;:j.j;y,jij,.iJ~9""~Ji~~;s~itłjii,tdl!:~•~r~~~======:=:==~=::~"'"""::::;;~~~:•:::.:..~~~~~~~~~~~~~~~-

~ Miesiąc sam na sam ~ Antonio Spinola zaprzysiężonym 
~ ~ tymczasowym prezydentem Portugalii 
~ z chlorellą ~ 
~ ~ ~ (Dokończenie ze str. 1) ~ 
~ problemów medyczno-biologicznych. Jego wyniki opublikowano ~ 
~ w piśmie „Chimia I Żyzń". ~ 
~ Glówną część doświadczalnej kabiny stanowi! cylindryczny ~ 
,.., reaktor, w którym można hodować chlorellę w ilości do 800-900 ,.., 
~ mln komórek w centymetrze sześciennym plynnej pożywki. ~ 
~ Przez tę ciemną zawiesinę przenikaly silne strumienie światla, ~ 
~ emitowanego przez specjalne lampy, aby komórki wodorostu ~ 
,.., mogły dokonywać fotosyntezy. „, 
~ Objętość hermetycznej kabiny i przewodów powietrrnych wy- ~ 
~ nosiła zaledwie 4,5 m . sześć. ~ 
~ W radzieckich i amerykańskich pilotowanych stalkach kos- ~ :S micznych czynne byty urządzenia do chemicznej regeneracji po- ~ 
~ wietrza. W eksperymencie przeprowadzonym przez instytut pro- ~ 
~ blemów medyczno-b1ologicznych starała się o to chlorella, któ- ~ 
::..;: rrj pomagały mikroby - mineralizatory, przerabiające mocz. 
~ Chlorella zdała egzamin w ciagu 20 dni i nocy trwania doś- ~ 
~ wiadczenia 15-krotnie wymieniła tlen w kabinie. wykorzystujac ~\ 
,.., do fotosyntezy dwutlenek węgla wydychany przez człowieka. 
~ W czasie doświadczenia wiedza naukowców o współżyciu C'Zlo- ~ 

W środę po południu w oslemna­
stowlecznym, parterowym palacu kró 
lewsklm Gueluz, kilkanaście kilome­
trów na poludnie od Lizbony, rozpo­
częła się uroczystość objęcia tymcza­
sowej władzy prezydenckie.I prze~ 
gen. Antonio Splnolę. Zgodnie z pro­
gramem ruchu sil zbrojnych, 64-let­
nl generał. którego ruch powolal w 
dniu 25 kwietnia br. na stanowisko 
przewoclniczącego komitetu ocalenia 
narodowego, ma piastować najwyższy 
urząd w kraju do czasu rozpisania 

za rok wolnych wyborów prezydenc­
kich. Przeprowadzenie tych wyborów 
po 48 latach dyktatury faszystowskiej 
jest jednym z najważniejszych postu­
latów ruchu 25 kwietnia. 
Bezpośrednio po uroczystości pre­

zydent Spinola dokonał formalnPgo 
desygnowania na premiera rządu 
tymczasowf'go znanego z demokra„ 
tycznych poglądów. o pięć lat star­
sz~g0 od siebie dziekana wydziału 
prawa na uniwersytecie lizbońskim, 
prof. Adelino da Palma Carlosa. 

Od 18 do 26 maja 

® DKi Tl~KHIKI ~ wieka I chlorelli rozszerzyła się. Przed t'ksperymentem wiedzia- ' 
~ no. że chlorella I człowiek wydzielają różne gazy m. In. metan ~ 
~ I tlenek węgla. Obawiano się , że jem koncentracja tych szkod- ' 
~ liwych zanieczyszczeń powietrza w kabinie będzie się zwiększa- ~ 

~ i~~e~~ś~~~~~he~i~k;;~~~a i~~~~~~o z~~?tr~~;;· !Yt~~~i"~~e~o~ażdz~~ ~' Przegląd nouJns'c1' przemys;u snoz· ywczego ' nie się tlenku węgla. Da się to wyja~nić tylko w ten ~posób, W. U 1 ł' ~ że ten szkodliwy tlenek pochłanialy wodorosty I towarzysząca 
~ im mikroflora. 
~ Równowaga w dziedzinie koncentracji drugiego szkodliwego 
~ z;inieczyszczenia - metanu - nastąpiła później. po 12 dobach, 
~ kiedy to wodorosty „nauczyły się" pochlaniać metan. oczyszc?a­
\J jąc z niego sztuczną biosferę. W tym okresie w reaktorze zmie­
~ nilo się mnóstwo pokoleń mikrobów I chlorelli. Sztuczna bioce­
~ noza odbywała się zgodnie z najlepszymi tradycjami przyrody, 
~ na zasadzie samoregulacji. Zdaniem specjalistów system fizy­
'' emo-chemicznej regeneracji powietrza nie jest do tego zdolny. 
~ W eksperymencie sztuczha biosfera dostarczała tlen w 100 proc., 
~ natomiast wykorzystanie tlenku węgla osiągnęło 96 proc. 

' • Piwo , Jubilat" • Provital - przyszłość 

~ Wodę do picia. przygotowywania nokarmów i do celów hl­
~ gienicznych czerpano w eksperymencie nie z wodociągów, lecz 
~ ze sztucznej biosfery. 
~ Wilgoć brano z powietrza, gdy osiadała na wylocie z reakto­
::S ra, w którym hodowano wodorosty, do reaktora natomiast od­
~ prowadzano wodę wydzielaną przez badacza. m. in. przez jego 
~ pluca i skórę. Wodę z wydzielin człowieka oczyszczala miniatu­
~ rowa oczyszczalnia, stanowiąca kopię urządzeń Instalowanych w 
~ miastach. Oczyszczaniem zajmowały sit: mikroby - mlnerali­
'' zatory. 
~ Substancje potyteczne uzyskiwane z wydalin fizjologicznych 
~ C'Złowieka, powracaly do sztucznej biosfery. Np. produkty rnz­
~ kładu mocznika pokrywały trzecią część zapotrzebowania chlo­
'"' relli na azot. 
~ W ciągu miesięcznego doświadczenia w systemie nastąpiło 
~ półtora cyklu obiegu wody. Zdaniem uczonych najistotniejszym 
::\ wynikiem eksperymentu jest to, że w ciągu miesl11ca Istnienia 
~ sztucznej biosfery nie stwierdzono żadnych oznak jej starzenia ' 
~ się. ~ 
~'l/.//././/.//.//.//.//./././//////./././/./././././././/././/. ' ''i.//././////, '/// 

białko? 

I 
W ramach Dni Techniki okręgu łódzkiego, Stowarzyszenie 

Inżynierów i Techników Przem. Spożywczego, organizu.je 21 bm. 
w świetlicy Lódzklej Wytwórni Papierosów przy ul. Kopernika, 
wystawę nowości w przemyśle spożywczym okręgu lódzkit'go. 
Ponad 20 naj~·h:kszycb zakładów spożywczych z Lodzi i wo­
jewództwa prezentować będzie swoje nowości wyprodukowane 
w ciągu ostatnich trzech lat. Będzie ich liczba niemała. gdyż 
procentowo udział nowości w produkcji spożywczej wynosi od 
10 do 13 proc. rocznie. 

Wachlarz prezent-Owanych na wy-1 wego białka przez organizm ludz­
stawie wyrobów obejmować będzie ki. Dotychczasowe wyniki zapo­
w zasadzie caly przemysł spożyw- wiadają się niezwykle interesują­
czy. Spóldzielczość mleczarska po- co. 
każe najnowsze gatunki serów, Przy okazji "".Y~!awy nowości 
Chłodnie Składowe - lody i po- chcielibyśmy zwrocie uwagę na 
silki do szybkiego przygotowywa- jeszcze jedną sprawę. Trwa obcc­
nia. Nie zabraknie w tym poka- nie montaż importowanej hali dla 
zie także wyrobów najnowszych. wytwórni łódzkiej Pepsi-Coli. Na 
M. in. przemysł piwowarski po , przełomie maja i czerwca zaczną 
raz pierwszy przedstawi nowy ga- nadchodzić urządzenia. Gdyby więc 
tunek piwa - „Jubilat". Trunek , łódzki ,.Przembud" przyśpieszy! 
ten z pewnością znajdzie wielu nieco tempo prac, łodzianie mogli­
amatorów. Cechuje go lepsze na- by otrzymywać już w czasie letnich 

R r ' • d • 4 1 • sycenie dwutlenkiem węgla, za- upałów ~40 tys. butelek te~o na-ozg Osnle ra lowe Sto le wartość alkoholu do 4,8 proc., poju dziennie. Wiadomo. że Lódź 
wyższa goryczka. latem to pustynia w z:ikresie n;i-

Zapowiedziano także pokazanie pojów chłodzących. Warto więc 
Krzyte Kawalerskie Orderu Od- czak, T. Swiderski, St. Trojan, M. przygotowu1'ą reportaz· e 30-lec,~u PRL nowego wyrobu cukierniczego, któ wy~o;zystać tę S7.an~ę. Byłaby tQ rodzenia Polski otrzymali: T. Ko- Wilmański, A. Wiśniewski, z. Za-, Q ry może stać się .swego rodzaju no\Ąosć n~pra~·rlę cie. ząca. choć koszko, A. Koprowski, T. Ma- krzewskl. i rewelacją światową. Będzie to no-1 na wystawie me będzie prezentc-kowskl, A. Mikołajczyk, S. Stawiak, Brązowe Krzyte Zasługi - r::. 1 wy ~atunek cukierków oblewanych wana. n. Szaniawski i Kazimiera Wlo- Alberski, J. Barylski, W. Bulik, P.' W Lodzi przebywali wczoraj Domu Zaslutonego Włókniarza czekoladą, ale opartych na zu-; darska. Fabiański, Krystyna Gałązka, Wł. dziennikarze z rozgłośni radiowych w Lódzkiej Rozgłośni PR. pełnie nowym rodzaju białka o Złote Krzyże Zasługi - A. Dań- Garbuś, B. Janicka, Z._ 1:Cędzia, J. w Bukareszcie, Sofii, Bratyslawie i Celem pobytu zagranicznych nazwie Provital. Podczas wczoraj- -----------------<'zak, St. Goliński, J, Pietrzak, Sa- Kossakowska, A. Kuzmk, K. Ol- Lublanie - Eu/rozina Teodorescu dziennikarzy radiowych w naszym szej konferenc.ii prasow~j w O 

(L. Rud.) 

bina Włodarczyk. czak, A. Sadowski, J. Urbańska, hrnn Boiadijew, Jan Pał t MarJari mieście było zebranie materiałów SiiTPS nie chciano nam jednak iyc:u d~cydvią minuty Srebrne Krzyże Zasługi - Geno- Halina Was.zak. Droboz. Zwiedzili oni hale produk- do reportaży na temat 30-lecia zdradzić żadnych bliższych szcze-wt>fa Bednarek, Aleksandra Ber- W uznax:i1u szczególnych zasług cyjne i urządzenia socjalne dwóch Polski Ludowej. gólów. Provital pre:>:entowany je5 t gander, 1\laria Brynkil'wlcz, T. dla rozwoiu m~asla Honorową. Od-1 zakładów - LZPB im. Obrońców Podczas wizyty w Lodzi dzienni- na razie na wvstawie w P:irvżu Chmielowski, M. Dusi o. F. Gluba, znaką m. Lodzi zo~lah. wyróżn~em: Pokoi.u i Zjedno.czonych Tkalni Je- karze spotkali się z sekretarzem ponadto nie zostały jeszcze caiko~ W sukurs olierom 
A. Knapczyńs~i, E. Kol, K. Ma- Z. Błaszczyk, 1\1. Kiełbik, A. Niem- dwabiu, .a takze !1-0we osiedla KL PZPR - Zb. Falińskim. / wicie zakończone badania klinicz-jewska, J, Michalak, Janina Sob- czyk, J. Sztybel. (j, kr.) mleszkamowe. Złożyli wizytę w (ik) ne nad przyswajaniem tego no- I wypadków drngowych (llJlllllDlllllllllllllllllllllJllllllllllllllllllllJllllllllllllllnltlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllflllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllJlllfllllllllll 
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Ministerstwo Zdrowia i Opieki 

Społecznej wystąpiJo z cenną ini­
CJalywą włączenia do niesienia picr 
w ·z.eJ pomocy medycznej lekarzy 
posiadaJący~h prywatne samochody. 
Lekarze. ktorzy zgloszą swój udział 
w teJ si;iolecznej akcji, zostaną wy­
p~saz~m w zestaw niezbędnych le­
ko111, _srodków opatrunkowych i na­
rzędzi, a sa.mochody ich zostaną o­
znakowane emblematem medv­
cznym (zloty wężyk eskulapa na 
niebieskim tle). 

Polska-Grec ja 2:0 (1:0) '.Sejmik dzia:aczy ŁKS 
(Dokończenie ze str. 1) 

tychczas reprezentanta Bulgarll I. 
Popowa. Wicemistrz świata z Bar­
celony s. Szozda po raz piąty sta­
nął wCJZoraj na oodlum w trójce 
najlepszych kolarzy tegorocmero 
WP. 

W porównaniu do wtorkowego eta­
pu, obfitującego w liczne kraksy 
spowodowane śliską nawierzchnią 
trasy, wczoraj uczestnicy wyścigu je­
chali początkowo spokojnie w zwar­
tej grupie. 

Tak było jednak do pierwszej lot­
nej premii znajdującej się na 25 ki­
lometrze w miejscowości Neusterl'tz. 
Znów sprinterskim talentem popisał 
się prowadzący w klasyfikacji na 
,,najaktywniejszego" Holender Smlt, 
zwyclęhjąc przed . Francuzem nar­
dem i kolarzem CSRS - La.busem. 

Znakomity Holender powtórzył 
swój wyczyn również na drugim. lot­
nym finiszu w Gransee (na 67 kilo­
metrze) wyprzedzając Schiftnera 

H. HARTNICK: - „Przed startem 
wyścigu marzyłem o tym, aby wy­
grać chociaż jeden etap w WP. DzU 
zwyciężyłem na drugim etapie. Po­
mógl m! w końcówce Kuehn, który 
zawsze pracuje dla kolegów". 

TRENER W. WALKIEWICZ: 
,.Drużyna dobrze wspó/pracuje 
mamv zgrany, ofiarny kolektyw. 
Obawiam się zwłaszcza ostatniego 
etapu w NRD oraz etapu Karl-1\farx­
Stadt - Sokolov. Wyśclg jest wy­
czerpujący I może mniej doświadczo­
nym zabraknqć trochę sH" ... 

THEO SMIT: - „Marzę o zakwalt­
fikowantu się do drnżyny na ml· 
strzostwa świata w Montrealu. Spo­
dziewam się po Wyśclgu Pokoju ofert 
opiekunów zawodowych klubów. Wy­
grywanie finiszów ulicznych w Ho­
!a ndil łatwo opanować, bo tam wszy­
stkie etapy kończq się na ulicach 
rn1ast". 

S. SZOZDA - ,.Chcialem wygrać 
ten etap, ale straciłem ntepotrzebnte 
sporo sil na trasie. W końcówce ko­
ledzy gdzieś się zagubi!! w peletonie. 
na trasie jednak bardzo m! pomaga­
li. Przede w.~zystkim Kowalski, od 
którego otrzymalem rower". 

l\fALY LOTEK 
5. 10, 20, 32, 33 

wylosowana banderola1 
~58347 

RoprezentacJa polskich p!lkarzy ro-
zegrala wczoraj na Stadionie X-lecia 
w Warszawie towarzyski, międzypań 
stwowy mecz z Grecją, wygrywając 

2 :O (1 :O). 

(NRD) i Pikkuusa (ZSRR). Od 10 
kilometra utworzyła się 31-osobowa 
czołówka, która uzyskala 40-sekun­
dową przewagę nad rrupą pościgo­
wą, składającą się z 22 zawodni­
ków. Po kłopotach z rowerem, dzię-
ki pomocy Kowalsldego (oddal on Bramki atrzelll Lato IW S1 mln.) 
swemµ koledze własny rower) szoz- I Jakóbczak (w 16 mln.)· 
da dogonił uciekającą_ ezolów)<ę po Polski zespól wystl\pil w składzie: 
20-kilometrow~j p-0gom. Fischer (od 46 mln. Kalinowski) -

KilkunastokUometr.owy . przejazd I Bulzackl (od 46 mln. Sobczyński)' 
~rzez berlińskie ul!~e. obfltujące w Gorgoń, Zmuda, Mu.sial - Garlow­
hczne odcinki naw1enchnl z „ko- skl ( d 46 min Kmie ik) Jai<ób-stki" oraz przejazdy priez szyny 0 

• c • tramwajowe spowodowały kraksę, czak, Kasperczak - Lato (od 46 
która najbardziej dala się we zna- mln. !Cust-0), Domarskl (od 46 min. 
kl dwójce kolarzy CSRS - Barto- Kapka), Gadocha. 
nickovi i Hr3.zdirze O!"Ft7 r~nr0 '7" 'i­
tantowl ZSRR - Gorelowowi, Hraz­
cira i Gore!ow, któremu dal ruwer 
Lichaczew dogonili zasadniczą grupę. 

Dzięki 10-sekundowej bonifikacie, 
Jaką zdobył wczora.I Szozda, wice­
mistrz świata przesunął się w kla­
syfikacji wyścigu z szóstego r.a 4 
miejsce, stając się jednym z fawo­
rytów do końcowego sukcesu w Pra­
dze. 

Choclat w dalszym ciągu sprawa 
zarówno indywidualnego, Jak I ze-

1 spałowego zwycięstwa w tegorocz-
nym WP Jest ciągle sprawą otwar­
tą, zdaniem trenera polskiego ze­
społu I Innych rachO\vców, ostateczne 
rozstrz:vi:nlęcia zapadną dopiero na 
kolejnych etapach, a szczególnie na 
sła,vnych uczeskich kopcach0

• 

VIII etap ukończyło 100 kolarzy. 
W oolowie trasy wycofa! się Duń­
czyk Wewer. Przedętna szybkość 
zwycięzcy etapu Hartnicka wynoslla 
45,9 km/godz. Lider wyścigu Mytn ik 
po pokonaniu 870 km ma przeciętną 
szybkość H.8 km/godz. 

Kolejnym spa.rr.lngpartnerem na­
szej kadry była reprezentacja Gre­
cji, która przed kilkunastoma dnia­
mi zremisowała na sławnym stadio­
nie „Marcana" z Brazylią O :o. Gre­
cy wystąplli wprawdzie w Warsza­
wie w nie~ Innym niż tam skła­
dzie, ale spodziewano się powszech­
nie, że zmuszą nasz 2\'spól do duże­
go wysiłku. Okazało s \ę jednak, że 
przeciwnik nie reprezentował wyso­
kiej klasy, choć piłkarze drużyny 
gośct demonstrowali poprawna tech­
nikę, niezłą szybkość I widowiskową 
grę. 

Na tle rywal\ polska kadra wypa­
dła korzystnie, oo nie znaczy. że 
gra polaków mogla już zadowolić. 

Polacy mimo znaczne prze~agl 
grali dość chaotycznie 1 na pal<!ach 
jednej ręki policzyć można bYlo 
składne, pomysłowe akcje w ich wy_ 
konaniu . 
Sąd7.ąc po sytuacjach podbramko­

wych Polacy mogll od.nieść wyższe 

INFORMUJEMY 
Dziś na stadionie LKS rozegrane będą zawody lekkoatletyczne 

o puchar „Przeglądu Sportowego". Wezmą w nich udział reprezen­
tacje łódzkich szkól średnich: XVI LO (or~anlzator imprezy). Il 1 
Vlll LO w Lodzi oraz 111 LO z Ostrowca Swlętokrzysklego, TM 
z Pruszkowa i I LO z Tomaszowa l\laz. 
Początek pierwszych konkurencji o godz. 13. 

A Po wczorajszym remisie O :O z 
Zagłębiem sosnowiec pilkarze cho-. 
rzowskiego Ruchu zdobyli Już tytuł 
mist~za ekstraklasy. 

.ł. W zaległym meczu II 111'(1 Za­
v:isza (Bydgoszcz) pokonal na wła­
snym boisku WiQ.knlarza (Blal~tok) 
2 :1 (:1.:1). 

.ł. Reprezentacja Argentyny prze­
bywająca na tournee w Europie 
zremisowała wczoraj z pierwszoligo­
wym zespołem his~,pańskim - Gre­
nadą O:O 

.ł. Sensacyjnie zakofl.czyl się poje­
dynek finałowy Klubowego Pucharu 
Europy, rozegrany wczoraj pomię­
dzy Bayernem (Monachium) i Atleti­
co (l\\adryt), 

Po 90 minutach nie padła ani Jed­
na bramka. W dogrywce (2Xl5 mln.) 
uzyskano wynik remisowy l :1. W 
tej sytuacji zarządzono powtór_zenie 
meczu. 

Z DZIENNIK LODZKI nr 115 (7915) 

zwycięstwo. Np. w 8 mln. wspania­
lej okazji nie wyko1tzystąl Garlow­
skl pudłując z kilku metrów do 
puste] bram.ki. 

Po przerwie gra nabrala roZina­
chu, w czym niemała zasługa wpro­
wadzonych na boisko: Kapki, Ku­
sto i Kmiecika z Wisly, którzy po­
kazali klika pomysłowych zagra1\ ze­
społowych. 

l\ILODZIEŻOWCY NRD 
POKONALI WĘGRÓW 3 :2 

Dziś w sall przy ul. Piotrkow-
skiej 76 o godz. 17 rozpocznie się 

walne zebranie sprawozdawczo--...,·y­
borcze Lódzkiego Klubu Sportowe­
go. 

Udział w akcji zglosil Państwowy 
Zakład Ubezpieczeń. przyznają"c 
własne śro_dki na zakup neseserów. 
.z~Jos~ema do ochotniczej akcji 

me~1ema J?Omocy na drodze przyj-
Uczestnicy zebrania dokonaja, oce- muJą stac.1e pogotowia ratunkowe-

ny dzialalności klubu w obecnej ~o. które będą uzupelnialy na bie-
kadencjt. nakreślą kolejne zadania 

1

. ząco apteczki w niezbędne medy-
oraz wybiorą nowe władze. kamenty. 
życząc owocnych obrad mamy na-

dzieję, że nowe władze LKS uwzfl:lę-

dnlą w swojej pracy wszystkie n•j- Ospa w Bangladeszu W Dreżnie rozegrano pierws~:v tl- ważniejsze zadania. któr;rch wykona- , 
nałowy mecz piłkarskich mistrzostw n'e przycz;,.vni ~ę do dalszego dvna- w astat · h . Europy drużyn mlodzieżo\\·ych w mlcznego rozwoju sport-.i kwalJflko- ób me trzech tygodniach 113 którym INRO pok<inala Węgry' 3 :2 I wanego I maso1\·ego w okręgu lódz- o_s ,zm~f10 na ospę. która pojawiła Il :2). k im. (w) się \Ą . P nocnej części Bangladeszu. 

W ubiegłym miesiącu ospa, która 

W sobotę na ringu Pałacu Sportowego 
prz;rbrata w Bangladesz rozmiary 
epidemiczne, pochłonęła y; tym sa­
mym regionie życie 300 ~ób. Zda­
niem. tutejszej służby zdrowia tak du­
ża hczba ofiar śmiertelnych jest 
następstwem braku personelu me­
dycznego 1 szczepionek. Mecz reprezentacji klubów gwardyjskich 
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Kronika wypadków Dinama rumuńskiego .ł. Godz. 6.50 ul. Próchnika 18 
Wybiegł na jezdnię Józef s. 1 wpadi 

W sobotę o godz. 18 na ringu Pałacu Sportowego rozpocznie się pod kola „ Wartburga". Pieszy doz­
międzynarodowe spotkanie pięściarskich reprezentacjl polskich I na! rany tłuczonej głowy. 
klubów gwardyjskich I rnmuńskego Dlnama. ~ Godz. 7.40 skrzyżowanip ul. ul. 

W obu drużynach stanie do walki wielu czołowych bokserów Zgierskiej i Skarbowej. Kierowca 
Polski i Rumunii, a wśród nich m.ln. mistrzowie Polski - lo- „Stara" BX 2099 Wlodzimlerz P. na 
dzianin Borkowski, Rybicki (Gwardia W-wa) I jego klubowy ko-1 skutek zbyt szybkiej Jazdy na ś!i­
iega, wicemistrz Polski - Montewski oraz brązowi medaliści te- skiej nawierzchni spowodowaJ zderze­
gorocznych MP - Niebudek (Gwardia W-wa) i Bohosiewicz (Wisła nie z „Syreną", której kierowca do-Kraków\. I znal obrażeń. 

W drużynie Dinama wystąpią byli mistrzowie Europy - Alexe .ł. Godz. 12.20 &1. Kościuszki 120. 
i Dobrescu, oraz aktualni reprezentanci Rumuni! - Dinu, Stela-

1 

Będący w stanie nietrzeźwym Zyg­novici, Tirbol oraz Mircea. munt K. zatoczył się na je7.dnię i 
Jak poinformowali nas wczoraj organizatorzy sobotniego meczu wpadł pod „Fiata". Ze wstrząśnie­

stanowiącego jedną z czołowych imprez urządzanych w br. z oka- niem mózgu przewieziono go do Szpi-
7.j! jubileuszu 30-lecla MO l SB, w poszczególnych wagach wy- tala im. Kopernika. 
stąpią (jako pierwszych podajemy pięściarzy Rumun!I): .ł. Godz: 12.35 ul. Narutowicza 14. 

papierowa: Negru - Niebudek (Gwardia W-wa) Nieostrożnie wszedł na jezdnię ''·a-musza: Dlnu - Borkowski (Gwardia Lódź) dysław K. I wpadł pod kola .. War-
kogucia: Donobantu - Sellin (Wybrzeże Gdańsk) szawy": Pieszy ze złamaniem lewego piórkowa: Stetanovlci - Nowak (Olimpia Poznań) podudzia 1 wstrząśnieniem móz2u 
lekka: Vladimir - l\farclnlak (Oilmpia Poznań) przebywa w Szpitalu im. Kopernika. 
lekkopółśrednia: Dobrescu - Bohosle\Vlcz (Wisła Krakćl\") A Godz. 14.20 ul. Okólna 183. Wa-
pólśrednla: Tanase - Rybicki (Gwardia W-wa) I.ee drogowy przygniótł do tylu cic;-
lekkośrednla: Tirbol - Montewski (Gwardia W-wa) zarówkl - wywrotki Kazimierza K. 
średnia: Flllp - Hebel (Wybrzeże Gdańsk) Z urazem jamy brzuszne.i przebywa 
półciężka: Mircea - Nieścleruk (Gwardia W-wa) on w Szpitalu Im. Kopernika. 
ciężka: Alexe - Mazur (Olimpia Poznań) A Godz. 14.10 Ruczyca Nowa pow. 
Polskim zawodnikom sekundować będą trenerzy - Szczepan z Rawa Maz. W gospodarstwie Juliana 

Warszawy 1 Szafrański z Poznania, a pojedynki w ringu popro-1 D. wybuchł poiar. Ogień strawił bu­
wadzi lódzkl arbiter - Rosiak na zmianę z sędzią rumuńskim. dynek mieszkalny, oborę 1 stodołę. Przed meczem rozegrane zostanie spotkanie (początek o godz. Straty ok. 80 tys. zł. Przyczyna w 
15,30) rezerw Gwardii (Lódż) i Gwardii (W-wa) w ramach roz-1 toku ustalania. 
grywek klasy międzywojewódzkiej. .ł. Godz. 18.05 ul. 1 Maja 83. Nie-
Przedsprzedaż biletów na sobotni mecz Gwardii I Dinama pro- ostrożnie wyjeżdżał z bramy rowerem 

wadzi sekretariat klubu (ul. Struga I\ w godz. 10-18 1 ośrodek 1 7-letnl Tadeusz M. Dziecko dostało 
przy ul. Glównej 17. ·się pod .. S;Tenę" I z urazami ~lo­w dniu meczu kasy Pałacu Sportowego czynne będą Jut od godz. j wy przebywa w Szpitalu im, Konop-15, nlckiej, (m) 



Na dwóch 

posterunkach 

„ ... maszerowały groźne, milczące czworoboki .. „ najeżone ru­
rami muszkietów i włóczni, prawdziwi ludzie wojny'" - tak 
opisywał Sienkiewicz pierwsze potoki wlewającea-o si1: w grani­
ce Rzeczypospolitej „Potopu". Szla więc naprzód brygada Gwar­
dii Królewskiej, lud dorodny, rosly, ubrany w grzehienlaslt• heł­
my z czółnami zachodzącymi na uszy, w :tólte skórzane kafta­
ny, zbrojny w rapiery i muszkiety, zimny i uparty w boju„.". 

Wybrałam w dziale kadr „Wifamy" dwa nazwiska: Piotr Dytrych i Mi­

rosław Stefanowicz. Slusarz i ekonomista. Pracując na dwu posterun­

kach wielkiago łódzkiego zakładu przemysłowego, tak jak w wielu in­

nych, nawet się nie znają. A łączy ich nie tylko zatrudnienie w jednym 

zakładzie, na skutek czego choć w sposób odmienny, często równocze­

śnie daje im się odczuć pulsowania życia widzewskiego kombinatu. Pra­

ca w ,,Wifamie" daje im chleb, poczucie przydatności, perspektywy. Łą­
czy Ich jeszcze jedno - są rówieśni kami. Urodzili się w r. 1944. 30-let­

nie urodziny obchodzą więc w tym samym roku, co ludowa ojczyzna. 
I 

Nie wiem jeszcze, jak pokazał w „Potopie" żołnierza szwedzkiego 
reż. Jerzy Hoffman; osobiście żałowałem jednak, że zabrakło go na 
zeszłorocznej uroczystości koronacyjnej nowego króla Szwecji - no­
szącego zrządzeniem historii te same imiona Karola-Gustawa, jak 
najeźdźca Rzeczypospolitej. Przed oczyma starannie dobranych wi­
dzów - wśród których nie zabrakło i waszego wysłannika - rozto­
czył się widok Gwardii Królewskiej, przeniesionej tywcem z sienkie­
wiczowskich kart. Zamiast „grzebieniastych hełmów" były czarne, 
podwinięte kapelusze, o których wspomina Sienkiewicz w innym 
miejscu. Mimo teatralnej oprawy, groźny podwinięty do góry wąs 

do\vódcy Gwardii Królewskiej I jego marsowy wygląd wzbudziły w 
mej duszy te same uczucia, jakie towarzyszyły zapewne wojskom, 
zgromadzonym pod Ujściem, oglądającym „pierwszego Szweda". 

DAWNIEJ I DZIS 

Okrucieństwo dawnych Szwedów, mordujących ludzi przy śpiewie 
p5almów pobożnych. sprawilo, że jeszcze w XIX wleku słowo „Szwed" 
bylo w Polsce synonimem brutalności żądnego krwi żołdaka (a swoj~ 
drogą ile lat minie zanim zatrą się w pamięci ludzkiej okrucieństwa 
hitlerowców?). Dziś „ludzie wojny" zażywają dobrej sławy jednego 1 

najbardziej pokojowo nastawionych narodów świata. 
Od półtora wieku z górą nie prowadzili Szwedzi wojny. ani na 

swoim terytorium, ani poza jego granicami. Na pamiątkę tego faktu 
założony został przed laty w Sztokholmie Międzynarodowy Instytut 
Badań nad Pokojem (SIPRI). który co roku wydaje okazały tom, nie 

MIROSLAW STEFANOWICZ 

Wybór moich bohaterów był 

-----i się kończyło. Gdy stawaliśmy się Najważniejsze są sprawy • tech- I 
partnerami do rozmów poważniej- niki, ale z drugiej strony wiado­
szych, powiedzmy w wieku 15 lat, mo przecież, że właśnie technika, 
rodzice akurat zajęci byli zadania- od dawna zdystansowała admini­
mi 6-latkl. Dochodząc do wieku s1rowanie. Ten dystans trzeba s"zyb 
dojrzałegu, wystarczyło siły· mie- ko zmniejszyć. Doszliśmy do tego, 
rzyć na możliwości. ze dalszy wzrost wydajności pracy 

Gdy skończyłem na uniwersyte- jest niemożliwy bez lepszej jej 
cię ~k~nomikę przemysłu, gdzie 1

1 
organizacji. Nie wystarcza już o­

spccJahzowałem się w zagadnie- hecny system informaC'ji, podej­
niach elektronicznej techniki obli- mowanie decyzji na podstawie róż­
czeniowej, od razu otrzymałem o- nych, bo często subiektywli vch o­
fertę do „Wifamy". Obecnie po cen sytuacji w przedsiębiorstwie, 
kilkuletnim stażu stanąłem na cze- lub branży. Tę lukę wypełnią sy­
le zorganizowanegu w 1973 r. za- stemy informatyczne, włączane do 
kładowego ośrodka Informatyki i zarządzania. Już częściowo odda­
organizacji. Kieruję pracą 19 o- jemy zakładowi usługi. Ale uni­
sób. Nie dlatego jednak rzeczywi- wersalny system MOSIP, który 
stość prześcignęła moje najśmiel- zastosujemy wraz z całą branżą. 
sze marzenia z okresu studiów. pozwoli nią kierować w sposob 
Najwięcej satysfakcji da.Je mi jednolity. W organizac.le i wdro­
fakt, że współuczestniczę w czymś żenie tego systemu włożymy je­
autentycznie przełomowym, wa- szcze Wiele pracy, Sporo będzie w 
żnym. Zakład nasz ma obecnie niej I mojego udziału. To zaspo­
sprecyzowane perspektywy dzia- kaja moje ambie.Je. Ży,iemy w 
łania (i to z dokładnymi harmono- innych czasach niż nasi poprzed­
gramami) na najbliższe 6-8 lat. nicy, ale nie widzę podstaw do 

,,Czarny majonez'' 

PIOTR DYTRYCH 

kompleksów. Wątek przywil\zanla 
do kraju, który rodzice wyrażali 
inaczej - bo w innych okoliczno­
ściach, jest przecież zachowany. 
Bez tego co bylo, nie mogłoby być 
to co jest. Tak samo liczą się 
słowa, a nie czyny. Tylko, że kie­
dyś, by tego dowieść chwytało się 
za broń, a dziś o ocenie postawy, 
czy wartości człowieka, decydują 
jego solidność i niezawoclność w 
pracy. 

y 
••• 

świadczący bynajmniej o pokojowych tendencjach świata, Jako cało• 

ści (chyba, że w myśl starej rzymskiej zasady: chcesz pokoju, szy­
kuj wojnę). Co roku powiększa &ie militar11y arsenał świata. W WYŚ• 
cigu tym przodują również Szwedzi. 

POTĘGA WOJSKOWA 

I tak doszliśmy z powrotem 1o wojskowych zamiłowań Szwedów z 
lat „Potopu", z któ~ch coś jeszcze zostało do dzisiaj. Malo jest bo­
wiem na świecie krajów, które byłyby tak pieczołowicie uzbrojone, 
jak właśnie Szwecja. Je.śli wierzyć londyńskiemu Instytutowi Strate­
gicznemu, jedynie Izrael l Stany Zjednoczone wyprzedzają Szwecję w 
wydatkach wojskowych na głowę mieszkańca. Przeciętna rodzina 
szwedzka z dwojgiem dzieci miałaby o prawie tysiąc dolarów ro­
cznie (4140 koron) w swoim budżecie więcej, gdyby Szwecja oparła 

swoją neutralność na zobowiązaniach międzynarodowych. Obciążenia 

rodziny fińskiej z tego tytułu są przykładowo pięciokrotnie niższe. Ma­
ła Szwecja jest mocarstwem w powietrzu, mając więcej samolotów 
wojskowych niż Francja I W. Brytania. 

więc przypadkowy. Równie dobrze płyn i• e 
moglam na przykład zrobić to 
„zbliżenie kadru", czy jak kto wo- . 
li „powiększenie" samemu dyre-

do Nowego Jorku 

Piotr Dytrych jest absolwentem 
szkoły metalowej dla pracujących. 
To samo wyraził więc, może trochę 
prościej, ale cały czas. gdy mówi! 
o szkole. służbie w WOP. o pier­
wszej pracy w warsztatach poli­
techniki i później o dumie zawo­
dowej związanej z wykonywanym 
fachem doskonałego rzemieślnika 
- metalowca, dla którego nie ma 
żadnych problemów przy frezach, 
ślusarce. szlarhetnym kunszcie po­
wlekania metali - wiedziałam. że 
mówi o problemach. które odczu­
wa tak. jak je~o rówieśnik - eko-

W ciągu tygodnia pokojowa Szwecja gotowa jest - w myśl zało­

żeń wojskowych - całkowicie zmienić swe oblicze, wystawiając 750.00l) 
nowocześnie uzbrojonych żołnierzy. Jeśli wierzyć opracowaniom Insty­
tutów badania opini publicznej znaczna większość szwedzkiej mło­

dzieży gotowa jest do obrony swego kraju. Największym problemem 
w~ród poborowych - jak ujawniły niedawno specjalne badania, jest 
narkomani;i. Co piąty przychodzący do wojska młody człowiek miał 
już kontakt z narkotykami; odsetek ten stale się zwiększa. 

PRZECIWKO KOMU 

ktorowi technicznemu „Witamy" -
Wiesławowi Brzozowskiemu. To 
także 30-latek. Ale może wtedy ko 
muś przyszłoby do głowy skoja­
rzenie niepotrzebne . . że jak trzeba 
kogoś pokazać to na pierwszym 
planie zawsze dyrektorzy. 

Bohaterowie mieli być t:rpowi, 
jedni z wielu. I za takich 51ę ma­
ją. Bo oddanych zakładowi 30- lat­
ków, przwiązanych do firmy. zdol­
nych pracowników - ., \Vi fama" 
ma wielu. 8e1 kadrowej zafngi nie 
udźwignęlaby tyC'h w<zvstkiC'h pn­
ważnvrh zad~ń. ktńre "l!n1rat teraz 
w t~m przed•iębiorstwiE' •ię pie­
trza. Przodowanie w l ńd 7kim prze­
mvś1e maszynowym 5tusznie •ię 
,.,Vifamie" zaw•1e n a leża lo Teraz 
ta rola nilc1a , rnkl>idu wznrrowe­
go, zaczęla się taczvć z enta bran­
żą mRszyn wlńkienni<:zvrh Trzeba 
w oparciu o to. co widzewiacy wy 
pracowali. budować modele dobrze 
zorgr10izow11nei nowoczesnej roboty 
dla inn vch A opanować trzeba te 
nowoczesne systemy nie tvlko w 
technologiach wvbie~aiacvch w 
przyszłość, nie tylko w przvśpie­
szaniu tempa nowych wdrożeń. ale 
i w nowym zarządzaniu przemy­
słem. 

Trzydzieści lat to podobno wiek 
najlepszy. Pełnia sil. Młodość · i 
dojrzało"ć w parze. W takim ze­
stawie, możn, zdziałać wiele Poe­
ta powiedziałby może nawet -
,.ruszyc z posad bryłę świata". 

Dziennikarz powie realnie - mo­
żna sprostać największym przeciw 
no l;ciom. Trzeba jednak chcieć . 
Chcieć. móc i to całym sercem. 

Nie chciałam z wł;i.i:nie poznanv­
mi mlodvmi. svmpatvcznvmi ludź­
mi rozmawiać o sprawaC'h wiel­
kich. Trudno o nich mńwić, bo 
wiele osób nie wie. czy o patrio­
tyzmie, miłości, przywiązaniu do 
kraju można mówić „tak całkiem 
normalnie". lak o tym np. że 

wiosna jest pit;lrna. Choć na pew­
no są szc7ervmi patriotami. poje­
cie to lrnjar~ą na ogńl 1 od-<więlny 
mi atrybutami - flagami, hvm­
nem. rocrnicami Stawiaia ie tak 
wysoko. że aż nie potrafią włą­
czyć ich do swej codziennnśri. prze 
ło żyć tego osnbi,le>go ;to<unk u do 
wt11snego kraiu n<• konkrPtv. 

Tote7 byłam ;zczt;~liwa. że prvy 
padek pozwoli! mi spotkać w ,.\\'i·­
famie" Piotra Oytrycha - .;1usa 
rza, oraz !\li rosła wa Stefftnowicza 
- ekonomislt;. bo ląeLyło ich i to. 
że intuicyjnie rozumieli. że w 
zwykłym rlniu roboczym 30 latka. 
patriotyzm - pncwcie więzi z 
krajem, to ntr innego, jak wła­
śnie ich solidna riraca. którą o;it; 
widzi i w rMnvch efektach rozli­
cza - najp1nw. we wła$nej dziel­
nicy. później w skali Lodzi. a na­
stępnie dalej - całej gospodarki 
i jei pozycji w równaniu z inny­
mi. Wielkie gmachy składają się 
z drobnych nieraz elementów. A 
o jakości tych elementów, decvdu­
je każdy na :,woim posterunku:· no. 
w „ Wi famie" - Piotr Dytrych o­
raz Mirosław Stefanowicz. 

- Swiadomość dzisiejszego 30-
latka, to rzecz ciekawa - powie­
dział mi Mirosław Stefanowicz.. -
Gdy się rodziliśmy, najgorsze już 

pobliżu Noweiio Jorku w od­
leglości 20 km Od brzegu 
znajduje sie oajwlekszy śmiet 
nik świata. obejmujący około 

50 km kw dna oceanu. Tu wJa­
śnie już od czterdziestu lat władze 
komunalne Nowego Jorku I tnnych 
pobliskich miast wywożą wszelkte~o 

rodzaju odpadki I nieczystości. W 
orom;enlu wielu mil od tego miej­
sca dno morskie ookryte jest sub­
stancją. która naukowcy nazwal! 
„c1arnym majonezem". Substancja 
ta Jest tru.Jąca. cuchnie z!(n!Jizną I 
zawiera o<?rnmna ilo~ć śmii'rclono~­

nvch bakterii. 
Odoady n;,warstwialy się stopnlo­

\\'O I uważano. że kloaka ta siu. 
żvć bedzie swemu celowi wiecznie. 
Tvmczac;en1 w 19'70 r „e1.arnv ma­
jonez" zaczął przesuwać się w kie-

nomista. tylko wyraża inaczej. 
runku Nowego Jorku, do brze~ów Piotr Dytrych powiedział mi zu­
Long Island. Niektórzy naukowcy pełnie szczerze: - Różni ludzie 
uważają. że przesuwa się on z szyb mają różne ambicje. Ja się wcze­
kością 1,5 km rocz.nle . Zaczęto prze- śnie zorientowalem, że w rękach 
1>rowadzać różn< badania tej sub- jestem '2iręczny i mogę w metalu 
stancji I stwierdzono m tn., że wykombinować nie wiadomo co. 
granica nieezystości xnajduJe sit; 0 Ale nauka, teoria niezbyt łatwo mi 
2-5 km od tinll brzegowej Long 
Island. podcz"" l!dv Jeszcze trzy la- szla. \\'lęc wolałem zostać prz:1; 
ta temu mul ten znajdował się o tym,t co potrafię najlepie.i. To się 
trzydzieści kilometrów od ładu. w zakładzie ceni i to mnie z za-
Gnljące cześci rozchodzi! sie po kładem mocno wiąże. Właśnie to, 

powierzchni m"rza zmle'llaJąc Jego że tu na mnie liczą. że zaliczają 

barwę Raport w!adz rederalny~h do tych robotników, którzy nigdy 
sporzad10ny w 1970 r. stw1erdza. ze : nie sprawią zawodu. To mi \Vy­
homary I kraby ż:viące w oobl iż u I starcza daje s~tvsfakcję z pracy. 
.. czarnego majonezu" sa zaratone. a A ' ? C ł .„ · „, t t 
na płetwach rvb znaleziono śl~dY PO pracy· a Y mo., S\~ a ~ 
<?nlclR. Trurtno przewidzieć M <le ~om :-- własne l\!::ł· dobra z~na -~ 
<tać może ic~ll .cnrnv m;Jonez" 1 a-letni synek. Coz trzeha w1ęceJ. 

W Szwecji rozpoczęła się ostatnio dyskusja czy warto wydawać tak 
olbrzymie sumy na zbrojenia. Nie tylko dlatego, że stanowią one spo­
re obciążenie dla budżetu państwa I że wkrótce ten bogaty kraj nie 
będzie w stanie nadążyć za postępem, jaki się dokonu.ie w technice 
zagłady. Wraz z postępem politycznego odprężenia w Europie Szwedzi 
nie bardzo wiedzą przed kim mieliby się bronić. Wielki szwedzki 
dziennik ,.Dagens Nyheter" naplsal niedawno z nie ukrywaną Ironią: 
„Przed 25 laty sytuacja była bez porównania JatwieJsza. Swiat był 

czarny I biały". Tak to rzeczywiście przedstawiała propaganda zimnej 
wo.iny. Dziś mają Szwedzi znacznie lepsze stosunki polityczne ze Zw. 
Radzieckim niż z USA aczkolwiek I ze Stanami Zjednoczonymi kon­
takty zaczynają się powoli normalizować. Szwedzka pokojowa polity­
ka neutralności zdobyła· sobie zaufanie na całym świecie. Miarą tego 
może być udział Szwedów w wielu pokojowych akcjach: ostatnio w 
misji 0':\IZ na Bliskim Wschodzie wraz z żołnierzami Polski. Naród 
Wittemhergów i Oxenstiernów, Gustawa Il Adolfa i Karola X Gu-­
~tawa znany jest Misia.i nazwiskami Daga Hammarskjoelda, Gunnara 
Jarringa i Olofa Palmego. 

dosiegnle brzegów Nowego Jorku. MARYNA KRAJOWNA 

„Od !9ł9 r., 1 w oparciu o orzeczenie Dziel­
nicowej Komisji Lokalowej Jestem głów­

nym lokatorem lokalu nr 31 przy ul. · 
Wschodniej 74. składającego sle s trzech 
pokoi z kuchnią. W Jednym :r; zajmowa­
nych wyżej mieszkań o powierzchni ok. 
lr. m kW. poslacla,jacym niekrępujące wejś­

cie wykonywalem rzemiosło krawieckie. 
Poniewai od marca 1972 r. od chwili uzy­
skania "ozwodu z żoną swoją, zmuszony 
zostałem do przf'ni~sit·nia swego warsztatu 
na ul. Jaracza. n;l tomiast wymieniony 

pol<ój, w którym prowadziłem warsztat 
krawiecki obróciłem na mioszl<anle. albo­
wiem nie posiaclnm inneE:o dachu nad glo­
wą - pros1e o podzi~lenl• mieszkania i 
pczydzlelenle mi tego pokoJu".( ... l 

Tej treści pismo posiał ob. Stefan K. 
do Dzielnicowej Komisji Lokalowei. 
Sprawę zbadano Wyd7.iał Spraw Loka­

lowych odpowiada 17 kwietnia br.: (.„) 
Lokal. w którym zamieszkują rozwiedze­
ni małżonkowie z dziećmi. składa się z 
3 pokoi i kuchni. Dwa w układzie amfi­
ladowym zajmuje Helena K. i dwie cór­
ki i z1eć. Natomiast ob. Stefan K. zaj­
muje jeden pokói z oddzielnym wejściem 
z przedpokoju. na który pragnie otrzy­
mać samodzielny przydział. Ponieważ w 
pokoju, który zajmuje, jest wejście do 
la<ienki - nie może być wydany od­
d~iełny przydział na ten pokój do wy­
ł il<.:7.nego użytku ob. K. Czteroosobowa 
rodzina. ktnra powiększy się o noworo­
d1<a - byłaby po7bawiona niezbędnego 
urzf\d7.enia sanitarnego. jakim iest la­
z1rnka 

Ob. Stefan K. w ~parnym pokoju prze­
bywa jedynie doraźnie. bowiem posiad;t 
przy ul. Jaracza 15 lokal użytkowy o 
powierzchni 50 m kw. w którym wy­
dzielił częśr mieszkania z łazienką I tam 
prwbywa. NHtomiast w spornym pokoju, 
Q który ubiega się- zamieszkule jego 
brat11nek. którego liciagnął do ,leble ~po­
za Łodzi. Tworzenie oddzlelnvch miesz­
kań ze wspólna używalnością ·kuchni dla 
rozwil'clzionyrh malfonków jest społe<'z­
nie s1.kodliwe. Wvdział odm a w I a ob. 
le ćlokonanla podziału mieszkania (podkr. 
Z. T.). 

Co robi ob. K wobec tak Jednoznacz­
nej i słusznej deryzji? OdwoiuJe się do 
M1ei,kiei Komi:<.ii Lokalowej: 

_(.„). „decy"'.ja powvższa na wyżej wy­
m1E'ntonych przesłankach nlezl(odnyC'h ze 
stan0m faklycznvm iest pod każdym 
względem nie~iusma I pozbawia.i.3.ca 
mnie dachu nad głową, własnego mie-

szkania. Powyższą niesłuszność uzasa­
dniam lym. że I) nieprawdą jest. żeby 

ktokolwiek korzystał z łazienki. Nie po­
siada ona komina i pieca, a stoi w niej 
jedynie bezużyteczna wanna, 2) że 
przecież jest rzeczą logicznie jasną I nie 
wymagającą żadnych uzasadnień. że no­
worodka nie kąpie nikt w dużej wannie. 
3) nieprawdą iest, te doraźnie tylko 
przebywam w pokoiku, o którego to 
proszę wylączenie dla mnie. 4) niepraw­
dą jest, że zamieszkuję w części posia­
d"tnego przy ul. Jaracza lokalu użytko­
wego, w którym to lokalu użytkowvm 

zamieszkiwać nie wolno". 

Pri WD 
• 
I 

Komisja Lokalowa zbadała sprawę do­
kladnie. Prawda oparta o dokumenty z 
wizji lokalnej, poparta planem wyglą­

da, jak następuje: 
Lokal użytkowy ma 50 m kw. powi12rz­

chni. (Stefan K. objąl go po monitach I 
zagrożeniu odebrania.) Przerabiany jest 
gruntownie na: pracownię, szatnię, przy­
mierzalnię, w.c., łazienkę i hall. 
Przymierzalnia prawie 13 metrów kw., 
szatnia (zainstalowano w niej wodę) 
aż 7 m. hall - prawie 11, pracownia 
przeszło 14. To są wielkości sporych 
mieszkań kwaterunkowych I taka po­
wierichnia przewidziana jest dla 4-oso­
bowej rodziny. Z planu wynika. ze właś­
ciciel pracowni zamierza przed przymiar­
ką kąpać klientów. w co przy najwięk­
szej naiwności (a tego nie oczekujemy 
od kompetentnych władz) - przyjąć nie 
można. Natomiast trzeba przyjąć za 

:!:e prawdę - także udokumentowaną, 
bratanek - uczeń w jego pracowni 
ściągnięty ze wsi, mieszka nie meldowa­
ny i nikt z tego - mimo Informacji zło­

żonych do odpowiednich władz - nie 
wy<'iąga konsekwencji. Rozwód został o­
rzeczony z winy Stefana K., który mal­
tretował całą rodzinę. Zastrzeżenie zło­

żone w urzędzie meldunkowym I decyzja 
Urzędu Dzielnicy nie zezwala na zamel­
dowan,ie bratanka. 
Prawdą także jest, że ob. Stefan K. 

starnl się o przydział lokalu na pracow­
nię. ale nie uzyska! go od wladz dzielni­
cowych, bo nie uznano za słuszne two-

Zo ·a 

• • 

rzyć jeszcze jednego salonu krawieckie­
go. W dzielnicy znajduje się ich ponad 
200. Wydział Przemysłu i Handlu RN m. 
Łodzi przydzielił jednak, uważając, że 
„ob. K. wykonuje u~ługl krawieckie w 
miejscu swego zamieszkania w lokalu 
mieszkalnym, w którym zamieszku.le rów 
oicż b. tona, utrudniająca ob. St. K. wy­
konywanie zawodu. Trzeba mieć również 
na względzie stan zdrowia odwolu,Jącego 

się oraz jego warunki osobiste I jedyne 
źródło utrzymania z wykonywania za­
wodu". (Podkr. Z. T.). 

Lokal przyznano. I dobrze sle stało, 
choci;iż ari~umentacja może budzić ogrom 
ne zdziwienie. Kto z członków komis.ii 
rozpatrującej odwołanie. sprawd1-ał fak­
ty podane przez Stefana K? A fakty, 
iwłas1cza w świetle akt sądowych -
wyglądają bardzo niekorzystnie dla spry­
tnego rzemieślnika. Nie on sam prawa-

TOMASZ WALAT 

dz\ pracownie. Mial ! ma pracownika ! 
ucznia Pracownik zarabia u niego 2.500 
zł (oficjalnie), od wielu lat. Pracownia 
prosperuje świetnie, a funkcjonuje na 
wyjątkowych przywilejach I ulgach. Jest 
to bardzo dobre tródło utrzymania. I 
nie jedyne już. Ob. K. został uznany za„. 
inwalidę. Otrzymuje rentę (sumieniu 1 
etyce zawodowej lekarzy pozostawiam 
kwalifikację inwalidzką). 

Powtarzam jednak: dobrze się stało, że 
dostał lokal przy ul. Jaracza 15 I zrobił 
z niego pracownio-mieszkanie. Tam też 
powinien mieszkać. co zresztą jest fak­
tem, tak jak faktem Jest, że przychodzi 
do dawnego miejsca zamieszkania bar­
dzo rzadko i w bardzo późnych godzi­
nach, jak faktem jest, że zdemolował ła­
zienkę, żeby rodzina nie mogła z niej 
korzystać. 

Powstaje pytanie: Jeżeli tak dokuczllwa 
rodzina unlemożl!wlala mu życie 1 prace 1 
to było argumentem przydzielenia lokalu 
na Jaracza. to dlaczego jeżeli go ma -
chce mieszkać z rodziną? N'lechże tł! mal­
tretowane kobiety, doprowadzone przez 
niego do ciężkich I trwa!ych zaburzeń 
zdrowia <Helena K z powodu choroby ser­
ca nie Jest zdolna do tadnej pracy, córki 
na tle cleżklch nerwic cierpli\ na poważ­
ne I trwale us1czerbk! w zdrowiu) zaczną 
spoko1ne tvcle Do tej porv tvlv zamknle­
te Jak w klatce w ostatnim poko.lu. pod 
claglym strachem. Bvlam tam Snrawdza­
lam jak wyglada ten „dom rodzinny", a 
raczej Jego ruina Jest szansa. żebv zmal­
trPtowane kobiety (przynomlnam. u ror­
wód orzeczony zostal z w I n v Stefana K.l 
7aczelv żv~ oo ludrku. '1ie w"1ze potrzr­
bv, teby urzedv •b•orbnwane bvlv na<ł<\I 
pieniackimi odwolanlamf Strfan• IC, Wi­
d7c natomla•t notrzeh~ wvek•miłowanla e:o 
z lokalu przv ni. W~chodnle.1. W dalsr.ym 
ci11<?u ~le Etrotbv ood adres<>m b ~ony I 
wbrew wyrokowi sadu n ie Płaci jej all­
mPntów. 

W świetle prawa, które chron1 rodzlne, 
a zwlaszcza matki 1 dzieci. w świetle dy­
rekt\'W naczelnych wlad> politycznvch I 
państwowych w tym 1akresie - nie ma 
miejsca na o<'hrone cwaniaków. Pamletam 
slowa generalne!(o prokur11tora PRL I mi­
nistra sprawledtiwo~ct. ktllrzy il.pelowal! do 
publicystów społeczno-prawnych o demas­
kowanie zjawisk no~zacvch cechy bezpra­
wia. o demaskowanie cwaniaków. om ijają­
cych przeróżnymi mf'todaml prawo. stwa­
rzających w onlnll nuhllcznej ntewtare w 
je!(o sile. N'era1 wvp•dnle ml oortiać po­
dobny temat. albo,„1„m cwanlact\\'O 1 na­
szego życia spoleczne~o nie ro~tało wyple­
nione i grasuje Jeszcze bezkarnie, 
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Komu na złość? 
N ledawno zamieściliśmy notatk~ „Pobudka dla szefa" 

traktującą o Wybrykach kierowcy „Fiata 125" z napi­
sem PKS - kontrola pojazdów - nr rej. 79-34 - IB. 
W odpowledu dyrekcja PKS powiadomiła nas, że po 

stwierdzeniu słuszności zarzutów co do wyrywania ze snu o 
godz. 3,50 mieszkańców domu przy ul. Wawelskiej 11 - „z uwa­
Ji na dotychczas nienaganną pracę kierowcy tegoż wozu" u­
dzieliła mu ostrzeżenia, dodając że gdyby w przyszłości do­
puścił się podobne10 wykroczenia zostaną wyciągnięte ostre 
konsekwencje służbowe. 

Pr_oszę • 
się dowiadywać.„ 

Jednocześnie - pisze dyrekcja - oddział PKS bardzo prze­
prasza mieszkańców domu nr 11 I sąsiednich przy ul. Wawel­
skiej za zakłócenie ciszy nocnej przez kierowcę, przyrzekając 
Jednocześnie, że podobny fakt więcej się nie powtórzy. 

l\.lateri&ly budowlane maj~ to do siebie, że najłatwiej moż­
na Je nabyć w zimie, a najtrudniej wtedy, kiedy gwałtownie 
wzrasta na nJe popyt, czyli wiosną. A że na niektóre z nich 
popyt raz Jest mniejszy, a drugi raz większy, w zależności od 
sytuacji, to sprzedaje się Je z wolnej ręki, lub na zlecenia 
wydawane przez władze terenowe. 

dzień dowiaduję się czy przysłano 
1 
ba przy obecnej eksplozji budow­

mu wreszcie rachunek. I co dziei1 \ nictwa nieprędko nastąpi era ich 
słyszę nil'zmiennie tak jak wtedy obtitości i nadmiaru, w której 
- nie mamy, proszę się dowiady- sp•zcdawcom, zacznie zależeć na 
wać. I tyle na klientach, że nie będą im 
Dowia.dywać się, to znaczy zwal- skąpić, ani prawidłowej informa­

niać się z pracy lub w ogóle na cji. ani obsługi. 

Tel'O typu reakcja dyrekcji może by nas I zadowoliła, rdyby 
w tej samej poczcie nie znalazł się drugi list, który poniżej 
cytujemy: 

czas „pilnowania" drutu z niej :rEe-1 Nim jednak wkroczymy w tę od.­
zygnować. Tylko za co ja wtedy / ległą erę, w której z wlasnej 
postawię ten swój domek? Podob- nieprzymuszonej woli pracownicy 

Nasz Czytelnilk IP· N. nieświadom pul'llktach sprzedających cement, ne kłopoty ma klient z drzwiami, punktów WPHO i Mat. Budowla-

I 
„Wasza notatka pł. „Pobudka na szefa", tak zdenerwowała 

pana urządzającero owo rroźne budzenie, że teraz trąbi nam 
pod oknami coraz częściej. S bm. wyrwał nas z łóżek Już o 
4,45, 5-go bm. w kwadrans później, a w dniu, w którym no­
tatka ukazała się w gazecie, odwożąc „szefa" do domu osten­
tacyjnie włączył sypał o 1odz. 14. Ciekawe komu chciał 
zrobić na złość. Nam czy własnej dyrekcji, kłóreJ chyba nie 
sprawia satysfakcji zatrudnianie pracownika tak mało zdyscy­
plinowanego". 

tyoh rynkowych subtelności po jak na to wskazywałby rozsąd€k, , które są, ale nie ma do nich fu- nymi zaczną zabiegać o każde.go 
stwierdzeniu, że komin na jego lecz w naszej redakcji. tryn. Wiadomo, że w końcu wszy- klienta sądzę, że należałoby coś 
domku domaga się gwałtownie re~ Pan Cz .. Cz. 'POS.iada większe do- stko. to. jakoś kupi i zgroma.dzi, tył- zrobić aby droga po ?wa worki C€· 
montu, uda! się do najbliższel(o św1adczeme, totez dok!adme wie, ko Jakim kosztem. I to me tylko mentu me była na1ezona tyloma 
składu po półtora metra cementu. co przy wznoszeniu swego domku I swoim ale i zakładowym, bo prze- j przeszkodami. Jak je zniwelować? 
Dowiedział się, że nie ma. Cier- uzyska z wolnej sprzedaży, a na cicż trzeba liczyć i te ciągłe zwal- Czy poprzez przedpłatę jak propo-
pliwie i wytrwale zaczął więc co musi posiadać zlecenie. Ale i . niania się na „dowiadywanie''. I nujc nasz Czytelnik, czy w inny 

Oto Jest pytanie. Ju:t druaie w tym mlesl~u podobnie, jak 
pierwsze przekazujemy Je dyrekcji PKS. (h) 

objeżdżać inne punkty, które jego wiedza często nie zdaje się na I „- l\tyślę więc, że czas już zna- , sposób niech podpowie dyrekcji 
wskazywali mu życzliwi znajomi. wiele, gdyż jak pisze - ma poważ- , leźć jakieś wyjście - dodaje nasz WPHO i Mat. Bud. doświadczenie. 
Cóż, kiedy wszędzie slysza! tę sa- ne trudności z nabyciem drutu Czytelnik - i że przedsiębiorstwo Trzeba jednak coś wreszcie zro­
mą odpowiedź, uzupełnianą tylko zbrojeniowego. I to nie dlatego, że 

1 
handlujące materiałami budowlany- I' bić i zdecydować się na przełom 

gdzieniegdzie poszerzoną informa- nie ma go w ogóle w sprzedaży, ml powinno wzorem ,.Domusa" w dotychczasowym systemie sprze· 
cją. że cementu było sporo w ale zgoła z Innyt:h niezrozumiałych I wprowadzić zwyczaj przedpłat, a daży materiałów budowlanych. 
I kwartale, lecz tenminu następnej dla zwykłego klienta przyczyn. I potem własnym transportem zawo-, (h) 
dostawy personel nie zna. „Najpierw mój skład na. Chojnach zić towar klientowi do domu. Za- 'i 
Wędrówka te, trwały do.ść długo miał drut I to przez trzy tygod- oszczędziłoby to nam ludziom pra- ~ 

STRASZĄCY DYW AN wę • tego co czynią I Jaką krzyw 
dę wyrządzają nawykłym do nie­
ograniczonej swobody szczygłom I 

i dopiero niedawno dowiedział się nie, ale nie posiadał na niego ra- cy, dużo czasu I energii. A I ula- I 
on w czym rzecz. A mianowicie chunku. Potem gdy zgłosiłem się twlłoby życie personelowi wszyst­
w tym, że niezbędny mu cement PO raz enty wyszło na jaw, że skład kich punktów pa.rających się roz- I 
mote otrzymać l w II kwartale, o ma j11ż rachunek, ale nie posiada I prowadzaniem materiałów budow- j 
ile będzie posiadał zlecenie wyda-1 drutu, bo wykupili go inni szybsi 1 lanych". 
ne przez urząd dzielnicowy. Infor- ode mnie. Więc teraz gdy skład do-1 Materiały budowlane nie od dziś / 
mację tę jednak zdobył nie w czeka! się kolejnej dostawy co są artykułami deficytowymi i c.11.y-

PIOTR I...: Mieszkam w spół­
dzielczym M·ł na Teofilowie „C". 
Zaobserwowałem - wzmotoną ak­
tywność elektryczną w moim mie-
1zkanlu. Przy dotykaniu metalo­
wych przedmiotów, a na.wet gdy 
wita.my się z gośćmi, podając rę­
kę, nutępuje wyładowanie elek­

makolągwom, które przeciet w do- , ŁAWKI datku znajdują się pod ochroną. 
Proszę na.piszcie o tym, a będę 
szczęśliwy, Jeśli po moim liście 

D LA KRASNOLUDKÓW?
1 

choć część skrzydlatych więźniów 
odzyska swobodę. 

tryczne. Dostrzegamy wówczas RED.: Spelnlamy prośbę ! pisze­
błysk. Robi on na nas duże wra- ~Y· Niezależni~ od tego zwróci­
żenle. Szczególnie denerwująco llśmy się .do L~gi Ochr<>ny Przy­
działa, gdy włączamy telewizor I rody, gd.zie .PoinfoM'lowa.no nas, 
lub dotykamy lodówkę. To „zja- że ostatnio llga spowodowała .u­
wlsko" trochfl na. I śmieszy, I wolll.ienle w waszej dzielnicy kil­
denerwuJe. Dlatego proszę Redak· ka pta.ków chronionych. A właści­
cję o pomoo w jego wyjaśnieniu. ciel i~h, starszy . emerytowany 

RED.: Szczerze przyznajemy, że pan, me zdawał sobie n.awet spra­
list Pana ogromnie nas zaniepo- wy, że przetrzymywanie w kl'.lt­
koił, więc natychmiast przekaza- kach leśnych ptaków jest i me­
liśmy g0 do administracji „Loka- dozwolo.ne i. karalne: A przede 

T
akiej przychodni lekarskiej, 
jaką otrzymali niedawno 
pracownicy widzewskich fa­
bryk i przedsiębiorstw, po-

zazdrościć mogą wszyscy !odzianie. 
Chociaż na zewnątrz, ten piętro­
wy budynek przy ul. Niciarnianej 
32, nie prezentuje się zbyt cieka­
wie. Dopiero, gdy wejdzie się do 
jego wnętrza, zobaczy,ć można ca­
łą jego współczesną urod~ i wy­
godę. Więc trochę żal i widzewia- 1 
kom, i służbie zdrowia, że ta nowa 
przychodnia jest taka niziutka. 
Dwu-, trzypiętrowy budynek roz­
wiązałby na długie lata sytuację 
lokalową widzewskiego lecznic­
twa otwartego I przemysłowego. 
Ale ludzie cieszą się bardzo i z 
tej Inwestycji. Jest rzeczywiście u­
dana. 

tora", prosząc żeby fachowcy czym wszystkim mehumamtarne. (h) 
prędzej zbadali, czy aby przypad-
kiem, w mieszkaniu państwa, nie "//////.//////.r.rr.r/f////f///// 

ma gdzieś „przebicia". 
Na· szczęście, nasze obawy oka­

uly się niem:asadnione. Mgr inż. 
Lech RybarC'Zyk z uirządu ~pół­
dzielni poLnformowal nas, te in­
stalacja elektryczna w mieszkaniu 
państwa jest w dobrym stanie, o· 
pomość izolacji pomierzona omo- ~/..r..r..r..rJff/f/f/f/f/ff..rIIffffh 
mierzem induktorowym też jest 

Przychodnia pracuje jut na „pel 
nych obrotach". Swiadczą o tym 
kolejki do lekarzy i pierwsze listy 
naszych Czytelników, zgłaszają­
cych do redakcji swoje uwagi i 
spostrzeżenia. 

właściwa, a zatem zjawisko elek-
tryzowania osób nie jest spowo­
dowane przez prąd z instalacji 
elektrycl'Jnej. 

Zdaniem intynlera, przyczyni\ 
wyładowań elektrycznych jest dy­
wan, leżący w dużym pokoju na 
parkiecie. To ów dywan powodu­
je indukowanie się ładunków e­
lektrycznych na ciałach osób, któ 
re po nim chodzą. A gdy doty­
kają one ręką przedmiotów o f.n­
nym potencjale elektrycznym, np. 
telewizora, czy lodówki, to wtedy 
właśnie następuje przeskok iskry. 

~) 

PTAKI W NIEWOLI 

CZYTELNIK Z WIDZEWA: Mo­
te to sprawa błaha., ale nie daje 
ml spokoju. Chodzi o więzienie 
ptaków leśnych w cla.snych klat­
ka.eh przez ludzi, którzy uważają 
1lę za miło§nlków przyrody I chcą 
nie ruszając się z domu, słuchać 
koncertów le§nych śpiewaków. Być 
może nie wszyscy zdają sobie spra 

Poza kompetencją 
Nasz artykuł „WiDllenne porządki" traktujący 

pojmowaniu tej akcji, wywo!al spore poruszenie 
niektórych urzędach dzielnicowych. Najżywiej 
Dzielnicowy Górna, wysyłając m. in. pismo do 
przedsiębiorstwo do wywożenia gałęzi i liści. 

o dość swoistym 
i w MZBM i w 
zareagował Urząd 
MPO obligujące to 

Dyrekcja MPO długo zastanawiała się nad odpowiedzią, tote'ż do­
czekaliśmy się jej dopiero w bieżącym miesiącu. Wynika zaś z niej, 
że MPO, choć jest zobowiązane do wielu rzeczy, przez żadne przepi· 
sy nie jest zobligowane do: wywozu odpadków z ogródków przydo­
mowych i działikowych, nawet za dodatkową opłatą, ponieważ nie po­
siada odpowiedniego sprzętu, ani ludzi, a co najważniejsze, samo­
chodów-spalarek. Odpady tego typu - kontynuuje MPO - jak ga­
łęzie i konary obciętych drzew winny być usuwane przez instytucję, 
która zajmuje się konserwacją zieleni, zaś odpady Innego typu, jak 
liście, darń - jako odpadki organiczne, winny być skompostowane 
na terenie ogródków 1 służyć jako nawóz. Jedynie zmiotki uliczne 
I inne drobne nieczystości mogą być wrzucane do pojemników prze­
nośnych ustawionych na posesji. 

Po tym piśmie wszystko staje się jasne. Nawet to, dlaczego mi­
mo zakazów władz miejskich przez wiele tygodni każdej wiosny i je­
sieni unoszą się nad miastem kłęby dymów. Snują się one bowiem 
z odpadków, które jak dotąd, nie poz.ostają w niczyjej kompetencji. 

(h) 

- „Byłam dzisiaj \V tej naszej 
nowej przychodni - pisze pani M. 
S. - całą godzinę stałam w kolej­
ce na bolących nogach. Stałam. 
chociaż cały hol obstawiony jest 
wokoło ławkami". 

O te ławki właśnie nam chodzi. 

Instytucje wyjaśniają 

Made • m Biigoraj 
Kupuj co dają - pisaliśmy 18 

kwietnia br. wskazując na kło­
poty klientek z nabyciem wielu 
artykułów. M.in. bielizny jed­
wabnej. Z odpowiedzi ŁPTO 
wynika, że istotnie znajdująca 
się na rynku jedwabna bielizna 
damska nie wzbudza wśród kli­
entek zachwytu. bo od kupna jej 
odstrasza i ubogie wzornictwo i 
mało ciekawa kolorystyka oraz 
nieodpowiednie dodatki czyli ko­
ronki. 

Dyrekcja LPTO pisze, że wle­
lokrotnie zwracała Już uwagę 
Jedynemu producentowi bieliznv 
jedwabnej ZPDz „Mewa" w 
Biłgoraju na konieczność pod.­
niesienia estetyki wyrobów, ale 
jak dotąd bez efektu. Sytuacia 
na lepsze ma zmienić się dopiero 
w II półroczu, gdyż wreszcie 
Bilgoraj zdecydowal się na 
wzbogacenie swojej kolekcji no­
wymi wzorami i kolorami. 

LPTO obiecuje też poprawę 
zaopatrzenia w tak poszukiwane 
zamki błyskawiczne z plastyku. 
Już wkrótce znajdą się na ryn­
ku i to w różnych kolorach. 
Podając te optymistyczne zapo­
wiedzi naszym Czytelnikom 
wraz z nimi czekamy na zapo­
wiedziany urodzaj i wybór ar­
tykułów ~alanteryjnych. (h) 

Takie jakieś niewydarzone. Niskie, 
niewygndne. Lekarze z miejsca 
zwrócili na nie uwagę. To z ich 
polecenia natychmiast niemal wsta 
wiono normalne krzesła i stoliki, 
przy których można normal-
nie usiąść I normalnie się 
podnieść. Ale stoją one tyl- 1 
ko przed gabinetami specjali-

1 
stycznymi - ginekologicznym, kar-
diologicznym, reumatologicznym. , 

I Bo tu przede wszystkim przycho-
' dzą chorzy, malo sprawni fizycznie.

1 

z obolałymi nogami i kręgoslupa­
mi. 

Krasnoludkowe „lawy" nawet pa 
sują do wystroju wnętrza. Jednak­
że w tej placówce są zupełnie nie­
przydatne, więc na razie służą wy­
lącznie jako dekoracja. Lekarze 
dokładnie obejrzeli sobie te „su­
pernowoczesne" krzesła. I zgod­
nie orzekli, że są one po prostu 
nie wykończone. Brakuje im wkrę­
tów. Trzeba więc wkręcić „nogi", 
położyć na deski gąbkę, wówczas 
dopiero spełnią swoją funkcję, ja-

1 
ko sprzęt do siedzenia. 

Wobec tego, uprzejrtrle w lmie­
niu pacjentów, prosimy wykonaw­
cę - Lódzkie Przedsiębiorstwo Bu 
downictwa Miejskiego nr 3 - o 
jak najszybsze dokończenie „mon­
towania" ław. Ustawiono je tu, nie 1 
dla dekoracji przecież, lecz dia 
wygody chorych. Widać ktoś o tym 
zapomniał. GIZ. 
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Sowa jest s)'mbolem mądrokl l dot­
w!adczenia, a więc moim także - mówi 
sędziwy komisarz 'Maigret w jednej z 
popularnych powieści Simenona. Przyta­
czanie tego typu cytatu nie miałoby w 
ogóle sensu, gdyby nie fakt, iż jest on 
wyjątkiem z listu nadesłanego do re­
dakcji, w którym autor na przykładach 
własnych doświadczeń I obserwacji dzie­
l! się swoimi uwagami na temat miejsca 
człowieka starszego w i;po!eczeństwie. 

- „Polityka społeczna pai\stwa nadała 
temu zagadnieniu wysoką rangę wyty­
czając kierunki sukcesywnego polepsza­
nia warunków bytowych ludzi w stanie 
zawodowego spoczynku - czytamy w li­
ście. - Nie odmieni io jednak general-
nie losu starszego człowieka, jeśli my 
....- ludzie w pełni sił zawodowych I 
twórczych - nie włączymy się aktywnie do 
realizowania Idei szacunku I wdzięczno­
ści dla seniorów I spłacenia tym samym 
wielkiego długu moralnego wobec poko­
lenia, które ciężką I ofiarną pracą kła­
dło fundamenty pod gmach naszej coraz 
piękniejszej ludowej ojczyzny". 

Zapewnienie właściwej pozycji lu-
dziom starszym w środowisku, uznania 
dla ich wiedzy życiowej i doświadczenia, 
jest treścią_ dalszych, interesujących u­
wag naszego Czytelnika. 

Eksponując moralny aspekt sprawy tra­
fia on, wydaje się, w sedno tego poru­
szanego także i w pozostałych listach za­
gadnienia. Nie ogranicza się ono do od­
czuć wyłącznie tylko ludzi starszego po­
kolenia. - Ze wstydem I zatcnowaniem 
słuchałem - zwierzył mi się niedawno 
pewien młody człowiek - gdy mego 
oJca, sułuionero uczes•nlll.a ~ o 

ł D81D1f!K l.ODZKI ar 1111 ttMlt 

wolno§I! I sprawledliwo'll społeczną, a 
potem I odbudowy kraju, zaanonsowano 
w prezydium lakonicznym: tow. Kowal­
ski - emeryt, podczas, gdy przy nazwi­
skach czynnych zawodowo osób nie za­
pomniano o drobiazgowym wyliczeniu 
wszystkich tytułów Ich za-sług i pozycji 
życiowej. Nie bylem jedynym, który te 
tak szybkie zapuszczenie kurtyny na. 
wieloletnią, pracowitą drogę człowieka 
odczuł nie tylko jako jego osobistą de­
gradacją społeczną, ale I antywychowaw­
cze memento dla nas młodych, deprymu­
jące świadomością w ten sposób za.po-

to bez wpływu na· dotąd jeszcze pokutu­
jący sposób patrzenia na rangę i potrze­
by społeczne naszych seniorów i oce­
nianie ich zdolności, a więc I przydatno­
ści. Ma to swoje konsekwencje zarówno 
ekonomiczne (niewykorzystanie potencja 
lu pracowniczego emerytów I ich kwali­
fikacji zawodowych w formie póletato­
wego zatrudnienia w branżach np. usłu­
gowych) jak i społeczno-moralne. 

- „Moja matka przez 19 lat pracowa­
ła w zakładach opieki społecznej w Lo­
dzi. Pracowała w latach 1945-64 jako 
opiekun społeczny tj. w czasach, kiedy 

-----K. Wyrzykowska-----. 

• seniora Miejsce dla 
wledzlanej I na.szej własnej przyszło~cl. 
Podobnych . odczuć degradacji spolecznej 
dotyczyła również skarga emerytowane­
go mgr inżyniera, któremu odmówiono 
wpisania do legitymacji ZUS jego tytu­
łu naukowego i zawodowego. 

Nie są to znowu takle drobnostki, 'e-
śli się zważy, że choć wynikają one z 
pewnych stereotypów obyczajowości i 
myślenia mających swe tródło w czasach 
innych warunków ekonomiczno-społe­
cznych, po dziś dzień w niemałym stop­
niu rzutują na kształtowanie się stosun­
ków środowiskowych i rodzinny~h. Obraz­
sytuacji ludzi starszych, o dużo wcze­
śniejszej zresztą wówczas granicy wieku, 
utrwali! się w mentalności pokoleń, jako 
swoiste getto chorób, nędzy materialnej 
i niedołęstwa, żałosnych domów starców 
i ogólnej niezdolności do jakiejkolwiek 
samodzielnej egzystencji. Nie pozostało 

wynagrodzenia byl;r bardzo niskie l pra­
cowało się raczej dla idei niż dla ko­
rzyści materialnych. W tym roku mija 
10 lat odkąd przeszła na emeryturę. Przez 
te 10 lat pracodawca, który jak mogłoby 
się wydawać z nazwy, winien otaczać 
opieką wszystkich potrzebujących tej 
opieki obywateli, nie zainteresował się 
swoją rencistką. Na szczęście moja mat­
ka. żyje w takich warunkach, że opieki 
materialnej nie potrzebuje. Wiem Jednak, 
że boleśnie odczuwa brak zainteresowa­
nia, zwłaszcza., kiedy czyta podziękowania 
rencistów pod adresem Innych zakładów 
pracy. Na pewno takle jak mojej matki 
traktowanie byłych długoletnich pracow­
ników sławy nam wszystkim nie przyspa­
rza. 

Sprawa poruszona w llścle przez p. 
Aleksandrę W. z ul. Plantowej, spotkala 
się z wnikliwym zainteresowaniem 
Urzędu Miasta Lodzi, który po zbadaniu 

okoliczności zobowiązał pracodawcę tj. 
Dom Pomocy Społecznej przy ul. Huto­
ra w Lodzi, w którym matka pani A. 
P. byla zatrudniona, do zajęcia się swoją 
byłą pracownicą i nawiązania z nią 
kontaktu. Doraźnie więc sprawa została 
załatwiona. 

Pewnym odbiciem problemu Jest l na­
stępny list nadeslany przez p. Stanisławę 
P. z ul. Przybyszewskiego, która pisze: 
- „Nie mogę się oprzeć żeby nie poża­
lić się na projektantów butów, którzy nie 
uwzględniają potrzeb ludzi w podeszłym 
wieku. Nogi starego człowieka są szero­
kie, mniej czy bardziej zniekształcone 
reumatyzmem I wieloletnim wysiłkie~. 
Pytam jak można przekonać spec.falistów 
projektujących obuwie o konieczności 
projektowania but~ odpowiednich dla 
naszych nóg tj. '~ właściwych tęgo­
ściach, abyśmy nie byli zmuszani do ku­
powania butów o dwa numery większych. 
Prośba dotyczy również obcasów (niż­
szych) jak I kolorów. żadna też starsza 
pani nie może nosić wysokich podeszew, 
bo nie utrzyma równowagi. Tym·czasem 
jeśli są buty na niskich podeszwach, to 
tak wąskie I szczupłe, że w żaden spo­
sób nie dają się wbić na utrudzoną, star­
szą stopę". 

Odpowiednia organizacja uslug 1 zao­
patrzenia nie zmuszajaca do nadmiernych 
wyrzeczeń I r ezygnacji, to kolejny wa­
runek zapewnienia ludziom w wieku po­
produkcyjnym należnego im miejsca w 
społe<:zeństwie. 

Dotykając bardzo pobletnle tego tak 
rozległego tematu, poruszyłam zaledwie 
marginalnie istotę zagadnienia, które 
wzbogaciło się o pokaźną dokumentację 
naukową. Uzasadnia ona, że klasyfiko­
wanie ludzi wedlug wieku chronologi­
cznego nie powinno mieć wiele wspólne­
go z rozpowszechnionym stereotypem 
starości. ani też ugruntowywać i tak już 
dość silnie zakorzenionej gerontofobii. 
Zwłaszcza dziś, _gdy korzystne przemiany 
naszego kraju jak i problemy demogra­
ficzne bliższej czy d<*zej przyszłości, do 
zupełnie innych prowadzą wniosków. 

.,..., 
TYLKO SAMOCHODY 

OSOBOWE 

Na osiedlu Zarzew przed blo­
kiem 59 na ul. Tatrzańskiej jest 
plac, na którym pobliscy miesz­
kańcy parkują swoje samochody. 
Ale na noc, podjeżdżają tu tak­
że duże samochody ciężarowe z 
przyczepami. Codziennie rano 
około godziny 6-tej, kierowcy 
włączają silniki. Je.st wtedy taki 
warkot, że wszyscy zrywamy się 
z łóżek, chociaż niektórzy z nas 
jeszcze z godzinkę, mogliby so­
bie pospać. zwłaszcza dzieci. 
Chcę wiedzieć, czy wolno 

między blokami mie.szkalnymi. 
parkować samochody ciężarowe? 

MIESZKANKA BLOKU NR 59 

RED.: Nie wolno. Choćby z te­
go względu. że samochody cię­
żarowe, będące własnością 
przedsiębiorstw, nie mogą być 
parkowane poza. terenem ich 
bazy. Dla pojazdów spoza Lo­
dzi, Je§U jui muszą pozostać na 
noc w mieście, zorganizowano 
parking przy motelu PKS na. ul. 
Strvkowskiej. 

Na osiedlowych parkingach, 
stać mogą wyłącznie prywatne 
samoehody osobowe. Jeśli rze­
cz~·wiście .iest tak .. iak pisze Pani 
w Ii~cle, to należy niezwłocznie 
powiadomić Komendę Dzielnico­
wą MO, wówcns funkcjonariu­
sze sprawdzą. kto z kierowców 
przetrzymuje samochód swojego 
przed~lębiorstwa w miejscu nie­
dozwolonym. 

Ale może I ta.k być, te samo­
chody ciężarowe przyjeżdżają 
wcześnie rano pod wasz blok z 
towarem, bowiem w bliskim są­
siedztwie waszego osiedlowego 
parkingu znaduje się pawilon 
handlowy, który codziennie rano 
otrzymuje nowe dostawy. (g) 

NIESTETY KONIECZNOSC 

Wiele piszecie na tematy o­
chrony środowiska, problemie 
tak istotnym dla Łodzi pełnej 
dymu i spalin. Może zatem ze­
chcecie obejrzeć bezlitosną de­
wastację drzewostanu dokony­
waną na trenie parku im. Po­
niatowskiego gdzie wycina się 
100 letnie zdrowe drzewa - po­
mniki przyrody. Teren parku 
wygląda jak pobojowisko, a 
straty są bezpowrotne. Przecież 
wiele drzew dałoby się ocalić, 
przy rozsądnym zaplanowaniu 
trasy W-Z. Niestety chorujemy 
chyba na gigantomanię, czego 
dowodem, że nie znalazł się nikt 
klo chciałby zapobiec zniszcze-
ni u. 

FELIKS KOWALSKI 

Nie pierwszy to głos w obro­
nie ginącej zieleni i zapewne 
nie ostatni, bo w naszym gwał­
townie modernizującym i rozra­
stającym się mieście codziennie 
się coś zmienia, wyburza, wyci­
na i wznosi. Poważnych zmian 
wygmagała również i trasa W­
-Z. To!eż i fokalizację jej I 
wszystkie kwestie związane z 
rozwiązaniami technicznymi. zo­
stały poprzedzone komplekso­
wymi studiami uwzględniający­
mi istniejący drzewostan. Wre­
szcie wybrano i zatwierdzono 
wariant, który w sposób opty­
malny godzi wszystkie racje i 
ogranicza usuwanie drzew do 
nie7.bęclnego minimum. 

Po zatwierdzeniu lokalizacji 
drzewa zatwirrdzone do wycię­
cia obejrzeli fachowcy I w o­
parciu o ich opinię 900 clrzew 
młodszych i 100 starszych ura­
towano, przesadzając w inne 
miejsce. 

Nie jest to wiele I rozumiemy 
emocjonalne reakcje jakie bu­
dzi w naszym Czytelniku widok 
powalonych drzew. Niestety, -
jak stwierdzają fachowcy - z 
f,ódzkiego Przedsiębiorst~va O­
grodniczego więcej clla uratowa­
nia drzew w tym parku nie 
można było I nie udało się zro-
W& 00 
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Czy 

to jest 

to? 
Oceńcie sami. Jesz­

cze dziś t1'wać bę­
dą pokazy mlodzie­
towej mody (w 
Tech. Wlók. ul. Ze-
romskiego 115), 
prezentowanej w 
rytm mlodzteźowej 
muzyki. Atrakcyjne 
'.lopetnienie całości 
stanowią minireci-
tale Jerzego Grun-

walda ł Grupy „En 
Face". W „Untwer„ 
salu" natomiast na 

· specjalnie urucho­
mionym stoisku trwa 
sprzedaż odzieży ł 
dziewiarstwa prze-

<· znaczonego dla mło­
.' dzieży. Tam rów­

. nież Centrala Han­
dlu Obuwiem pre­
zentuje przygotowa­
ną na II półrocze 
kolek.cję butów. U-

~'·· wagę zwracają 
',~ .-. szczególnie damskie 
''f;.\.,if:~ sandały z barwnego 
·'·· ·'-.• h'.'' teksasu i frotty, a 

'··· · « także wiele odmian 
,:* damskich i męsk.lch 
··· ·. mokasynów. Szkoda, 

źe przemysł obuw­
niczy nie przygoto­
u;ał partii pilotażo­
wych tych modnych 
pantofli i tylko zza 
szyby możemy je 
oglądać. 
Dziś ostatni dzień 

maratonu prezentu­
jącepo awangardo-
wą modę. (rg) 

Fot.: A. Wach 

• 

• Mechaniczne drabiny • Armatki Juwenalia-7 4 
wodne • · Ekran z planem akcji 
ratunkowej Z pieśnią , ,studencką" na ustach.„ 

do pomocy łódzkim strażakom Dzisiejszy - czwarty z rzędu Dzień 
Juwenaliowy - obfituje w tak atrak 
cyjne i ładnie brzmiące imprezy ,jak 
chociażby Wiosenny Przegląd Piose­
nek i Piosenkarzy Studenckich (a 
piosenkarki gdzie?), których miloś­
nicy(czki) proszeni są o tlumne 
przybycie. o godzinie 19 do klubu 
„Po<l Siódemkami", gdzie nie po­
winno także zabraknąć orkiestry, 
tudzież wykonawców piosenek, au­
torów tekstów 1 !owców autogra­
fów. Jesteśmy pe\\'nl, że cały pro­
gram przebiegnie śpiewająco, a o­
klaskom i wołaniom o bisy nie bę­

weJ 5:1,, o godz!nlś? 19 mieć będzie 
miejsce Wieczór Poezji Kola Mło­
dych WAM. Obecność Pegaza nie 
wykluczona. Kt.o lub! poezję z mu" 
zyką wdzięcznie połączoną. proszo­
ny jest o potatygowanle się do klu­
bu „Futurysta" (al PolitechnLki 7) 
w celu oklaskiwania zespołu „ca. 
merton". Komu jeszcze mało ten z 
pewnością zdąży na 20 do „Cytry~ 
ny" (Zachodnia 81) na program mu­
zyczny, pracowicie przyi<otowany ze 
względu na Przegląd Teatrów Stu­
denckich. 

Z roku na rok zmniejsza się ilość pożarów w naszym mie­
ście. Maleje również wysokość strat, które są ich wynikiem. 
Podczas gdy w 1972 r. oceniono je na 11.310 tys. zł, to już w 
1973 r. wyniosły one tylko 3.360 tys. zł. Wszystko to .iednak nie 
świadczy o oczekiwanym zmniejszeniu stanu zagrożenia. W 
dalszym ciągu główną przyczyną pożarów jest nieostrożność 
osób dorosłych i dzieci. Wynikłych zaś z tego powodu strat nie 
sposób wyrazić żadną kwotą. 

W 197' roku 12 osób ponio lo 
śmierć na skutek zacza:dzenia lub 
spalenia, w tym 10 osób, które sa­
me zaprószyły ogień. Zanotowano 
również 43 wypadki poparzeń. 
Najnowocześniejszy sprzęt i naj­

większa nawet sprawność straża­
ków nie zawsze są w stanie zu­
pełnie wyeliminować skutki ludz­
kiej lekkomyślności i nieostrożnoś­
ci. 

Nic więc dziwnego, że główne 
kierunki działania Łódzkiej Ko.men­
dy Straży Pożarnych również w 
tym roku skierowane będą przede 
wszystkim na rozszerzenie o<ldzia­
lywanla profilaktycznego, głównie 
w miejscu zamieszkania. Na szcze­
gólną pomoc strażacy liczą zwła­
szcza ze strony organizacji spo­
łecznych i młodzieżowych. Nie 
można tu także zapomnieć o o­
chotniczej straży pożarnej. W Lo­
dzi działa 77 jej jednostek, w tym 
10 drużyn harcerskich i 18 mło­
dzieżowych. Także ich działalność 
będzie polegać głównie na akcjach 
profilaktycznych. , 

O tych problemach i najbliż­
szych zamierzeniach poinformowa­
no nas wczoraj na konferencji 
prasowej w Łódzkiej Komendzie 
Straży Pożarnych, zorganizowanej 
z okazji Dnia Strażaka. 

W przeddzień strażackiego świę-

ta, 18 maja, odbędzie się capstrzyk dzie końca. Ha, trudno _ taki już 
połączony z pokazem sprzętu prze- los idolów współczesnej studenckiej 
ciwpożarowego pod hasłem „ W czo- piosenki. 

(si) 

Komunikat 
raj i dziś". Ulicą Piotrkowską Komu piosenka owa nie w smak 
przejadą wozy strażackie sprzed (albo nie w ucho), udać się może 
kilkudziesięciu lat, sikawka paro- do sali kinowej PL (przy al. Poli­
wa oraz najnowocześniejsze po- techniki 3 5). gdzie od godziny 18 a osoba, która w dniu 27 kwlet­
jazdy mechaniczne i techniczne do rozpocznie się wyświetlanie marato- nia br. okole godz. 15.40 w Lodzi 
gaszenia dużych pożarów w zakła- nu filmowego - z krótkimi prze- przy zbiegu ulic Nowomiejskiej I 
dach przemysłowych. Bęclą to dra- rwami zresztą. W programlę: „Trze Północnej (przystanelc tramwajm,ry) 
biny mechaniczne „magirus", za- c!a część ,;1ocy", „Na ,,-ylot" i „Pa- została potrącona przez samochód 
opatrzone w stacje nadawcze. W lee Bozy · osobowy marki „Ford", proszona 
ciągu niecałych clwóch minut stra- W klubie „Proton". o godz. 19 (ul. jest o zgłoszenie si~ osobiste lub 
tak windowany jest na wysokość Lumumby 5 7) będztemy się. mogli skontaktowanie się telefonicznie z 

30 t ó • d m . _ I przekonać, co mają do zaof1arowa- Komendą Miejską MO w Lodzi, ul. 
~on~d _ . me r w! ską . o~e za I nia studenci zagraniczni studentom Sienkiewicza 26/28, pokój nr 301, tel. 
cząc akcJę gaszema ogma tuz przy polskim natomiast przy ul. Zródło- 292-2a (\\·ewn. 292). 
głównym źródle pożaru. Na pod- ' „ 
~~~:!~~h a:;!i~~~~!.~~i:~~a~~:;o!r:~~b I ~fi) ~~~a"iljl"~~~-wt~~~~l:ill:jl~~Slt~:t~:l'll:jlljll.:":-~.lil'ljl"p~:~:~~:::gn~an~:~~z~~m'llmMem~. ~: ~"~~ 
wodno-pianowe do gaszema ognia „Jak ukraść mll!on dolarów" 
w zakładach chemicznych. Dwa USA od lat 14 godz. 17.30, 19.45 
takie wozy posiada na razie Lódź, CZAJKA -' .,Hetm Aleksandra 
a niebawem przybędzie trzeci - Macedońskiego" radz. od lat 11 
d k . godz. 17, 19 

o użytku w a CJach gaszenia po- DK.J\.t _ „Janosik" pol. od lat 7 
żarów w domach mieszkalnych. godz. 13. 17.3-0, 2-0 

W centrali dyspozycyjnej Lódz- ENERGETYK - „w pustyni 1 w 
kiej Komendy Straży zainstalowa- puszczy" p.ol od lat 7 godz. 17 
no pierwszy w Polsce ekran, na KOLEJARZ - „Kłopoty z cmo-
którym wyświetla się w czasie ak- tą" jug. od lat 16 godz. Hi, 18 
cji ratunkowej plan płonącego bu- Q GDYNIA - „Lalka" (A) poi. od ' 
dynku fabrycznego lub domu i Hl4Lł~· 10

· „~~~~·Ją~; punkt" 
przez radio informuje strażaków o USA od lat 18. godz. 19 

MLODA GWARDIA - „Królowe 

wielkości pomieszczeń, ilości kon- 1 11 
_ - 1 1 MAJA - „Gorący śn!e<i" (A) 

~;~acji, zawartości magazynów co • ~~.~~· od lat 14 godz. 15, 17.15, 

Czekallly na 600 ml. e;sc I GDZIE I ~~:iig~o:z~c~~~u~~.1t~~.~o. ~~ 
~ 

1 
l\IUZA - „samuraj i kowboje" > I KIEDN i~'.fs~· 20od lat 16, godz: 15.30, 

w kombinacie gastronomicznym I · '1. I :~:~~ •:~2~;::::: ::; , 
Trwają roboty wykończeniowe w I ul. Narutow"1cza H, godz. 17, „Incydent" USA 

kombinacie gastronomicznym przy przy - - - - - - od lat 18, godz. 19 
ul. Narutowicza 7'9. Bar szybkiej WAŻNE TELEFONY POPULAR.'.llE - „Pippi w kraju > 
obsługi, restauracja i dwie ka- Taka-Tuka" szwedzki od lat 7 
wiarnie liczyć będą łącznie około nego oraz laboratorium dośwlad- godz. 17, „Doktor Popaul" 

~~~ięt:\~~~ k~~s:cr;:~cy;~~j~ą si~ czaclanłye. obiekt prezentui·e si" oka- ~~;~~m;~~~~!eton~r:a6-11, 5009395-55 P~~~g·w~gs~iE 16 god.~cr..1~;:yc1e1 
także bi.tira Łódzki'ego Przedsi·ę- "' Pogotowie Ratunkowe śpiewu" (Al radz. od lat 7, zale: m. in. podwieszone stropy, Pogotowie JO fJ7 godz. (10, 11.45 - zamknięte). 
biorstwa Przemysłu Gastronomicz- konstrukcja slalowa, posadzka z Inlormacjl!"i<oteJowa 655-55 14.30, 16.15, „McMasters" USA, 

terakoty, nowoczesna klimatyzacja. Intormacja PKS 265-96, 547-20 od lat 16 godz. 18, 20 
W piwnicach będą chłodnie. Pogotowie wodociągowe 835-46 PIONIER - „Wódz Indlan Te-

Glówny wykonawca - ŁPBM Pogotowie irazowe 395-85 cumseh" NRD od lat 11 godz > 
nr 1 _ zobowiązał Si" przekazać Pogotowie energetyczna 334-28 16, 18, ,,zazdrość 1 medycyna" 

"' Pogotowie cleplownfcze 253-11 pol. od lat 16 godz. 20 
kombinat do zagospodarowania W POKOJ - „Na rabunek" radz. 
końcu czerwca br. Jeśli termin TEATRY od lat H godz. 15.3-0, „Różowa 
ten zostanie dotrzymany, 1 paź- pantera" ang. od lat 16 godz. 

Pra\nia -gigant i kłopoty też niemałe.„ 
~ 
~ 

W czasie ostatniego rajdu, jaki przeprowadzili łódzcy radni 
po budowach placówek handlowych i usługowych, uwagę zwró­
cono m. in. na źółwie tempo robót przy budowie kombinatu 
pralniczego Spółdzielni Pracy „Czystość" (ul. Felsztyńskiego 
50). Radnych poinformowano wówczas, że cykl realizacji tej, 
jakże ważnej dla miasta inwestycji, przedłużono na skutek 
zmiany projektu technolo&'icznego oraz z powodu zlej organi­
zacji pracy wykonawcy. 

dziernika nowy obiekt łódzkiej ga- WIELKI go<iz. 18 ·„Madame 17.30, 19.45 
stronomii, którego koszt wyniesie Butterfly" czamkn.) REKORD „Godzilla kontra W zakończeniu pis.ma „Czystoś­

ci" skierowanego do redakcji czy­
tamy: „ W takiej sytuacji urucho­
mienie zakładu pralniczego przy 
ul. Felsztyńskiego 50 przewiduje­
my w marcu 1975 r„ a osiągnięcie 
pełnej zdolności produkcyjnej 31. 
XII. 1975 r. - pod warunkiem, że 

56,6 mln zł, zostanie oddany do POWSZECHNY - godz. 18 .:wlel- Hedora" (B) jap. od lat 14, 
użytku. kl człowiek do małych intere- godz. 15.30, 17.30, „Trzeba zabic 

sów". 19.15 „Wkrótce nadej<ią tę m!lość" p-01. od lat 16 godz. 
(j. kr.) bracia" 19.30 

~ Życie ludzkie w Twoim 

Napisaliśmy o tym w sprawo- I aby świadczyć jej takle 
zdaniu z rajdu. Stwierdzeniem o załadunek i wyładunek 
złej organizacji pracy poczuło się budowie. 

generalny wykonawca dotrzyma 
usłt•.;,. jak terminu 30. X. 1974 r„ wyznaczo­
maszyn na \ ne20 przez GKA". 

(j. kr.) 

ręku bądż honorowym 
krwiodawcą 

AM$~ •• 
urażone kierownictwo tej budowy 
- ŁPBP „Przembud". Wykonawca 
twierdzi, że w opóźnieniu robót 
nie było jego winy. Również od 
inwestora Spółdzielni Pracy 
„Czystość" - otrzy>maliśmy wyjaś­
nienie, z którego m. in. dowiadu­
jemy się, że obecnie, po wielu 
rozprawach arbitrażowych, Główna 
Komisja Arbitrażowa ustaliła ter­
min zakończenia budowy na 30 
października 1974 r. (Początkowo, 
zgodnie z umową z generalnym 
wykonawcą, przekazanie do użytku 
kombinatu przewidywano 30 lipca 
1973 r.). 

Montaż maszyn i· urządzeń In­
westor zmuszony jest wykonać we 
wlasnym zakresie. jako że gene­
ralny wykonawca nie przyjął zle­
cenia na te roboty: twierdzi, że 

nie ma odpowiednich brygad, któ­
re mogtyby się tym zająć. Co gor­
sza, nikt w Lodzi nie chce podjąć 
się montażu maszyn i urządzeń. 

Podobna sytuacja zaistniała w 
transporcie. Dyrekcja PKS oświad­
czyła wręcz Spółdzielni „Czystość", 

że jest ona zbyt małym partnerem, 

Wyjątkowo 

skomplikowane 

Dopiero · wczoraj dostaliśmy z 
centrali ZUS w Warszawte odpo­
wiedź na notatkę z B lutego pod 
wiele mówiącym tytulem „Biu-
rokracja nie kapituluje". Dzial 
Emerytur i Rent, po zbadaniu 
akt rentowych Janinu C. z ul. 
Nawrot, „stwierdzi! faktycznie 
długotrwale załatwianie sprawy 

„Daliście nam życie-dziś dajemy Wam pamięć" 
Mówiąc o „Szarych Szeregach" prawie zawsze myślimy o 

organizacji warszawskiej Związku Harcerstwa Polskiego. Jej 
też poświęcono wiele materiałów dokumentalnych. Jednakże 
„Szare Szeregi" w czasie okupacji hitlerowskiej prowadziły 
wiele akcji i w innych ośrodkach naszego kraju, w tym rów­
nież w Loclzi i województwie łódzkim. 

pomóc jej w realizacji te~o za­
dania. 

Niektóre nazwiska druhów, któ­
rzy zostali zamordowani przez hi­
tlerowskiego najeźdźcę, w hołdzie 
ich męczeńskiej śmierci upamięt­
nione są na tablicach pamiątko­

Mijają lata i wiele wydarzeń z 
tego okresu odchodzi w niepa­
mięć, Chcąc temu zapobiec ko­
m1sia historyczna zespołu byłych 
członków „Szarych Szeregów" w 
Łodzi, działająca przy Zarządzie 
Okręgu ZBoWiD, postawiła sobit> 
za zadanie upamiętnienie tych 
faktów poprzez sporządzenie wy­
kazu nazwisk poległych, zamordo­
wanych i zmarłych w latach 
1939-45 harcerzy Łodzi i ziemi 
łódzkiej. Aktualnie wykaz ten za­
wiera 181 osób. Dotychczas stwier­
dzono, że w walkach i służbiP. 
pogotowia harcerskiego w 1939 r. 
zginęło 24 druhów, zaś w obozach 

dodatku z tytułu tnwal!dztu:a 
I grupy". Wytłumaczenie te} 
zwłoki jest raczej niecodzienne: 
oto zglaszając wniosek. o dodatek 
nasza Czytelniczka poslużyla się 
imieniem Zaneta, a w aktach od­
działu ZUS w Lodzi figurowa/a 
Jako .Tanina L. Dopiero kontrola 
i bezpośrednia rozmowa z zain­
teresowaną pozwoliły ustalić nu­
mer pobieranej emerytury: wpro­
wadzono niezbędne poprnwkl. pod 
koniec luteqo Janinie C. przy­
znano dodatek 200 zl miesięcznie. 
a w polowie kwietnia wysiano 
}<'j należność za przeszło 6 mie­
sięcy. 

Rzeczywiście - sprawa dość 
zawiła, ale pól roku to także 
szmat czasu. Wlaściwte iuź niR 
wiad.omo czemu dziwić się bar­
dziej - czy kontredan.wwi Imion 
i nazwisk (w końcu czy to ta­
k.ie niezw111ae. że ludzie zmienia­
ją nazwiska a nawet imlonq?). 
czy leź tak długo - naprawdę 
zbyt długo - trwającemu zalat-

koncentracyjnych - 53; zamordo- wych. Są to byli członkowie 20 
wanych w więzieniach i rozstrze- ŁDH im. Zawiszy Czarnego - H . 
lanych w egzekucjach zostało rów- Piechurowski, H. Pawlikowski, J. 
nież 53; poległo na obczyźnie - 5, Zimowski. B. Denderski, W. P;ił­
zmarło na robotach przymusow:vch ka, J. Kabusiak, i. K. Kwiecik. 
oraz z ran i' wycieńczenia - 21: Wielu jednak członków „Szarych 
poległo w Powstaniu Warszaw- Szeregów" działających w Lodzi 
skim - 8 oraz zmarło z niezna- i woj. łódzkim pozostaje nadal 
nych przyczyn 17. bezimiennych. Dlatego też opra-

Obecnie opracowuje się życiory- cowanie szczegółowego wykazu ich 
sy poległych i zamordowanych o- nazwisk jest szczególnie ważne dla 
raz ich działalność w okresie o- młodego pokolenia, aby zuchy i 
kupacji. Opracowanie nie jest harcerze mogli wzorować się na 
jeszcze kompletne i z każdym ich życiu i działalności. W myśl 
dniem przybywają nowe nazwiska. I has!a: „Daliście nam życie - dziś 
Komisja gotowa jest nawiązać dajemy Wam pamięć". 
kontakt z każdym, kto mógłby do- Cl. kr.) 

wianiu sprawy, do czego zresztą 
ZUS przyznaje się otwarcie„. 

Bałuckie 

„natychmiast" „: 

R. 

27 kwietnia zamtdcl!Umy pod­
pisaną' przez dzielnicowego pla­
styka odpowiedź Wydz. Gospo­
darki Komunalnej t Przestrzennej 
'.J .Dz.-Bałuty na naszą notatkę pt. 
„ Wlzytówk.a miasta". Przypomi­
namy, że podano nam w niej, 
tż „wydano polecenie odnowienia 
planu mtasta na Balucklm Ryn­
Iw w trybie natychmtastowym". 

Od otrzymania tej odpowiedzi 
do jej opublik.owania upłynął 
przeszło mtestąc. Chodziliśmy 
przez Balucki Rynek., widzieliś­
my, źe nic się nie zmienia, więc 
:Jeszcze czekaliśmy, Wczomj 
sprawdzlliśmy znowu: planu mia­
sta nadal nie ma. 

Jak mamy rozumieć owo „na­
tychmiast"? 

(:J. kr.) 

Dla 800 tysięcy!.„ 
Wczorajsza notatka o k.lopotach 

ze zdobyciem uszczelki do kranu 
natychmiast przyniosła odzew: z 
telefonu do Reflektorka dowie­
dzieliśmy się. że takle uszczelki 
można k.upić w sk.lepie prz11 ut. 
Zeligowsk.lego 3Z/34. 

No, tak - uszczelk.i są w sltle­
ple pl'Zy Żeligowskiego, naboje 
do autosyfonów są przy Rzgow­
skiej, ale czy to jest rozwiąza­
nie problemu? W Lodzi mieszka 
jut prawie 800 tysięcy ludztl 

(sz) 

Adres Reflektorka: „Dziennik 
Lódzki'', ul. Piotrkowska 96 
90-103, Lódź, „Reflektorem po 
Lodzi". Nasze telefony. 337-47, 
341-10. 

PISZCIE DO NAS I 
NUJCIE. CZEKAMY! 

TEL EFO· 

NOWY - godz. 19.15 „Zaklinacz SOJUSZ - „Sześć n!edtw!edzi 1 
deszc1u" klown Cebulka" (A) czech. <XI 

MAt.A SALA godz. zo „Kubu§ lat 7 iiodz. rn, „Rewizja osobi-
fatal!sta" stil" poi. od lat 18 godz. 18 

JARACZA - godz. 19.30 „Szew- STOKI - „Smlerć wybiera" (A) 
cy" czech. od lat 14 godz. 15.45, 

MALA SCE'.'JA - nieczynna „Niewygodny kochanek" wł.-
TEATR 7.15 g<Xlz. 19.15 „Trę- NRF ocl lat 16 godz. 18. 20 

dowata" SWIT - „Hombre" (B) USA od 
MUZYCZNY - godz 19 „Moulin lat 14 godz. 15.30, 17.45. „Go-

Roul(e" <izlna szczytu" (A) polski od 
ARLEKIN - godz. 10. 17.30 „Ma- lat 16 godz. 20 

ski mistrza Fantaskl" 
PINOKIO - godz. 17.30 „Przy- DYŻURY APTEK 

Jacie! wesolel!o diabla" 

l\1UZEA 

SZTUKI (ul. Wleckowskiel!o S6l 
i<odz. 11-19 (wsteo wotnvl 

HISTORII RUCHU REWOLU-
CY.JNEGO (ul Gdańska 13) 
iiodz. 9-11.l 

A.ll.CHEOLOGJCZNE l ETNOGRA· 
FICZNE (pl. Wolności 141 godz. 
10-17 

HtSTORJI wt OKIENNICTW A (ul. 
Piotrkowska 2ij2) l(odz. 10-17 

EWOLUC.JClNTZMU foark Sienkie­
wicza) l?Odz. 10-18 

LODZKIE ZOO 

czynne w <!odz. 9-19 
czynna do rodz. 181 

(kasa 

KI N A 

B!\LTYK „Taśmy prawdv" 
USA od JĄ! te iiodz. 10, 12.15, 
14 ~o. 17 19 30 

LUTNIA. .Taśmy 
USA. od lat 16 godz. 

POLONIA - „ZbrodnlR 
dnią" trnnc ocl !At 16 
12.15. 14 30 17 19.30 

prawdy" 
17. lf.1.30 
je~t zbro 
~odz. 10, 

WISr,A „Nie bede cle ko-
chać" r Al pol. od lat 16, godz. 
10 12 l!i 14.30 17. 19.30 

WOLNOSC - „Kiedy legendy u­
mleraja" USA od lat 14, godz. 
10, 12.15 14.3-0. 17. !UO 

Wt.OKNIA.RZ „Jeździec bez 
l(lowv" radz od 1„t 11 godz. 
9.30. 12 14 30. 17. 19 30. 

ZACHĘTA .,Kabaret" USA, 
od lat !ff iiodz. 1-0 12.15. 14.45. 

11 .1s. l'!l ~o 
TATRY-LETNIE - „Mania Wlr>l­
ko~c!" franc od lat 14 siodz. 
19.30 (kino czynne tylko w dni 
oot?odnel 

STYLOWY-LETNIE ;,Czyste 
rece'' rum od lat 18 godz. 19.45 
(k!n-0 czynne tylko w dni IX>­
!!odnel 

LDK - „Królewna w oślej skó­
rze" franc. od lat 7 godz. l!i, 
„Blllv Jack" USA od lat 16, 
!!Odz. 17 15, 19.4$ 

STYLOWY - „Go~cle". USA od 

~ 
lat 16 godz. 16, 18, 20 

STUDIO - „Romeo 1 Julia" (A) 
< wl. od lat 16 godz . 16.40, 19.30. 
:: TATRY - .. Mor1.e w ()gnili" (A) 
,• radz. od lat 16 godz. 9.15, 12, 

K!llńskiego 136a, Narutowicza 6, 
P iotrkowska 67, pl. Kościelny B. ' 
Cle~zkowskiego ~. Felińskiego 1 
(boks), Obr. Stalingradu 15. 

DYŻURY SZPITALI 

Instytut Polotnlct\va I Glneko­
loi;-il (Sterlinga 1/3) - Klinika Po­
lożnlcza ul Curie-Skłodowskiej 15 
- Klinika Ginek-0logi! - dziel- > 
nica Sródm!eścle 1 z dzielnicy ~ 
Górna: Poradnla „K" z ul. Fe. ? 
li1\sk!e20. ~ 

Szpital im. Madurowicza (M. ~ 
Fornalskiej 37) - dzielnica Po- ~ 
lesie z dzielnicy Górnej . porad­
n!e „K" z ul. Zapolskiej. Przy­
byszewskiego oraz z dzielnicy f. 
Bałuty Poradnia „K" ul. Trak­
torowa, Lniana. 

Szpital tm H. Wolt - dzielni­
ca Widzew oraz dzielnica Bałuty 
opróc2 Poradni „K" ul. Sędziow-
6ka ! Ll belta. 

Szpital lm. H, Jordana 
dzielnica Bałutv Poradnia „K" 
ul. Sędzlowska 1 Libella. 

Ch!rurg!p ol!ólna - Szp\tal im. 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Chlrunil• urazowa Szpltal 
im. Radl ińslclego (Drewnowska.75) 

Neurochirurgia Szpital Im. 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Laryngologia - Szpital Im. Pi­
rogowa (Wólczańska 19ó) 

Okulistyka - Szpital Im. J'on­
schera (Milionowa 14) 

Chirurgia l laryngologia dzie-
ci ęca Szpital Im. Korczaka 
(Armil Czerwonej 15) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpil.al Im Barlickiego (Kop­
ci1\sklego 22) 
Toksykoło~!a - Instytut Medy­

cyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stac.il 
Pogotowia Ratunkowego przy ul. 
Sienkiewicza 137. teł. 666-66. 

Ogólnołódzkl Telefoniczny Punl<l 
Intormacv1ny dotyczący pracy 
placówek służby zdrowia, telefon 
615-19. czynny Jest w godz. 7-21 
oorócz niedziel I świat. 
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Cudze jak własne ... 
Niedawna uchwala Prezydium 

Rządu zwróciła uwagę opinii pu­
blicznej na problem r o d z i n 
z a s t ę p c z y c h, a m. in. na 
konieczność przyjścia przez pań-

Zdzisław Szczepaniak 

Czy taka właśnie winna być najprostsza, idealna recepta' na 
zapewnienie rodzinnego szczęścia dzieciom, które utraciły je 
wraz z rodzicami, lub - jak większość wychowanków łódzkieh 
domów dziecka - mają rodziców tylko z nazwy, a czekają na 
tych „prawdziwych"?... Czy doczekają się ich kiedykolwiek? 
Czy można pomóc im ich znaleźć? 

stwo z większą niż dotąd pomocą 
finansową tym wszystkim, którzy 
wzięli na siebie trudny obowiązek 
otoczenia opieką dzieci osieroco­
nych, a także stworzenia domu ro­
dzinnego tym, które zwykliśmy o­
kreślać, jako sieroty społeczne. 
Wychodząc naprzeciw wieloletnim 
postulatom władz oświatowych i 
społeczeństwa postanowiono pod­
wyższyć z dniem 1 stycznia 1975 wiem trudno wyobrazić sobie tra- dobrych, uczuciowych samotnych, 
roku miesięczną stawkę materiał- gedię i rozpacz dziecka, któremu bezdzietnych małżeństw, marzą-
nej pomocy państwa z 750 do 10~0 cych jeśli nie o własnym to niech-
zł na każde dziecko. Jednocześnie STWORZONO DRUGI DOM by i rudzym - osieroconym Lub 
przyjęto zasadę, że dzieci te będi} „TYMCZASOWO" porzuconym przez rod1.iców dziec-
korzystać bezpłatnie ze żłobków 1 ku - które można by adoptować, 
przedszkoli. w chwili wyjątkowego nastroju, obdarzyć je własnym nazwiskiem, 

z całą pewnością istotne znacze- a które potem przeszkadza, bądź kochać i traktować całe życie, jak 
nie ma również przyznanie prawa nudzi przybranych opiekunów. Nie własne. Takich ludzi w Lodzi nie 
do pomocy ze strony państwa ro- chodzi przecież o znalezienie wy- brakuje. Jest ich więcej niż.„ Niż 
dzinom zastępczym tworzonym np. chowankom placówek opiekuńczych dzieci, które sobie wymarzyli i na 
przez dziadków _wychowywaneg'! domu rodzinnego na siłę - za które czekają - ślicznych, zdra­
dziecka lub rodzenstwa. W Lodzi wszelką cenę. Dziecka na wycho- wych maluchów, najchętniej w 
np. rodziny tego typu stanowią wanie nie bierze się też ot, tak, wieku do trzech lat, dziewczynek, 
większość rodzin zastępczych i mi- po prostu, za rączkę z Domu Dzie- „a jeszcze gdyby to była blondy­
mo trudnych niejednokrotnie wa- eka do swojego domu, nawet jeśli neczka z kręconymi włoskami i da-
runków materialnych mogły one to ma być tylko rodzina zastęp- łeczkami w policzkach, to„." 
dotychczas korzystać z niewielkich cza. Powiadam - „tylko" - jako, To byłoby to z pewnością cu­
zasilków finansowych (w wysoko- że adopcja - uznanie dziecka za downie. Mój Boże, nie kpię wcale 
ści 98 zł na kwartał). bądź okre- własne z wszystkimi prawnymi z tych marzeń o ślicznych blond­
sowej zapomogi w wysokości 200- konsekwencjami tego stanu rzeczy aniołkach, rozumiem Je doskonale, 
400 zł raz, ewentualnie dwa razy wymaga szczególnych zabiegów, lecz myślę ciągle o pozostałych 
w ciągu roku. Kuratorium łódzkie zaś w rodzinie zastępczej dziecko dzieciach, czekających na stworze­
nie dysponuje na razie dokładnymi zachowuje np. swoje nazwisko i nie im domu - innych od tego 
informacjami co do wielkości po- z przybranymi rodzicami łączy je wymarzonego wzorca, ale równie 
mocy finansowej, jaką będzie mo- przede wszystkim więź uczuciowa. ładnych, dobrych, inteligentnych, 
żna wkrótce udzielać tego typu Co nie znaczy, że później~za adop- roztropnych, cichych i wesołych -
rodzinom zastępczym, nie ulega cja takiego dziecka nie '-Ych~dzi w pełnych indywidualnego uroku I 
jednak wątpliwości, że nowe prze- rachubę. - wprost ~rzec1wme. . wdzięku, który podbija tylko serca 
pisy przyczynią się „do wydatnej D~cyzia · w sp;-aw1e utwor~ema , prawdziwie czułe I mądre... Te 
poprawy warunków wychowania rod~my zas~ępcze), wyboru dz.1ecka dzieci ciągle czekają. Na co? z 
dzieci i młodzieży umieszczonych - iego. plc1 i wieku - nalezy ze pewnością nie na adopcję, nazwi­
w rodzinach zastępczych, a jedno- zrozumial.ych względów d~ ~rzl:'- sko itp. Na tym zależy przede 
cześnie ugruntują i tak już wy- szlych OJ'1ekunów, którzy wmm su: wszystkim dorosłym. 
sokie zainteresowanie spoleczeń- w tej sprawie zgłosić do dyrekcji 
stwa tą formą opieki I wychowa- Domu Dziecka. Do jej obowiąz- ONE PO PROSTU CZEKAJĄ 
nia." ków należy z kolei sprawdzenie na swój dom, na to, że mimo 
Odłóżmy jednak na bok plenią- ~zy przł'szll oplekun?wie spełnia- najtroskliwszej opieki wychowaw-

dze - rzecz skądinąd w całej Ją ok.reslone warunki moralne I ców - nle będą już tylko czlonka­
sprawie bardzo ważną, ale wcale ma~erialne, poz~alaj~ce gwara.nt?- ml grupy, lecz tym lednym jedy­
nie zasadniczą. Wiele osób nie wac, że potrafią om w!aśc1w1e nym, najukochańszym Jasiem, Ha­
bardzo zdaje sobie bowiem spra-1 "'.Ychować I otoczł'ć na!ezytą o- nlą, za którą mama świata nie wl­
wę co to takiego jest owa ro- Pl~k~ powi~rzan~ _n~ dziecko. Ta dz! 1 której nigdy nle zapomni po­
dzina zas 0ępcza i nie wszyscy ro- opm1a b~dz1e pózmeJ P?dsta'-Yą dla całować na dobra-noc. Roztkliwiam 

mieją że dla jej stworzenia nie orzeczema Sądu dla N1eletmch - się tu proszę państwa - to praw-
zu t ' obudzić się któregoś decydującego ostatecznie o przy- 1 da. Ale trudno . o tych dzieciach 
wy.s arczy . znaniu dziecka nowym opiekunom myśleć inaczej mt tkllw1e, z żalem. 
dma .z. ~ocnym ~o~~anow~emem którzy podpisują ponadto specjał~ że Ich dzieciństwo nie jest takle .1ak 
uszczęsliw1ema jak~eis sieroty, ną umowę z Wydziałem Oświaty być P-Owlnno. z nadzieją. że można 
pójść do Domu Dziecka, wybrać . . . . Je Jeszcze takim uczynić. I nie za­
sobie jakieś biedactwo i starać z~bowiąz1:1Jąc się do tros~i .0 zdro- wsze trzeba do tego serdeczności I 
się zas'tąpić mu rodziców. wiłeś . dziecka, zapewmema .mu serca obcych ludzi w wlększo~ci 

w a c1wych warunków do nauki i wypadków to dziecko, które czeka 
Tak!' decyzja to rzec~ pi~kna, wypoczynku itp. itd. W razie nie- na ojca 1 matkę. to dziecko Wasze. 

chodzi jedna!t prze~e. wszystkim . o wywiązywania się z tych obowiąz- To wszystko przez Was„. 

wie ze st. wizytatorem Kuratorium 
Okręgu Szkolnego m. Lodzi p. mgr 
Tadeuszem Michalskim. człowiekiem. 
któremu niejedno łódzkie dziecko 
zawdzięcza swoje uratowane dzie­
ctństwo. Okazuje się bowiem. że na 
około 600 dzieci przebvwając:vch w 
lódzkich domach dziecka I oogoto­
wiacb oolelmńczvch. blisko 550 ma 
Jedno. a w większości - oboje r-0-
dzlców. Z liczby te.I tylko 5 proc. 
dzieci znalazło się w placówkach o­
olekuńciych na prośbę rodziców ze 
względu na trudną sytuacje życio­
wą. materialna !tu Pozostałe 9> proc. 
to dzieci. których rodzicom odebra­
no, bądt ograniczono władzę rodzi­
clelsk11. z przyczyn. których nie­
trudno sle , domyśllć. a o którvch 
oisze dość często prasa w Informa­
cjach o nieczułych. okrutnych i 1.d~ 
generowanych rodzicaeh. budzacych 
w swoich dzie~iach wyłącznie lęk I 
odrazę. 

Czy naprawdę t.„ nieoctwolalnie? 
Chcę tym pytaniem odwTócić pro­
blem na druga stronę. Otóż. poza 
przekonaniem. że lepsze warunki fi­
nansowe (l nie tylko to!), skłonią 
niektórych wahających się łodzian 
do stworzenia choćby paru jeszcze 
dzieciom rodzin zastępczych - mam 
mimo wszystko. nie ja jeden, dys­
kusyjną może nadzieję na umożli­
wienie powrotu wychowanków łódz­
kich domów dziecka do Ich praw­
dziwych rodzin. Po oo? - Z?PYta 
ktoś. · Czy to w ogóle potrzebne I 
możliwe? Myślę, te można te pyta­
nla traktować 1ako retoryczne. Cho­
ciażby dlatego. że mimo najlepszych 
nawet warunków w domach dZlec­
ka, troskliwej ooteki ludzi obcych, 
tęsknota za własnym domem i „tą 
prawdziwą mamą" nie wygasa czę­
sto bardzo długo. Jest to .tednak 
marzenie o powrocie do domu, w 
którym tato nie olle I nie bi.le. a 
mama „nie kate siedzieć po nocy 
na schodach jak przychodza różni 
panowie". Marzenie o domu, które­
go nie ma. ale czy naprawdę już 
nigdy nie będzie? 

Jest chyba sprawą bezsporną, te 
samymi rodzinami zastępczymi. na 
które czeka tak wiele dzieci; adop­
cją i budową nowych domów dziec­
ka - nie rozwiążemy problemu spo. 
lecznego sieroctwa Wraz z wielo­
ma ludźmi jestem zdania. że obok 
walki ze skutkami wiele może 
zdziałać w tej sprawie eliminacja 
przyczyn zła Stąd potrzeb..a ciągłe­
go budzenia sumienia rod7.\r•ńw 
rzy, by<! może, w głębi serca nie 
przestali JeszC'le by<! nimi do koń­
ca. stąd obowiązek roztoczenia spe­
cjalnej kontroli I opieki nad środo­
wiskiem skąd pochodzą coraz "to 
nowe sieroty społeczne. Stąd ko­
nieC'lność przekonania rodziców. któ 
rzy utracili prawa rodzicielskie. te 
tylko od nlcb samych zalety odzy­
skanie tych praw wraz z porzuco­
nymi. odepchnlęt:vml - I dawno te­
mu, kledv~. ale chyba nie na zaw­
sze - nie kochanymi, niepotrzebny­
m! dziećmi ... 

I „Dziennik Łódzki", CWF • MZK 
• za ra zaJ na 

podwórko" 

I
••;. 
•~ . 

l\:adr z filmu „Zaczarowane podwórko" 

I le zamieszania może wywołać na podwórku jedna zwy­
kła . piłka, wiedzą dobrze wszystkie dzieci, a ich rodzice 
lakze. lle przedziwnych zdarzeń dziać się może za spra­
wą zaczarowanej pil ki.„? Opowiada o nich i o dzieciach 

z mokotowskiego podwórka nowy rilm reż. Marii Kaniewskiej 
(będący ekranizacją popularnej powieści „Mania Lazurek" Han­
ny Januszewskiej) „Zaczarowane podwórko". 

Na premierEl tego obrazu zapra- premiery i wszystkie seanse , w 
sza dzieci Miejski Zarząd Kin, dniu następnym. 
Centrala Wynajmu Filmów i redak- Instytucje. które chciałyby za­
cja „Dziennika t.ódzkiego". 25 bm. prosić na oddzielne projekcje dzieci 
w kinie „Polonia" c?:eka na was swych pracowników, i chciałyby 
nie tylko barwny film, ale rów- również wieloma atrakcjami 
nież wiele atrakcji. Wśród nich uczcić Dzień Dziecka, prosimy o 
wystawa kostiumów, w których skontaktowanie się z kierownl­
występują bohaterowie „Zaczaro- ctwem kina „Polonia". 
wanego podwórka", kiermasz ksią- --------------
żek i maskotek. Przygotowano tak-
że barwne fotosy, zakładki ze zdję- I 
ciami głównych filmowych postaci, Ze .li' • t 
i . wiele ni~spod~ianek. Oczy~ście swia a 
me zdradzimy ich. Zapewmamy 
jednak, że będzie również zacza­
rowana piłka, a co wam wyczaru­
je? O tym przekonacie się 25 bm. 
na premierze .,Zaczarowanego pod­
wórka". Ta uroczysta premiera jest 
prezentem dla was. przygotowanym 
z okazji Dnia Dziecka. Niebawem 
zamieścimy w naszej gazecie ku­
pon upoważniajf\CY do nabycia ul­
gowego biletu na seans w dniu 

MINI-KSIĄŻKI 

to, ab:!'. po.deJmowac _Ją ~ po~zucm ków władze oświatowe mają pra- Co tu bowiem dużo ukrywać .­
szezegolneJ odpoWiedzialnoscl - wo do natychmiastowego rozwią- zaskoczy! mnie i przerazi! fakt. o 
P? dokła~nym_ przemyśle1,1iu i oce- zania umowy. Nie ma chyba niko- którym dowledzialem sie w rozmo­
n~ swowh ~t !u=bw bel~ g~ ~mu ~wy~re uhle~ praw- -----------------------------------------------­
wych I umieJętnoscl wychowaw- ne l środki ostrożności wydałyby 
czycb. Nie odstraszam tu nikogo się zbędną biurokratyczną barierą. 
od czynów szlachetnych, nie chcę Chodzi przecież o dobro dziecka 
burzyć niczyich zapałów, ale chciał- o stworzenie mu prawd z I w eg ~ 
bym zwrócić po prostu uwagę na domu, znalezienie troskliwych o­
fakt, że nie mogą to być nigdy plekunów. A wszystko to nie przy-

Na Węgrzech coraz popularniej­
sze stają się mini-książki. Zbie­
rających je hobbystów jest po­
nad 8 tys. Specjalne czasopismo 
- „Mtkrobibliofil" publtkuje in­
formacje o ciekawszych wydaw­
nictwach, „białych krukach" itp. 
W coraz większym nakładzie u­
kazują stę te najmniejsze książ­
ki. W 1971-73 liczba ich ty­
tulów wyniosła przeszło 100. Wie­
le - opatrzonych jest barwnymi 
ilu11tracjaml, wszystkie - charak­
teryzuje piękna szata graficzna. 

zapały słomiane, gesty „dobrej chodzi, rzecz jasna, łatwo„. 
pani" z nowelki Orzeszkowej, bo- Czy znaczy to, że brak u nas Judzi 
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Brown i gwizdy ANDRZE'.::J ~AMP~L 

Zemsta niedźwiedzia 

P 
lsał kiedyś Stanisław Jerzy Lec, że niektóre dzwonki 
błazeńskie brzmią fałszywie. Otóż to. D!a mnie ta­
kim fałszywym dźwiękiem. ponurym i często nieludz­
kim, jest cirrk. Wiem, że w tym momencie narażam 

łlę dziesiątkom tysięcy miłośników tego. widowiska, ale nic 
to. Urban nawymyślał swego czrosu w „Szpilkach" krzyżów­
kowiczom, tudzieź zbeszcześcił t zszargał kilka.naście ininych 
świętości i pisze dalej, Mam więc i ja nadzieję, że przeżyję 
jakoś to, co ewentualnie wyniknie z tego pamfletu. 

Cyrk jest widowiskiem tandetnym i okrutnym. S!uszę juź 
glosy oburzcmych, którzy protestują, Słyszę argumenty, źe w 
cyrku nie ma lipy i sztuczności, że widzi się nagą prawde. że 
albo ktoś jest sprawny, siln11 i zręczny, albo nie i nie ma 
tcówczas czego szukać na trapezach. linach, wśród dzikich. b11. 
stii. Może, może, ale to tylko jedna strcma medalu. 

Druga, ta właśnie, która budzi mą niechęć, jest większa 
i przeważa w widowisku cy-rkowym. 

Cyrk jest pełen sztuczności. Sztucrnł są występujący w nim 
ludzie. Nieznośnie fałszywe są ich uśmiechu, gestu i gryma­
sy po każdym nu.merze. Sztuczne są umęczone zwierzęta, trP­
sowane według zasady „w mo-rdę i cukierek". Sztuczni s.ą 
wulgarni, prymitywni clowni, rzekomo pie!ęgnu.j~cy trlłd.yCJe 
komediii dell'arte. Tandetne są z reguły kostiumy 1 teksty kon­
feransjerów, tandetne są cyrkowe orkiestry. 

Cyrk dziala na nie najlepsze z instynktów ludzkich. Wy­
i%nam że prawdziwym szokiem byl dla mnie rechot gawiedzi 
i okl~ski dzieci kiedy w ubiegłym tygodniu na arenie we­
gie-rskiego cyrk~ „Budapeszt" pojawiło się trio mu.zuczne lili­
putów. Zaiste koszmarny to widok - trójka malu~kich lud7i 
przy malutkich wibrafonach. Siedzialem bardzo blisko i wi­
działem naprawdę smutne. sta-re twarze i podrygujące, nota 
bene szalenie niezgrabnie. lilipucie posta.cie. Widownia szalala 
z uciechy! . 

Szalała również i wtedy, kiedy węgierscy blazenkowze, wy­
krzykujący po polsku „wódka, wódka", walili się po pyskach 
i kopali w tyłki. Cholernie śmieszne to bylo. . 

Również żałośnie prezentowała. się para w pseudohmdu-
skich strojach, w nvbu to niebezpiecznych ewolucjach tanecz­
nych z wężami. Kusząco roznegliźowana pani owijała się znu­
dzcmym mocno gadem, który pewnie już. kilkadzie.siąt lat te­
mu. straci! ja.d, jeśli w ogóle kiedykolwiek go mial. Partne-r 
owej pani z nagim brzuchem (cał.kiem zresztą. su.mpatuc.znum) 
robil s-rogie miny i dawal wyraźnie do zrozumienia, ze 1est to 
sza.lenie niebezpieczne. 

Najsympatyczniejszy w tym ż.iilosnym widowisku b~l jeden 
z trójki misiów, który w trakcie wymuszonych na nim plą­
sów tanecznych. na środku a-renu po prostu zrobil:„ siu.11iu. 
Przyznam się, że by! to jedyny moment. w którym bile~ bra­
u:o, a potem z przyjemnością. obserwowałem konsternaC]ę kon­
feransjera i tresera. Dobrze im tak. Szudercza byla zemsta 
niedźwiedzia. . . 

N 
ie chcę stroić s.ię tu w togę moralizatora. ale przeczeź 
nie sposób nie pomyśl.et i o tum. że na curkowuch wi­
downiach dl)minują dzieci i ich smak i gusta kształ­
towane są przPZ tego typu sztukę. Mótt'i się nawet, że 

cµrk przeznaczony jest przede wszustkim dla dzieci. Tum ao­
Tze-i. 

W1Jrhodzi'em z curku „Budapeszt" i chctalo mi się gwiz­
dn-' 'viPsfet11. niP H'/./POdalo. Buto nie bylo. o'1lodalem popisy 
gości. w dodaik11 bratanków od wina i od szabli„. 
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• o wa r a ' l FAŁSZERZE 
BYWAJĄ POTRZEBNI ... 

Znany falszerz dziel sztuk!., 
:n-tetnl David Stein, otrzymał ofi­
cjalne zamówlente na wykonanie 
kopii ośmiu płócien wielkich mt­
strzow dla przyozdobienia salo­
nów „Ambasadora". jednego z 
najelegant.<zyrfl londyńskich k!U­
bów na Mayfalr. Zamówtenie 
mówi o „kopiach", gdyby zaś 
byly one „prywatnq inicjatywą" 
Steina zaliczono by je niewątpli-
u.:te do falsyfikatów, zaś autor 
bylby pociągnięty do odpowie-
dzialności.„ 

Ekonomia polityczna Dla wvtszych 
szkól technicznych I rolniczych. 
PWN 1974 r. str. 920 z! 68 

Lewandowski J - Ekonomia poU_ 
tvczna soc.1alizmu. PWN 1974 r„ str. 
591, zł 50 

W BWA (Park Sienkiewicza) czynna jest wysta­
wa malarstwa i grafiki - plastyków zatrudnio­
nych w przemyśle lekkim. Prezentowane są tam 
najlepsze prace wykonane podczas plenerowych 
spotkań w wielu zakątkach kraju. Powołana przez 
ministra przemysłu lekkiego komisja konkursowa 

wybrała z 3-19 zgłoszonych prac, 109 najciekaw­
szych. Najwyżej oceniono, przyznając nagrody i 
wyróżnienia, 22 obrazy olejne i grafiki. 

Mogilnicki E. - Ekonomika han­
dlu rolne~o PWE 1974 r„ str. 306, 
zł 32 

!Nixon F. - Jakość I niezawod-
ność a zarządzani„ orzeds;ebior­
stw~m PWE 1971 r str 387. z! 35 

PrzPbudowa svstemu b11~7:r:itov;ego. 

Tajemnice metalowych 
oznajemy coraz więcej ta- Lotnicze Zakłady Doświadczalne. 
jemnic otaczającego nas Tam narodził się polski samolot 
świata. Nie tylko w tym trenini;:owy „Junak"; była to zaslu­
sensie, że skonstruowane ga m. in. kierownika biura kons-

przez człowieka aparaty penetru- trukcyjnego inż. Soltyka oraz dzi­
ją makrokosmos lub wnikają w siejszego profesora, a wówczas -
tajemnice mikrokosmosu. Właści- inżyniera, J. Leyko, który doko­
we zastosowanie niektórych praw nywał obliczeń dotyczących wy­
i zjawisk przyrody pozwala „oglą- trzymałości stosowanych w lotn.i­
dać" wnętrze materii i dokonywać ctwie tzw. konstrukcji cienkościf'n-
„w nim" badania. nych. 
Interesujące tego przykłady zna- Wytrzymalosć konstrukcji clen-

lazlem w Instytucie Mechaniki Sto- kościennych, to problem technicz­
sowanej PL. Jeden z zespołów ny, który stal się modny po woj­
zajmuje się tam badaniami nad nie z t.ej przyczyny, że w przemy­
tzw. konstrukcjami cienkościenny- śle wojennym wielu inżynierOw 
mi. Aby stwierdzić, jak naprężenia wyspecjalizowało się w tej proble­
rozkladają się wewnątrz metalo- matyce, a następnie przeszło do 

1 wych elementów konstrukcji, robi pracy w Innych dziedzinach. prze-
się model z materiału optycznie nosząc do nich swoje doświadcze-
czutego i obciążając ten model, nia. W ten sposób np. Szwajcarzy 
przepuszcza przezeń światło spala- wyprodukowali niesłychanie lekkie, 
ryzowane. Oglądamy wtedy koloro- a więc mające korzystne własności 
we linie zwane . izochromami, na dynamiczne - wagony kolejowe, 
podstawie których można wyzna- którymi do dziś jeździ sie szybko 
czyć wartości naprężeń. Sprawami i wygodnie. 
tymi zajmują się członkowie Zes~ Kiedy wspomniane Zakłady Lot­
połu Wytrzymałości Materiałów, nicze zostały z Lodzi przeniesione 
doc. W. Walczak, dr M. Jaroniek do Warszawy, Inż. Leyko poświę­
i dr C. Wojtasik. cil się wyłącznie pracy w Poli-

Kieruje zespołem prof. dr Jerzy technice Łódzkiej, gdzie rozwijała 
Leyko, którego zainteresowania się właśnie założona przez prof. 
mechaniką stosowaną zrodziły się Rajnolda Kurowskiego katedra wy­
tuż po wojnie, kiedy to w Lodzi, trzymalości materiałów. Tam zdo­
przy ul. Kopcińskiego, dzialaly byte doświadczenia pomogły róż-

(rg) 

Fot:: - A. Wach 

konstrukcji 

PWE 1974 r.. str. 187, zl 25 

J. Urbankiewicz 
nym pracownikom katedry w pracy 1 much wiatru, mogą spowodować 
w różnych dziedzinach; ieśli zaś znaczne zmiany objętości spirytus\l 
idzie o prof Leyko, to pracując znajdującego się w zbiorniku. 
pod kierunkiem prof Kurowskiego Jeszcze innych obliczeń i innych 
stal się on znawcą zagadnień zwią- właściwości konstrukcji. wymaga­
zanych z wytrzymalościa konstruk- ją zbiorniki w przemyśle fermen­
cji, w szczególności - wspomnia- tacyjnym, np. w browarach. 
nych wyżej konstrukcji cienko- Instytut zajmuje się stroną teo-
ściennych. retyczną przygotowania takich i 

est to problematyka mająca innych konstrukcji. dokonuje obli­
doniosle znaczenie dla nauki czeń. a następnie - przeprowad7.a 
a także wielkie znaczenie eksperymentv. polegające na 
praktyczne gospoqarcze. sprawdzeniu. czy zach.)wanie się 

Chodzi o to. by konstruować. jak danych konstrukcji w praktyce. od­
najlżejsze maszyny i urządzenia powiada wnioskom teoretycznym. 
przy zachow:inlu lub podniesieniu Napisano wiP.le prac doktorskich i 
ich wartości użytkowych. tdą za kilka habilitacyjnych z tej dzie­
tym - oszczędność surowca, ni~.- dziny. 
sze cla, w przypadku zaś samo- Studenci zdobywają w tym in­
chodów czy samolotów - lepsze stytucie specjalność mechaniki sto­
własności dynamiczne. sowane.l. która stanowi bardzo cen-
Bywają też konstrukcje statycz- ne uzupełnienie jakiejś soecja!no­

ne, które również powinny być ~ci węższej. jak np. budowa sa­
lekkie, a mocne. Dotyczy to np. mochocl•t. 
wszelkiego rodzaju zbiorników stu- la pC'lno:lci obrazu wypada 
żących do magazynowania gazów I ymienić również pozostałe 
cieczy. Problem 1est o tyle ważny. zes poły instytutu. Są to 
że w zbiornikach takich może two- mianowicie - Zespól Me-
rzyć się podri~nienie chanikl Ogólnej. kierowanv przez 

W tej chwili przeprowadza się drJc. E. Niezgodzińskiego (tu się 
badania nad wytrzymałością i zdohvwA teorPtyrzne ood~tawv me­
sztywnością zbiorników spirytusu. chaniki) oraz Zc~pół Teorii Mecha­
Jest to sprawa o tyle ważna. że nizmów i Maszyn. kierowany przez 
stosunkowo niewielka zmiana zew- prof. Z. Parszewskiego. 
nętrznej temperatury, a nawet pod· 
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~ POŁĄCZENIE ~ 
§ § 

SPRZEDAM pll-s tarcrową 
s silnikiem. Oferty „8093" 
Prua, Piotrkowska 96 

~ PRZEDSIĘBIORSTW ~ 
~ Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Prze~ysłu ~ =~~z~uć:zys~~:ne"~~~!~ 

SPRZEDAM maszynł!) d.2.le 
wiarską „G:rosser" 9/80. -
Wiadomość Lódt, Hibnera 
13 m. 31, blok 138 8050 g 

UWAGA, J,ESZCZE JEDNA SZANSA WYGRANIA 
W ŁÓDZKIEJ GRZE LICZBOWEJ „K U K U t E C Z K A" I 

Każdego tygodnia w okresie od 19 maja do 16 czerwca br. losowane 
będą końcówki banderol (wyłącznie pięciozakladowe), których po· 

siadacze otrzymają dodatkowe nagrody w postaci: 
""" p• k Ł • I."" namskie sprzedam. Lódż, ~ le Orskiego W OdZI § Szewska 3 m. 5 8083 g 

§ podai·e do wiadomości, że decyzJ·ą ministra han- § NOWE deski <rachunek) 

SAMOCHODU OSOBOWEGO M-KI 11ZAPOROżEC" ><' )'> za 6-cyfrową końG:ówkę banderoli, 
~ """ odsprzedam. Poprzeczna ~ k . . ~ 13-13, po 17 8091 g ~ dlu wewnętrznego i usług z dniem 1 w1etma """ § § PUDELKI biał<1 miniatur­

ki rodowodowe sprzedam. 
Malczewskiego 33 m. 50, 
blQk 13 8358 g 

~~~ 1 O.OOO złotych za 5-cyfrowq końcówkę banderoli, 
c> 1.000 złotych za 4-cyfrową końcówkę banderoli, § 1974 roku uległy połączeniu przedsiębiorstwa § ~,> 

~<' 1 OO złotych za 3-cyfrowq końcówkę banderoli. § § 
~ państwowe: ~ 
~ ł Pabianickie Zakłady Przemysłu Piekarskiego ~ 

PIANINO krzyżowe. stan 
idealny. sprzedam. Jes io­
nek, Wlościańska 18, oo 
godz. 16 8012 Il 

ł;~ ZAPRASZAMY DO GRY - ŻYCZYMY SZCZĘSCIA. 

§ w Pabianicach, ~ 
~c> Przypominamy jednocześnie, że 6 skreśleń z 36 liczb to najłatwiejszy 
)() 

:s: ~ ~ ł Piotrkowskie Zakłady Przemysłu Piekarskiego ~ 
NOWY akordeon „Royal 
Standard" 120 basów 
sprzedam. Nowomiejska 12 
m, 7a 7376 g 

)c'~ system gry, a zarazem najtańszy, bowiem opłata za kupon pięcioza-

~:~~ kłodowy wynosi tylko 1 o z~o~~c~~ ...r-...r~..rv-"'"..r-.r"-... 
~ w Piotrkowie Trybunalskim, ~ f81E ~~l'"\.--:..;,...~,,....~l"\.~'-';;..."!_~~-,,.;:f_~~"-..,;~~"otl~#"\Vl"\Y"'-VĄ...,Ą_""\ . "" ~ ""·J'\ ..... -. _ /A\~ I"'\""'_,... ~~""'-~ 

§~ • Łódzkie Zakłady Przemysłu Piekarskiego ~ .,WARSZAWJI 224" sprze-1,,., ~ dam. Lódż, Lączna 16 § w Łodzi ~ 7s41 
g 

~ · b d d i'ako w1"elozakładowe § „FIATA lU-p" kupię. -§ 1 ę ą prowa zone ~ 2e1. 231-ss ~- 7969 1 

:S:~""' przedsiębiorstwa państwowe pod nazwą: ~~ .,WARTBURGA 1000" ta-~ ~ nio sprzedam. Wiadomość: 

~ WOJEWODZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ~ ~go~~~ _"f _godz. l~i:n g 
'-' ~ 126-p" Trabanta" Hł74 -§ PRZEMYSŁU PIEKARSKIEGO W ŁODZI § kuplę .• 

46
·
2-69 7821 

g 
\,,."" "'' „MOSKWICZA 407" (górno I."" J / ~ zaworowy) sprzedam. Ce-§ Łódź, ulica erzego 1 o 12, § ~5~-9~k. 40 tys. zl. T~~~rlo~ 
~ telefony 258-41, 369-21, 369-65, ~ KUPIĘ „skodę", „Moskwl ~ ~ cza" lub inny do 70.000 zl. ~ naczelny dyrektor - 262-68. ~ Tel. 309-96 do 15 so19 g 
'-' \C'. ,.FORDA -: Taunusa M-12" 
~ O D D Z I A Ł Y: ~ tanio sprzedam. Wójtowicz § § ul. Biegańskiego $ m. 2. 
~ t~ Po 16 8094 g 
~ Zakład nr 1 w Piotrkowie Trybunalskim, ~ 
§ Piotrków Trybunalski, ul. Żwirki 11, tel. 38-61, ~ § § 

„SYRE~Ę 105" sprzedam. 
Odbiór Motozbyt. Oferty 
.. 8117" Prasa, Piotrkowska 
96 

§ Zakład nr 2 w Pabianicach, ~ .. WARTBURGA 1000" sprze :S: ,, dam. Krakusa 12 8053 g 

~ Pabianice, ul. Bagatela 12, tel. 52-71. ~ „SYRE:'JĘ - 105" nową sprze 
~////'//'l".r/////////////////////////////////////N//l////////////'Ji ~am. Tel. 381-79 godziioi~g ·==·==·===·===·====·===·===·===·===·=== -.,,, USŁUGI DLA LUDNO~CI 1·11 ' ~~~LLb~!;,Je~p~n; ~;śzc"; 
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~ kuple. Lódź. Skłodowsktej 
obkładanie wałków do wyżymaczek o różnych I 36 

m. i, Kwaczyńsk1so69 11 

rozmiarach z montażem .\\\ „TRABANTA 600", radio 
PUNKT USŁUGOWY NR 1 ~~';~~d~~l. Dąbrowskieii'k 3: 

ŁODt, ul. SOSNOWA 22/24, tel. 446-65 1·11 ~:r~~;;,. ~ i1~~~1~ró~ 
* :q. * ~óa~~~~ ~~m~~1Zilusz~115821g wykładanie podłóg chodnikiem i płytkami 

• / „TRABANTA Limuzynę", PCV z materiału sp-ni i powierzonego w Ili .. Combi" na.fchętn!ej no-

t . I wego kupi<:. Tel. 516-02 ciągu trzech dni od chwili zgłoszenia us ug1, s151 11 

wykładziną dywanopodobnq, • sPRZEDAM „Nsu 350" -

\li 
rok 1940, stan bardzo do-

płytkami gumoplastykowymi, bry. Tel. 598-94 ms a 
• I ,,JUNAKA" za 2.500 •prze-naprawa sprzętu turystycznego {materace, 

poduszki, pontony, podłogi namiotów} 
PUNKT USŁUGOWY NR 3 

ŁODź, ul. A. STRUGA 51, tel. 227-77 

Punkty 
UWAGA! 

usługowe wymieniają oponki do wóz- . 
ków dziecięcych różnych typów. 

Do korzvstania z usług zaprasza: 
SPÓŁDZIELNIA PRACY 

WYROBÓW ARTYKUŁÓW 
GUMOWYCH 

POWLEKANIA TKANIN 

Łódź, 
11GUMA" 
ul. Bolesława 5, 
tel. 420-13 

111 1 

dam. Tel. 248-67, po 16 
8108 g 

-~~~~~~~~ 

I PRZYCZEPĘ campingowi\. 
• .. Tramp" skladaną tanlo 

Ili 
sprzedam, 556-87 po 16 

I SPRZEDAM szybę orzed­
n!ą do „Trabanta 601" l 

• .. Wartburga 1000". Lódt, 

Ili I 
Zgierska 9 m. 7 8056 g 

SPRZEDAM bębny hamul-
• oowe tylne, nowe, „Hano-

111 

mag" dostawczy 1986. -
Kossaka 17-36 8342 g 
. 

KUPIĘ skrzynię ble~ów 
• nową lub używaną do „Za 

Ili 
stavy-750" Jerzy B!e!lński 
Nowomiejska 6, pracownia 
obuwia 7495 I 

• KUPIĘ karoserii!) „Syreny 

Ili 
104". Oferty .. 8119" Prasa, 
Piotrkowska 96 

~ ~ 
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-- - DZIALKĘ budowlan11 Ro­

ZMIANA 
SIEDZIBY TARGOWISKA 

DYREKCJA LODZKIEGO 
PRZEDSIĘBIORSTWA HANDLU 

SPOŻYWCZEGO 
„ODDZIAL TARGOWISKA" 

I N FORM U J E, 

ŻE Z DNIEM 18 MAJA 1974 R. 
(ostatnia sobota haindlu) 

LIKWIDU .JE 
SIĘ SPRZEDAŻ BAZAROWĄ 

na targowisku przy zbiegu ulic 

Obr. Stalingradu i Towarowej 
i przen .1si się w.w. działalność 

OD DNIA 25 MAJA BR. 
(sprzedaż w każdą sobotę) 
na targowisko przy ul. 
Mierzyńskiego (Fucika). 

Równocześnie Dyrekcja LPHS in­
formuje, że z dniem 15 maja 19i4 r. 
zostało uruchomione minitarg:iw;sko 

przy zbiegu ulic 
RYDLA I ZAPOLSKIEJ. 

:ł062-k 

' 

. ""------"'--"""" __ _ 
DOMEK sprzedam. Oferty 

\ .~139" Prasa, Piotrkowska 

k ic ie pod pól budynku 
bliźniaczego z wolnym bu 
dynk!em m ieszkalnym -
sprzedam. Wiadomość Lódż 
Chryzantem 6 m. 33 godz. 
18-20 7782 g 

SPRZEDAM dzlalkę, Stare 
Jablonkl k/Ostródy (Ma­
zllrY) za budowaną prowi­
zoryczn ym campingiem . 
300 m - .Jezioro Grzelak, 
Ostróda. Żeromskiego 12-2 

105 p 

GARAŻ murowany przy 
ul. Zaol z iańskiej zamienię 
na podobny w Osiedlu 
Żubardż. Tel. 595-51 

PRACUJĄCA poszukuje P<l 
koju sublokatorskiego z 
niekrępującym wejściem 
Oferty „8147" Prasa, Piotr 
kowska 1>6 

-ODSTĄPIĘ pakój umeblo 
wany l garaż. Wyżynna 20 
Stoki . 8126 g 

j 

--
-

ZAMIENIĘ M-6 na P-Okó 
z kuchnią - stare budow 
nictwo I M-3 lub M-4 -
nowe budownictwo. Wia 
domość Lódż, ul. Lima 
nowskiego 79 (punkt sku 
pu) 8125 i 

8178 g 
STUDE.."1T poszukuje Po 
koju • niekrępującym we GARAŻ w okolicy W. BY- ściem. Oferty .. 8166" Pra 

tomskiej czasowo odstą- sa, Piotrkowska 96 

-
j 

-
p i ę Ofert y .. 8064'• Prasa, 
Piotrkowska 96 

KUPIĘ maszynt: rękawi­
czarke saneczkową żakard 
oodzialka lQ lub 9. 8. -
Oferty .. 8179", Prasa, Piotr­
kowska 96 

TAPCZAN, wersalki!). stół, 
kwietnik, ramy do fira­
nek. wannę. wyżymaczkę. 
krzesla I Inne przedmio­
ty - sprzedam. SP-Orna 
74-14, I klatka, III p. 

8129 g 

FORTEPIAN sprzedam. -
Dzwonić 615-15. wtorki. 
o i ątki. godz. 18-20 8127 g 

a ZGIERZ M-2 zamienił!) n 
m ieszkanie w Lodzi. Szm 
g ie!, Osiedle 650-lecia'. blo 
6 m. 20 8160 

i 
k 
g 

u 
e 
z 
e 
-

ABSOLWENTKA Wydział 
Matematyki UL poszukuj 
ooko.fu sublokatorskiel(o 
wyęodami lub zaopiekuj 
się m!esz~anlem na 2 !a 
ta O!erty .,8142" Prasa 
Piotrkowska 96 

y 
,l, 

KALISZ - centrum, $3 m 
P-OkóJ, kuchnia, wygod 
bez c.o. zamienił!) na mnle 
sze w Lodz.l. Oferty .. 8130 
Prasa, Piotrkowska 96 

4, 
-

PRZYDZIAŁ M-3 - Ret.. 
k!nla. umlenlę na M­
najchętnlej dzielnica Gór 
na. Oferty .,8092" Prasa 
Piotrkowska IM 

DZIALKĘ budowlaną 3.300 
m sprzedam. Rad1 'ec ka 
112. (Dojazd auto 1J l1'em 
„68"l s1.;o g 

a 

I. 

DOMEK 1c ~ri o rc rl1 inny z SPRZEDA'1 maszynę dz!e LODZ - M-3. zamienię n 
wy go d r. m \\ Lo·izi k u-:>i ę . \ wi a r, k a. ct\\·u~ J yto l\· ą. nie- P-Odobne w Krako\\'l e. Ste 
O fe rtv .. R1 ~2" Prasa , Piot1 ~1i e<•ką no-.1 ·ą - Drukar- fan Czarnecki. Rabka. u 
k o wska !Hi ska 13 m . 34 8118 g Nowy S\\·lat 3a 80S2 I 

DWA pokoje. kuchnia - RElUONTY silników, pod- I GAŻ!'IIKI - regeneruj<!, 
spółdzielcze IV p i ętro Po wozi 1 mstalacjl elektrvcz reguluje analizatorem spa. 
kój kuchnla stare budow- ne j. Opiekuńcza 7. Tel. lin. wykrywa usterki . w 
nictwo częściowe wygo- !33-91, Prószyński 7666 g sllnikach samochodowych, 
dy, I ·piętro, teleton _za ROMUALD Andruszkiewicz ustawia za,płony elektro-
mienię na 2 pokoje ku- z'(ub il Jeg!t. studencką PRAGNIESZ szczę~liwego nowym aparatem .. CrYp-
chnię. Dzwonić 471~4S 4582 M wyd. przez UL malże1\stwa? Napisz: Pry- ton". wyważanie kól d Y· ___ _ - - 81-!6 g w a tne Biuro „ Venus" Ko- nam!czne - statyczne, re-
SROD!\UESCIE - 3 poko- sza! Ln . Kolej owa 7. Bly- gulacJe zbieżności l ką tów 
Je, kuchnia (87 m). II pię 8 MAJA na Zarzewie :>.gl- skaw!cznle prześlemy kra_ zawieszenia przedniego -
tro, częściowe wygody - nęła suczka bokser z b ia jowe adresy 2678 k wykonuje inż . Supad v. Su-
zamien!e na 2 pokoje. ku- lą lat.ką na szyt. Odpro- walska 24. Tel. 438-78 
chnie I kawalerkę. ewen- , wadztć za wynagrodzen iem PRZYJMĘ wspólnika - wy 7204 g 
tualnle bez kawalerki. - Morcinka 2-49 8090 g twórczość elektrotechnlcz-
Tel. 215-84 8075 " --- -- - - - na. Oferty .. 8521'' Prasa, / WYJADĘ 7. dzieck iem na 

ZBIGNIEW Zychowicz zgu P iotrkowska 96 letnisko. Tel. 264-3' 
POSZUKUJĘ samodzielne- bil legit. studencką 26393 
go nie umeblowan~o po- wyd. przez PL 8186 g 
k_o_Ju._T_e!. 864 -76 8()82 g _W_A_N_D_A--Jędrych, Piotr­

ków, Garncarska 13 zgu_ 
bila k\v!t kom isowy nr 
2609 ,126914 8154 g 

KUPIĘ m!eszkan!e dwu­
lub 3-pokojowe międzywo­
jenne. własnościowe z wy 
godami, ewent. zamieni~ 
M-3. Tel. 867-60 8084 g 

ZIELO!'IA Góra - pokój, 
kuchnia, łazien.ka, kwate­
runkowe. nowe budowni­
ctwo zamienię na podob-

KRZYSZTOF Wilhelm, zgu­
. bil legit. s tudencką 23692 
wyd. przez PL 8183 g 

ne w Lodzi względnie 
Piotrków Tryb. lub To-
maszów Maz. Oferty .. 8105'' 
Prasa, Piotrkowska 96 

l\1LODE bezdzietne małżeń-
stwo poszuku.fe pokoju 
sublokatorskiego. 0!<1rty 
„8106" Prasa, Piotrkowska 
96 

MATKA z 2-letn!m dziec­
kiem poszukuje samodziel­
nego P-Okoju lub mieszka­
nia. Oferty .. 8241" Prasa, 
Piotrkowska 96 

MLODE malżeństwo. pra­
cownicy naukowi, poszu-
kuje n i ekrepującego po-
koju z wygodami. Tel. 
367-72 po 18 8320 g 
- --·----

DO WYNAJĘCIA M-3 n~ 
umeblowane w nowym bu 
downlctwle. Oferty .. 271242" 
Biuro Ogłoszeń. Warsa­
wa. Poznańska 38 3028 k 

l\IIESZKANIE 2-pokojowe. 
kuchnla 67 m kw., I p. 
(ublkacja). o~ród zam ie­
nię na P-Odobne - Lódż. 
Pawlik, Lądek Zdrój , Fa­
bryczna 10 111 p 

KRZYSZTOF Matuszewski 
zgubi! leg!t. studencką 
1827-0 wyd. przez PL Wy­
dział Włókienniczy 8200 g 

BOGUSŁAWA Jarząbek 
z'(ublla Jeg it. studencką 
24.283 wyd. przez PL 

a23g g 
-~~~~~~~-

ANDRZEJ Matula, zgubi! 
letiit. studencką 11n wyd. 
przez PWSM 82.56 g 

JACEK Antecld, z.gub!] 
!eglt. studencka 25334 wyd. 
przez PL 8218 g 

ZGISĘLA suka foksterier, 
krótko strzyżona. Odpro­
wadzić za wynagrodzeniem 
Lódź, Lniana 16 m. 59 

8243 g 
-~~~-~~~-

BO G Ul\lIL Błaszczyk, Ml­
l!onowa 121 zgubll świa­
dectwo ukończenia kursu 
elektromechaniki wydane 
przez WZS .. Oświata" Lódź 

8249 g 

ZDZISLAWIE Orlowskiej 
skradz iono Jeg!t. ;lu±btt­
wą· 42 174 wy d prze z Mu­
zeum Archeologiczne I Et­
nograficzne w Lodzi 

8292 g 

WYNAJMĘ ookoje na wcza ZBIGNIEW Kovats r.gubll 
sy zakladowe. Swinouj~cie leg!t. studencką 22045 wvd. 
te:I. 2092 109 p przez PL 8293 g 

POKOJ, kuchnia. weranda, 
ogródek - !Nowy Sącz -
zam i en i ę na mieszka.n ie w 
Lodz i, tel. 277-96 godz. 8-
15 8199 g 

3 MAJA 
owczare k 
s1ary -
ka 75- 2 

przybłąka! si<: 
alzacki jasno­

suka. Mazowiec-
81i2 g 

CZERWONIEC Konstanty 
KOREPETYTORA mecha- ginekolog, Tuwima 20. tel. 
nlk! technicznej P-Oszuku- 355-30 7104 g 
j 
4 
ę. Gojawiczyńskiej 9. m. 
4. Po 17 8289 g CYPERLI~G - specjalista 

girtekoloi. PKWN 4. Tel. 
CHE!\OA - egzamlny 478-41 240-17 7661 g 
mgr Ciesielski 8175 g 

MATEMATYKA, fizyka -
mgr P!uskowskl, 257-57 

UCZNIA do warsztatu sa­
mochodowego przyjmę. -
Tel. 414-39 8096 g 

ELEKTROMECHANIK oo­
s!adający samochód, wol­
ny czas przy.Jmie pracę. 
Oferty .,8098" Prasa, Piotr­
kowska 96 

OPIEKUNKA do póltora­
rocmego dziecka potrzeb­
na. Koczasklego U m. 30 

POMOC domowa 3 razy w 
ty~odnlu oo południu po­
trzebna. Tel. 558-45 od 16 

POMOC do dziecka zaraz 
potrzebna. Kolodzlejska 4. 
m. 43 8167 g 

Dr ZIOMKOWSKI, skórne, 
weneryczne 16-19, P iotr-
kowska 59 7629 g 

ZESPOI. Przychodni Spe­
cjalistycznych m. Lodzi -
Przycho<lnla Skórno-Wene­
rologiczna. ul. Zakątna H. 
I o.. rejestracja. przyjmu­
je calą dobę (oprócz n!e­
n :eJ). udziela J)-Orad w za­
kresie chorób wenerycz­
nych I leczy bezpłatnie 

2925 k 

ATLAS Sw!ata, • Encyklo­
pedię Powszechna PWN 
zakupi Antykwariat Wspól 
czesny, Lódż. ul. Wscho­
dnia 53, tel 316-13 2090 k 

PRZYJMĘ na obóz letni 
30-50 d zieci z wyżywie­
niem. Miejscowość Poro_ 
n!n k , Zakopanego. Maria 
Buńda 34-520. Poroni n Su­
che 8 8272 g 

POTRZEBNA pomoc do LETNISKO. 554-79 8157 g 
dziecka. Warunki bardzo 
dobre. Obornicka l~ m. 46 

POMOC domowa zaraz na 
stale potrzebna. Warunki 
bardzo •dobre. Tel. 808-54 

LETNISKO - samotna ko 
bleta przyjmie rencistkę 
celem wspólnego oob y tu. 
Wiadomość, Zgierska 56 
m. 3 8404 g 

Zakłady Tekstylno-Konfekcyjne „TEOFILOW'', 
Lódź, ul. Szparagowa 6 '8 zatrudnią natychm iast 
pracowników z terenu Lodzi w następujących 
zawodach: 

- BARWIARZY, 

- APRETERÓW, 

- OPERATORÓW ciągu, 

- ROBOTNIKÓW transportu wewnętrzne~o. 

- ELEKTRYKÓW, 

- PRACOWNIKÓW efo obslug!: komór klima-
tyzacyjnych, sprężarek, zmi ękczalni wody, 

- MECHANIKÓW maszyn szwalniczych. 
3035-k 

'1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 f - -: Jetell chcesz rA-obycl cieka.wy i d<>brze :S - -- -5 płatny Ul.Wód - :zigl<l\ł !!'.lę do S-letnlel 5 = ZASADNICZEJ SZKOLY ZAWODOWEJ 5 
= = :: przy :: - -5 FABRYCE OSPRZĘTU § 
~ SAMOCHODOWEGO SS 

§ „POLMO" w ŁODZI. § 
5 Szk<>la mieści lliię w budynku 5 - -5 SZKOLY PODSTAWOWEJ NR U3 = 
~ w lodzi, ul. Kuźnicka 14. § 
5 W czasie trwa.n!la nauki u01.Il>low1e otrą- S 
El muJ11 wynag!"OOz.enll.e: S 
El - w I roku nauk! - 150 d mfesfęcznl~, 5 - -§ - w n roku nauki - 320 r.il m1esięcz;nle, e 
: - w rn roku na.uki - I kat. płacy, tj. = 
S ł,40 rJ/godz. (dla uczniów wyrótniaJl\CYch : - = S się w nauce l pracy premia I trzynasta 3 = pensja). : 

S Ka.ndydaoCll do klasy I w r.a w·od,aeh: § 
= =-

-TO KAR Z, 

5 - SLUSARZ NARZĘDZIOWY = = = 5 w1nnd z.glosić się 1 rod.21\.cam! do aekretarlA· 5 = iu Sz;koly Poo.s.ta.wowej nr 14.3 w Lodzi. ul. : 

5 Kutrucka lł (<l>o;Jazd br'amwajamd llnil l, 5 § 27, ł1 do Choolamowic) 1 pirz.edst111wlć: =_5 - łwladectwo ukoilczenla klasy vn, = = : - wykaz ocen za I pókoc•ze klasy vrn, : 
: - ~wladectwo zdrowtą. (sztywna ka.rla H : 
: •zkoly p<>dsta.wowej), : 
5 - ł fotograflet : - -: - po zakończeniu roku mzk-olneg<> śwla· : 
5 dectwo ukotlczenla szkoły podstawoweJ. 5: - -= ZAPISY ODBYWAJĄ SIĘ W PONIEDZIAL- = = KL, WTORKI I PIĄTKI W GODZ. 10-16. = 5 Ucz.n.10wle 01lrzymuJ11 be2lplaJtnl• komplet E 
: ubrania roboczego. Zakład orgain.tzuJe dla : 
E u02lnJów <>b01Zy wędcowne, sta.cj0<1arna i E 
: wczasy. ZaJcla.d posl.ada ośrodek woza5owy : 5 w Chodeciz-u w-0j. bydgosiktie, OIŚr<>d.ek poło- . 5 
: tomy Jest w lesie nad JelJlorem. Po u,koń- : = oz.enLu n-a1uki w sz,kole zaWOdowej rak.lad 5 
: upewnia uo:mtiom dobrze pllllln1!!, pracę : 
E Chętrui do dalszej naulai kierowani be<lą do 5 = 3-letn!l.ego Technilrum Mechan.icrzinego, zn.aj- 5 
- dującego się przy :r.Mtla.d.zlie. „ = '978-k 5! - -Il li I li li I I li I I I I I li I I li li I I I I I Ili I I I I I li llllm 111 ~~~•Ił ~ fi' 
- LEKARZA, 
- 4 PIELĘGNIARKI, 
- DIETETYCZKĘ, 
- ELEKTROMECHANI.l{A 
- MURARZA, 

zatrudni z terenu województwa lódzkiego Dy· 
rekcja Państwowego Sanatorium Rehabilitacyj­
nego w Sokolnikach k. Ozorkowa. Warunki pł!l· 
cy wg rozporządzenia Rady Ministrów z dn ia 
1 września 1972 roku (Dz. Ustaw nr 34 '72) oraz 
zakwaterowanie do omówienia na miejscu. 

3038 -k 

PRZETARG 
Lódzkle Przedsiębiorstwo Budownictwa Wiei· 
koplytowego „Dąbrowa" w Lodzi, ul. Gagarl· 
na 13 oglasza p.rzetarg nieograniczony na wv­
konanie robót tynkarsltich (elewacj i) na ścia­
nach zewnętninych budynków os. Zarzew (Xt 
kondygn.). Roboty powyższe zostaną wykonane 
z materiałów przedsiębiorstwa, które usta\vi 
również rusztowania do robót tynkarskich. W 
przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spó!<lzielcze I prywatne. Szczegóło­
wych informacji dotyczących robót udzieii 
dział wykonawstwa Lódzkiego Przedsiębior­
stwa Budownictwa Wielkopłytowego „Dąbro­
wa", ul. Gagariina 13, I piętro, pokój 28 w dni 
powszednie w g-0dzinach 7 - 10. Oferty w za­
lakowanych kopertach zawierające termin wv­
konania oraz kosztorys należy składać w sekrP­
tariacie . Łódzkiego Przedsiębiorstwa Budowni­
ctwa Wielkopłytowego „Dąbrowa". ul. Gagari­
na 13, I piętro, pokój 22 w terminie 7 dni od 
daty ogłoszenia. Komisyjne otwarcie ofert na­
stąpi w dniu 23 maja 1974 roku Przedsiębi or­
stwo zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, 
lub odstąpi enia od przetargu bez podania przy­
czyny. 668-k 

DZIENNIK LODZKI nr 115 (7915) 'r 
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- Pan!e Jeremiaszu, proszę nie :i:asyptać - :i:antepoko!l &tę Bo­
lek. - Latający dywan ma wprawdzie cudowne wlaściwotci. al• 
tadnego zabezpieczenia przed Wl/padnięciem. 

- Dlużej nie wytrzllmam - w11krztusil Pitsbur11. - Którll to 
Jut dzień lecim11? z 

- Trzeci - odpowiedział Lolek. 
- A Ja jeszcze nie zmrużyłem oczu„. - westchnal Jeremiasz. 

- · ---

Zatrzllmal! s!ę prz11 bananotol!m drzewie. 
- Ten latający dywan należalobll opatentować - odezwa! się 

Bolek I z uznani em pokiwa! glową. - Nie tylko w11przedza od­
rzutowce. ale w dodatku potrafi zastąpić drabinę, 

Zajęci zrywaniem I palaszowanlem owoców, ani chlopcy ani 
Jeremiasz nie zauważyli jak spomiędzy gal.ęzl wycliylłra się 
małpka. Przez chwilę przyglqdała się Pitsburemu, po czym po­
chwyciła dl/wan I niespodziewanie w11szarpnęla spod nóg stoją­
cycli. 

- Co to b11!0? Trzęsieni• :teml.„ - w11mamrotal Jeremiasz, le­
tąc jak dlugt pod drzewem. 

.,.. c1iw11tajl Łapaj zlodzlejal - wykrzykną! Bolek, poderwal się 
z ziemi I bl11skawtcznie wsp!ąl stę po pniu między gałęzie. Roz­
c/iyl!l lttcte I ujrzał malpkę przeskakującą na sąsiednie drzewo. 
Dywan zwtntętl/ w rulon trz11mala ogonem. Chlopiec bez nam11slU 
podątyl jej tladem. 

Nadsluchując okrzyków ma1pkl Bolek coraz szybciej przeska1d­
wal z drzewa na drzewo. Nagle znalazl się na polanie zalanej 
promteniamt slońca. Prz11mknąl powieki. Dlontq oslantajqc ocz11 
rozeJrzal stę dookoła. 

- Ant ~ladu - zamruczał. - Fujara ze mnie tak dać się wy­
prowadzić w pole. 

Raptem usly<zal przestraszonB ptskt. Podntós! glowę I ·ujrzal 
nlezw11kl!I widok. Na d11wan!e odlatvwala malp!a rodzinka. 

(Dalszy ciąg nastąpi) 

I Zwiad Dziennikarsko 
Lotniczy 30-lecia PRL 

niedz'elę atr ej 
CZWARTEK, tł MAJA 

PROGRAM I 

!Al.OO W1ad. 10.08 Z nagrań P. S<>r­
stedta. 10.30 „Sława i chwala" -
odc. 10.40 Przezorny zawsze ubez­
pieczony. 10.45 Przed mikrofonem 
„Bractwo Kurkowe". 11.00 Non stop 
melodii, 11.18 Nie tylko dla kierow-

Organlzatorzy zamówili pogodę. ców. H.25 Co słychać w świecie. 
Zapewniono ich, że w najbliższą 11.30 Koszalin na muzycznej antenie. 
niedzielę, 19 bm. będzie ona pięk- 12.05 z kraju I ze świata. 12.25 Ko­
na, słoneczna, upalna. Handel nie- szal!n na muzycznej antenie. 12.40 
wątpliwie spisze się też na medal, Dom 1 my, 13.00 . Melodie z Rzeszow­
bo rr;ają być nie tylko gorące pa- skiego, 1'3.15 Rolniczy kwadrans. 13.311 
rówk!1 ale I napoje chłodzące w do- Wyścig Pokoju - transmisja z tra­
statecznych ilościach dla kilkunastu sy IX etapu. 13.35 Muzyka rozryw­
tysięcy łodzian. których serdecznie kowa. 14.00 WP - transmisja z tra­
zapraszamy już od ran·a. z kocami, sy IX etapu. H.05 Czlowiek 1 śro­
psaml i całym! rodzinami na Lu- dowlsko - gawęda. 14.10 Muzyka 
bllnek„. 1 rozrywkowa. 14.30 WP - transmisja 

Dwa największe łódzkie domy to- z trasy IX etapu. 14.35 Muzyka roz­
warowe „Uniwersa!" i „...:entral" bę- ryw'lcowa. 15.00 WP - transmisja z 
dą tu rywalizow„ć, kto atrakcyjniej, trasy IX etapu. 15.05 Wlad 15.10 
bogaciej potrafi wystąpić podczas Listy z Polski. 15.15 Mutyka rozryw 
kiermaszu, pokazu mody i innych kowa. 15.30 WP - transmisja z tra­
reklarnowych przedsięwzięć. Zapo- sy lX etapu. 15.35 AktualnośCi kul­
wiadane są niespodzianki, o których turalne. 15.40 Muzyka rozrywkowa. 
sami jeszcze niewiele wiemy. Może 16.00 WP - transmisja z trasy IX 
b<:dzle to miniaturowy turniej do- etapu 16.05 Wlad. 16.15 Muzyka 
mów towarowych? I rozrywkowa. 16.30 WP - transmisja 

A wszystko to z okazji I Zwiadu z zakońc?.enla IX etapu w Lipsku. 
17.10 Radiokurier. 17.311 10 minut 

Dziennikarsko-Lotniczego, który or- rocka. l7.ł0 Przeboje 30-lecia. 18.00 
ganlzuje Aeroklub Lódzkl l Stowa-
rzyszenie Dziennikarzy Polskich Od- Muzyka i aktualności. 18.25 Kronika 
dział w Lodzi pod organizatorską o- muzyczna. 19.00 I wydanie dzienni­
pieką i pomocą Komitetu Dzielnico- ka. 11.J.15 Michał Urbaniak w fllhar­
wego PZPR Lódż-Górna. Jego r se- mon!!. 19.45 Rytm, rynek, reklama. 
kretarz Jan Maty jaszczyk jest hono- 20.00 NURT „Srodowlsko życia ucz­
rowym komandorem tego zwiadu. nla". 20.20 Z Teatrem I Armil na 
Wicekomandorami są: naczelnik szlaku zwycięstwa 20.50 Kronika 
dZielnicy Kazimierz Bednarczyk, sportowa. 21.00 Koncert tyczeń. 21.35 
prezes zo SDP w Lodzi red. Woj- Plakat reklamowy. 211.50 „Kryterium" 
ciech Drygas J prezes Aeroklubu - gra zespól „Laboratorium". 22.00 
Lódzkiego M.ieczyslaw Augustyniak. Il wydanie dziennika. 22.15 Kwa­
Czlonkaml zaś redaktorzy naczelni drans dla EtTola Garnera. 22.30 Stu­
łódzkich gazet, radia i telewizji oraz d io nowości. 23.00 Wlad. 
przewodniczący ZO ZZ Prac. PKR 
l TV red. Gustaw l\1arkun. I PROGRAM Jl 

12 załóg (w tym także goście z 
Radomia i Klelc1 startowac będzie 8.30 Wlad. 8.35 Sprawy co:lz;enne. 
kolejno na samolotach „Gawron" 8.55 Muzyka spod strzechy. 9.00 Fr. 
lub „Wliga", aby pokonać trasę z Schubert - Sonata. 9.20 „Rodzina 1 
Lublinka przez Aleksandrów (daw- prawo" - dyskusja. 9.40 Tu Radio 
ne lotnisko AL), Koluszki (budowa Moskwa. 10.00 Kronika kultural­
odiewni), Tomaszów Mazowiecki na. 10.15 Poematy symfoniczne. 10.40 
(włókna sztuczne), Sulejów (zalew Nie ma marginesu. 11.00 „Sława pol­
na Pilicy - woda dl·a Lodzi) - Po- skich bartników" - gawęda. 11.20 
llchno (czyn partyzancki), Piotrków Mistrzowe stylu scat. 11.30 Wiad. 
(przemysł l filia AL). Borowa Góra 11.35 Poradnia rodzinna. 11.40 Cho­
( pierwsza po wojnie szkoła szybow- roby weneryczne nadal ~tne. 11.50 
cowa, a w 1939 r. bohaterska redu- Melodie żywieok~. 12.05 Komunl­
ta polskich żołnierzy), Bełchatów katy (L). 12.10 „Majowy czyn mlo­
(zaglęble węgla brunatnego), Samo- dvch" - rep dżw (Ll 12.25 Melo­
lot pilotowany przez młodego lotni- dle ludowe (L) 12.35 Koncert ot. 
ka z dziennikarzem, Instruktorem „Chodzi szczęście p0 świecie" (L). 
AL l przodownikiem pracy .z Gór- 13.00 Jak być rodziną? - „Zasady 
nej na pokładzie, będzie musiał wy-1 oceny", 13.20 Stare przeboje w no­
lądować celme w oznaczonym kwa- wych Interpretacjach. 13.SO Wlad. 
dracle. Punktowani! będą konkuren- 13.35 „Po dzwonach cisza" - tragm. 
cje pilotażowe: punktualność przelo- 13.55 Minlprzegląd folklorystyczny. 
tu, nawigacja! odnalezienie wylozo- 14.00 Więcej, lepiej . taniej. 14.15 
nych na ziemi znaków. Dzl~nnlkarze Czas t ludzie - aud 14.35 Reoortaż 
zaś zobowiązani są do napisania w z XI Festiwalu Muzyki Organowej 
c i ągu 3 godzin od wylądowania re- 1 Klawesynowej WP Wrocławiu. 15.00 
portaż1;1. ocenianego przez 1~~).:ló~ zawsze 0 15.00 15.40 .. Co się wam 
zwiadzie. Suma zdobytych P. w tej audycji najbardziej podoba". 
wyłoni najlepszego dziennikarza, · · · 
najlepszego pilota 1 najlepszą załogę. 16.00 Antena nowatorów. 16.Ui Z na­
czekają na nich piękne puchary I 'lrań solistów. 16.45 Aktual:ności lódz­
upomlnk!. wszystkich zaś . którzy kle CL). 17.00 10 minut z Marianną 
zjawią się na ·Lublinku czekają Wróblewską (L). 17.10 Opowiadanie 
prawdziwe atrakcje, niespodzianki· I pt. „Profesor" IL). 17.30 Chopin I 
emocje. Obok prawdziwych samolo- Bach w lnterpretac.fl rozrywkowej 
tów startować będą także piękne (Ll. 18.00 Przed koncertem w Fll­
mc dele sterowane radiem. Niedzielę harmonii (Ll 18.20 Terminarz mu­
spedzamy więc n11 ~wleż~·m powie- zyczny, 18 30 Echa dnia. 18.40 N'au­
tnu na Jotnl~kowel murawie. Z&- ka praktyce. 19 OO Kwadrans jazzu. 
praszamy. Wstęp w·olny I 19.15 Lekcja Jęz . ros. 19.30 Muzyka 

(Jp) rozrywkowa. 19.55 W. A. Mozart: 

~ 

Oddanie krwi choremu 
-to najszlachetniejszy czyn 
człowieka dla człowieka 

„Don Giovanni" - „Dramma glo­
e>osa" w dwóch aktach. 21.30 Z kra­
ju I ze świata. 31.50 Wle.d. sport. 
21.55 D. c. opery. 23.09 Co piszą o 
muzyce. 

PROGRAM III 

12.05 z kraju i ze świata. 12.20 
Gra zespól trad~'cyjny Jazz Flddlers 
z Pragi. 12.25 Za kierownicą. 13.00 
Na lubelskiej 11.ntenle. 15.00 Ekspre-

! sem p.rz~ •wiat. 15.10 Muzyka z 
jednego filmu - „Hello Dolly". ~.30 
Postrzeganie I światopoglądy. 15.45 
Katalog kwiatów w piosence. 16.05 
Ze starych listów i pamiętników -
gawęda, 16.15 KrO!nlka zespołu Black 
Sabbath. 16.45 Nasz rok 74, 1'1.00 
Ekspresem przez świat. 17.05 „Dzień 
tryfidów" - odc. pow. 17.15 Mój 
magnetofon. 17 .40 Nieznane o zna­
nych. 18.10 Pięć bluesów. 18.30 Po­
Utyka dla wszystkich. 18.45 Piosenki 
Borisa Viana. 19.00 Ekspresem przez 
świat. 19.05 Pastisze zespołu Chal­
turnlk. 19.20 Książka tygodnia. 19.35 
Muzyczna poczta UKF. 20.00 Cywi­
lizacja J moraleość. 20.30 Skrzypco­
we miniatury Mozarta. 20.łó Lekcja 
języka niem. 21.00 Magazyn muzycz­
ny 21.30 „Raga Multan.i" - gra trio 
Ravi Shankara. 2D..50 V. Be11inl -
„Purytanie" 22 .00 Fakty dnia. 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów - ze­
spól The F ifth Dlmension. 22.15 
„ocalenie" - odc. pow, 22.45 Kwa­
drams kołysanek. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

6.30 TV Techn, Rolnicze (Gdańsk). 
7.00 TV Techn. Rolnicze (Poznań). 
8.05 „Smlerć czarnego króla" - film 
fab. prod. czechosl. (kolor, W). 
10.00 Język polskl dla klas II lic. -
Eliza Orzeszkowa IW). 11.!.00 Język 
polski dla kl. VIII - Władysław 
Broniewski (W). 13.45 TV Techni­
kum Rolnicze (W). 14.30 TV Tech­
nikum Rolnicze (Poznań). 15 .05 Ma­
tematyka w szkole (Kraków). 16.00 
Informacje - towary - propozycje 
(W). 16.15 Dziennik rkolor. W) 16.25 
xxvn Kolarski Wyśclg Pokoiu na 
trasie Poczdam - Lipsk IX etap 
(170 km). 17.20 Dla mlodych widzów: 
Ekran z Bratkiem (W). 18.10 Wia­
domości dnia. 18.1'5 Program publ. 

„z pól l ogrodów" (Lódt). 18.30 
SEZAM" - program pub!. (Lódt). 
9.00 TEST - TV Słownik Ekono­

miczny (W). 19.20 Dobranoc (kolor. 
W). Ul.30 Dziennik (kolor, W). 20.20 
Smierć c;i:arneg-0 króla" - film fab. 

prod. czechosl. (kolor, W). 22.10 \ 
Wiad. s.portowe I kronika Kolarskie­
go Wyścigu Pokoju. 2'2.25 Listy 1 

Koleżance . TERESIE K.A.CZMA­
REK wyraey serdeczmego wsp61-
czuola z powodu nleoczek!wanej 
łmlerci 

SYNKA - RAFAŁKA 
składa.Je,: 

DYREKCJA, KOLĘŻANKI 
I KOLEDZY z RADY PEDA­
GOGICZNEJ oraz POZOSTA­
LI WSPOLPRACOWNICY ze 

SZKOLY PODSTAWOW&J 
NR 98 w LODZI 

Polityka - publlcystyb mlędzyna.­
r<>dowa ckolor, W). 22.55 DziennilC 
(kolor, W). 2.3.10 Informacje - to­
wary - propozycje (Wl. 

PROGRAM: li 

16.55 Historia okrętu 1 teg1ugl -
„Statki 1 żegluga Jutra" rszczecin), 
17.25 Magazyn studencki (Katowlce)i 
17.55 „Dinozaury" cz. I 1 II, polski 
!Urn animowany (kolor). 19.10 Estra 
da młodych muzyków - w progra­
mie utwory polskich kompo-zytorów 
współczesnych. 18.45 Język rosyjski 
- lekcja SO 1Katowl.ce). 19.20 Do­
branoc ~kolor). 19.30 D.ziennlk (ko­
lor). 20.20 Kalejdoskop sportowy (ko 
lor). 20.35 Plosenkl trampów 1ko-
1or). 21.05 „Morze 2000" - „Makro. 
region" (Gdańsk). 21.35 24 godzin.l.' 
lkolor). 

W dniu 13 maja. 1974 roku 
zmarł nagle mój najdroższy Mąż 

~. t P. 

• JOZEF 
WESOŁOWSKI 

Pogrzeb odbędMe s.lę w 11.nin 
16 maja 1974 roku o gOdz. 18 w 
Lodzi na omenta.rzu przy ul. 
Szczecińskiej 100 (doja:od auto-
busem 74 J 78), o czym powiada­
mia pogrążona w głębokim 
smutku 

ŻONA 

Proszę o nieskładanie kondo-
1encJi. 

Koletance 
LO WSKIEJ 
współczucia 

składają: 

DANUCIE WESO-
''VYrazy serdecznego 
z powodu śmierci 

MĘŻA 

DYREKCJA i PRACOWNICY 
z L""STYTUTU PRZEMYSLU 

SKORZANEG-0 

Koledz;e WLODZIMIERZOWI 
PAPIEWSKlEMU - z-cy prezesa 
za.rządu d.s. administracyjno­
handlowych - wyrazy głębokie­
go wspóle?;ucla z powoou zgonu 

OJCA 
składają: 

ZARZĄD, RADA SPOLDZIEL­
NI, RADA ZAKLADOWA, 
POP PZPR oraz KOLEZANKI 
I KOLEDZY z WOJEWOOZ­
KlEJ SPOLDZIELNI . PRACY 

„SIGlMA" w LODZI 

W dniu u maja 1974 roku zma.rl po długich 1 ciężkich cierpie-
niach w wieku lat 76 

S. t P. 
STEFAN PAPIEWSKI 

dlugoletnl nauc:r:ycleł i kierownik azkół podstawowych w Ry<Uy­
nacb l Dobroniu, b.yty naczelnik I prezes Ochotniczej Straty Po­
żarnej, więzień po\Ltyczny obozów w Radogos:oczu Oświęcimiu 
l Buchenwaldzie, oficer rezerwy Wojsk.a Polsklego dalym sercem 
oddany swej pracy i Pełen życzliwości dla wshstklch ludzi. 
Odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski Zło­
tym Krzyżem Zasługi, Złotą Odznaką Zwląku Nauczycielstw~ Pol­
skiego, Honorową Od:onaką Województwa Lódzklego oraz dwoma 
· Złotymi Medalami u Zasługi dla Pożarnictwa. 
Nabożeństwo żałobne odbęd:ole się w dniu 17 maja 197ł roku 

o god:iiinie 15 w kościele parafialnym w Dol>ronlu, po który11 na­
sh~pl wyprowadzenle zwłok na miejscowy cmentarz, o ezym za­
wiadamiają pogrążone w głębokim smutku 

ŻO:-.IA, DZIECI, WNUKI i RODZL"IA 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111nn11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 m 

Tłumaczy! R· NORSKI 

Będzie tyt Droga do wyzdrowienia jest. oczywiście, bar­
dzo daleka, ale zwrócimy go pani w pełnej formie. Choć po­
trwa to długo, bardzo dlugo„. 
Położył nacisk na to słowo. W jakim stanie oddadzą jej 

Jacquesa? Kaleką na cale życie? Chciała zadawać dalsze py­
tania, ale już doktor Rousselier podniósl się i skierował ku 
drzwiom, robiąc krótki ruch ręką na znak pożegnania. 
Zamknęła oczy. Posłyszała gdzieś obok bulgot wody, po czym 

mocna i szorstka dłoń pielęgniarki wsunęła jej w usta pro­
szki. 

- No, moje dziecko, niech pani to wypije. To pani dobrze 
zrobi. Rozkaz doktora„. 

• • 
Tego ranka, kiedy opuszczała klinlke, zatrzymała się na pro­

gu, by przez chwilę rozkoszować się ciepłą pieszczotą słońca. 
Kwiaty pachniały mocno. Wonne powietrze zapraszało do ży­
cia. Tam w dali bawiły się dzieci. W powietrzu unosił się 
wielokolorowy balon, potem zaplątał się w gałęziach drzewa. 
Chłopcy I dziewczęta rzucili się w tę stronę . Jakiś brzdąc w 
stroju piłkarza wdrapywał się już na drzewo, zachęcany okrzy­
kami towarzyszy zabawy. 
Strząsnęła z siebie gnuśność, jaka ją ogarniała w obawie, że 

uczucie zawrotu głowy, które odczuwała, powiększy się, 
i ostrożnym krokiem zeszła po schodach do czekającej na nią 
taksówki. • 

Willa została wysprzątana I przewietrzona, dzięki usłużnoki 
doktora Rousselier. Dwanaście róż w wazonie witało jej po­
wrót. 
Usiadła w fotelu I natychmiast poczuła nieprzepartą chęć 

wymiotowania. Ten dom. bez Jacques'a, był grobem. Czy bę­
dzie mogła tu żyć w OC'zekiwaniu na jego powrót? 

Przesiedziała w fotelu długie godziny. W glewie kotłował się 
cały tabun myśli Czuła sie zniechęcona I nieskończenie smut­
na. Nie odcrnwała ani 15łodu. ani pragnienia, nawet nie miała 
ochoty na papierosa. Może whisky? Zdecydowała się na whi-
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sky I - rzecz ciekawa - ona właśnie pozwoliła jej poczuć się 
s~mą sobą: Susan Bramoyitz, dziennikarką pewną siebie, ener­
giczną, upartą i pełną zywotności, która nie poddaje się 
zmartwieniom jak pierwsza naiwna. 

- Na nogi, Sue - nakazała saimej sobie. 
Z:ipadał zmrok. Postanpwila wybrać się do restauracji na ko­

lacię. 
Kiedy wydarzył się wypadek, Susan Bramovitz pozostał jut 

tylko jeden rozdział do ukończenia powieści. Ale wyszedłszy 
z kliniki, zauważyła, stukając na maszynie. że jej prawa ręka 
sz,Ybko si~ m.ęczy, choć kości zrosły się doskonale. Kupiła 
więc w m1eśc1e dyktafon, dokończyła książkę I przekazała taś­
mę sekretarce kliniki, władającej dwoma językami, która w 
godzinach pozasłużbowych przepisała na maszynie końcowy 
rozdział „Pioniera dwudziestego stulecia". taki bowiem osta-
tecznie wybrała tytuł Susan dla swojej powieści. ' 

We wrześniu całość zapakowała w duży pakunek i wysłała 
do Barbary Romano, która powieść przekazała w ręce Craiga 
Green w alda. 

Na początku października, w bardzo uprzejmym liscie ten 
ostatni donosił, że powieść, w obecnej formie, została przy­
jęta i przesyłał projekt umowy wydawniczej. Do listu dołą­
czona była odręczna notatka Daniela Rosenkranza. W krótkich 
słowach informował on, że umowa jest O.K. i l'J'lożna ją pod­
pisać z zamkniętymi oczyma. 

Niemniej sama przeczytała uważnie tekst, który jej przedlo­
fono, by upewnić się, czy prawa filmowe, radiowe i telewizyj­
ne pozostają jej własnością. Wszystko było w porządku. Co 
więcej, umowa przewidywała rozpowszechnianie wersji angiel­
skiej jedynie w Stanach Zjednoczonych, dalej w stanach Alaska 
i Hawaje oraz na terytoriach zamor~kich. Osobna klauzula 
precyzowała, że zostaną ustalone ewentualne wpływy za publi­
kacje w języku angielskim za granicą oraz za przekłady. 

Zadowolona, podpisała umowę. 
W piętnaście dni później o'trzymała szczotkę. W korekcie po­

mogła jej Beatrycze, dwujęzyczna sekretarka kliniki. 
. Na początku grudnia, tuż przed nadchodzącymi świętami Bo­
zego Narodzenia, powieść znalazła się w księgarniach. Ona 
sama dostała egzemplarz drogą pocztową. Na pierwszej stronie 
Barbara Romano, Craig Greenwald, Daniel Rosenkranz i Pat 
O'Dwyer wpisali swoje osobiste dedykacje i życzenia sukcesu. 
Okładka była luksusowa. U samej góry, wielkimi czarnymi 

literami biegi pseudonim, jaki wybrała: Stella Garrett. 
Natychmiast poleciała do Jacques'a pokazać książkę. Od dnia 

opuszczenia kliniki, SPE:dzała zwykle wiele godzin przy jego 
boku. 

Trzy osoby, które były w samochodzie, jaki zderzył się z mer­
cedesem zginęły w wypadku. Jacques omal nie podzielił ich 
losu (a także niewątpliwie Susan, gdvby nie to - jak słusznie 
zauważył brygadier żandarmerii, który przychodzi! przesłu­
chiwać ją w klinice - że została w bardzo odpowiednim mo­
mencie zderzenia wyrzucona z samochodu. 
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